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ZDROWIE HISTORIA NOWY JORK SPORT
Zimą ruch daje więcej korzyści niż latem: 
wzmaga produkcję ciał odpornościowych, 
powoduje zwiększoną przemianę materii 
i pobudza działanie układu krwionośnego.

Patent na wieczne pióro Lewis Waterman 
otrzymał 140 lat temu. Takimi piórami pi-
sali m.in. Arthur Conan Doyle czy Ernest 
Hemingway. Dziś używa go Stephen King.

Stały przedstawiciel RP przy Narodach 
Zjednoczonych w Nowym Jorku, ambasa-
dor Krzysztof Szczerski został przewodni-
czącym Komisji Rozwoju Społecznego ONZ.

Naszym
zdaniem
Jeszcze do niedawna wy-
dawało się, że gospodarka 
Chin jest nie do zatrzymania 
i tylko kwestą czasu jest to, 
kiedy wysunie się na czoło 
światowej klasyfikacji krajów 
dominujących ekonomicznie. 
Pandemia koronawirusa, któ-
ry według wszelkiego praw-
dopodobieństwa wymknął 
się z laboratorium w chiń-
skim Wuhan, wyhamowała 
jednak rozpędzonego kolosa 
z powodu wprowadzenia 
drakońskich środków zapo-
biegawczych. Gdy restrykcje 
wreszcie odwołano, świato-
wi eksperci przewidywali, 
że w Kraju Środka nastąpi 
ekonomiczna hossa. Tymcza-
sem prawie wszystkie wskaź-
niki gospodarcze pokazały 
słabsze wyniki. Chiny nie no-
tują na razie kryzysu na peł-
ną skalę, ale dużymi krokami 
wchodzą w okres stagnacji, 
rozczarowania i wielkich nie-
wiadomych.

STRONA 6

Iga Świątek po raz trzeci z rzędu wygrała pre-
stiżowy turniej WTA w Dausze, pokonując 
w finale Jelenę Rybakinę 7:6 (10-8), 6:2. To jej 
pierwszy tytuł w tym roku, a 18. w karierze.
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Wspomnienia, przemowy, patriotyczno-nostalgiczne pieśni i wiersze oraz przedstawienie 
oparte na prawdziwych przeżyciach wypełniły uroczystość związaną z 84. rocznicą ma-
sowej deportacji Polaków na Sybir.
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Uroczystość w Bridgeport, CT, upa-
miętniająca tragiczne wydarzenia, 
zapoczątkowane 10 lutego 1940 r. 
i związane z wywózką setek tysięcy 

Polaków do łagrów i obozów pracy na Sybe-
rii, odbyła się prawie dokładnie 84 lata póź-
niej – 11 lutego. Tradycyjnie została zorgani-
zowana przez Helenę Knapczyk, sybiraczkę 
i zarazem naczelną prezeskę (na Stany Zjed-
noczone i Kanadę) Korpusu Pomocniczego 
Pań.
Wśród gości honorowych, przedstawicie-
li organizacji, instytucji i szkół polonijnych 
poczesne miejsce zajęli ci, którzy jako dzie-
ci przeszli przez nieludzką ziemię: Helena 
Knapczyk, Józefa Huwel i Władysław Slanda. 
Pani Helena wspominając ten okrutny czas 
stwierdziła, że „nie może zapomnieć piekła, 
które wówczas rozrastało się na naszych 
oczach. Czas nie zagoił naszych ran".

Nawiązał do tych słów w swoim kazaniu 
podczas mszy św. ks. Tomasz Przybył mó-
wiąc: "Bolesne doświadczenia tamtych lat, 
tamtych wydarzeń, są wciąż żywe w sercach 
tych, którzy są wśród nas". Natomiast konsul 
generalny Adrian Kubicki zaznaczył, że mu-
simy jak najwięcej czerpać z żywej lekcji hi-
storii, którą dają nam będący jeszcze z nami 
sybiracy.
Ważną częścią rocznicowego wydarzenia 
był program artystyczny w wykonaniu dzie-
ci i młodzieży ze szkół polonijnych.
Na zdjęciu (od lewej, w pierwszym rzędzie): 
zastępca attache obrony przy Ambasadzie 
RP w Waszyngtonie płk Sylwester Szopie-
raj, Wielki Marszałek Parady Pułaskiego 
Piotr Praszkowicz, Helena Knapczyk, Dorota 
Praszkowicz, Jadwiga Kopala i płk Krzysztof 
Steć z Misji Polskiej przy ONZ.

STRONY 12-13

ZAPRASZAMY NA FILM 
„SAMI SWOI. POCZĄTEK”

POLITYCZNY MORD 
A NASZE BEZPIECZEŃSTWO

Aby odpowiedzieć na pytanie, kto zaczął tę naj-
słynniejszą w polskim filmie kłótnię, Pawlak 
czy Kargul, trzeba obejrzeć prequel kultowej 
komedii Sylwestra Chęcińskiego z 1967 r. W ro-
lach głównych zobaczymy Adama Bobika, któ-
ry wcieli się w młodego Pawlaka, i Karola Dziu-
bę jako Kargula. W filmie „Sami swoi. Początek” 
– prezentowanym w lutym i w pierwszych 
dniach marca w stanach Nowy Jork, New Jer-
sey i Pensylwania – cofamy się do dzieciństwa 
i młodości bohaterów. Poznamy wydarzenia, 
które miały miejsce, zanim zamieszkali oni 
w nowej, powojennej Polsce.

W ciężkim łagrze, za kołem podbiegunowym 
zmarł Aleksiej Nawalny, jeden z najzagorzal-
szych przeciwników Władimira Putina. Wszyst-
ko wskazuje na to, że padł ofiarą politycznego 
mordu. To jeszcze jeden symptom świadczący 
o pogorszeniu się sytuacji bezpieczeństwa – pro-
wadzący neoimperialną politykę dyktator elimi-
nuje swojego wroga bez oglądania się na opinię 
świata. W Europie zaczęto zdawać sobie spra-
wę z potrzeby zwiększania własnych zdolności 
obronnych. Polska jest tu liderem zbrojeń, inten-
sywnie przygotowując się na nowe zagrożenia.
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KALENDARIUM

85 lat temu, 10 lutego 1939 
r., uroczyście witano 
„Orła” w Gdyni. Został 

on włączony do służby w Mary-
narce Wojennej RP.

Jak zrodziła się legenda 
„Orła”?
ORP „Orzeł” był najsłynniejszym 
polskim okrętem podwodnym, 
choć były też inne bardzo zasłu-
żone, takie jak m.in. ORP „Wilk”, 
który jako pierwszy przedarł się 
przez Cieśniny Duńskie do Wiel-
kiej Brytanii, czy później "strasz-
liwe bliźniaki", czyli ORP „Sokół” 
i ORP „Dzik”. „Orzeł” wsławił się 
brawurową ucieczką z interno-
wania w Tallinie, a następnie 
ogromną determinacją załogi 
w walce. Należy przy tym pamię-
tać, że część uzbrojenia „Orła”, 
w tym większość torped, została 
przez Estończyków wyokrętowa-
na.

Co działo się z „Orłem” po uciecz-
ce z Tallina?
Załoga „Orła”, dowodzona przez 
kapitana marynarki (pośmiertnie 
awansowanego na komandora 
podporucznika) Jana Grudziń-
skiego, przez wiele dni poszukiwa-
ła na Bałtyku wroga. Gdy zaczęły 
się kończyć zapasy żywności i pa-
liwa, a przede wszystkim słodkiej 
wody, Grudziński podjął decyzję 
o próbie przedarcia się do Wiel-
kiej Brytanii, co się im udało. Przy-
bycie „Orła” do Anglii wywołało 
ogromną radość wśród maryna-
rzy z innych okrętów.

Jak wyglądała dalsza jego służ-
ba?
Pływał na patrole. Podczas jed-
nego z nich, u wybrzeży Norwe-
gii, natknął się na statek wyglą-
dający na handlowy o nazwie 
„Rio de Janeiro”, który nie re-
agował na polecenia wydawane 
z ORP „Orzeł”. Chodziło o spraw-
dzenie dokumentów i ładunku. 
Dowódca „Orła” wysłał w końcu 
informację, że w tej sytuacji sta-
tek zostanie storpedowany. Dał 
przy tym czas na ewakuowanie 
załogi. Po pewnym czasie wy-
strzelono z „Orła” dwie torpedy. 
Gdy statek szedł na dno, zaczęli 
z niego pospiesznie wydosta-
wać się żołnierze Wehrmachtu, 
którzy mieli przeprowadzić de-
sant na Norwegię. W ten sposób 
„Orzeł” wykrył inwazję niemiec-
ką. Informacja o tym została 
przekazana do dowództwa bry-
tyjskiego.

Jak zakończyła się historia 
„Orła”?
Na początku czerwca 1940 roku 
ORP „Orzeł” nie wrócił z patrolu. 
Nie skontaktował się także z do-
wództwem. Zaginął w niewyja-
śnionych okolicznościach. Jest 
kilka hipotez, ale żadnych konkre-
tów. Bez odnalezienia wraku, nie 
dowiemy się, co się stało z „Orłem”. 

Nowy rozdział historii „Orła” 
to poszukiwania jego wraku, 
od pewnego czasu prowadzone 
dość intensywnie. Jakie są szan-
se na odnalezienie miejsca spo-
czynku tego okrętu? 
Było już wiele wypraw poszuki-
wawczych, organizowanych przez 
różne instytucje bądź osoby pry-
watne. Od kilku lat fundacja Santi 
Odnaleźć Orła prowadzi prace 
poszukiwawcze, współpracując 
z brytyjską admiralicją. Jest to ini-
cjatywa godna szacunku, pierwsze 

wyprawy finansowali z własnych 
pieniędzy, dopiero później poja-
wili się sponsorzy. Poszukiwania 
prowadzą metodycznie. Wierzę, 
że zakończą się sukcesem. 

Co jest jeszcze szczególnego 
w historii „Orła”?
Na pewno fakt, że został on zaku-
pionych ze składek społecznych, 
za kwotę ponad dziewięciu milio-
nów złotych. Zbiórka rozpoczęła 
się w latach 20. na "łódź podwod-
ną imienia marszałka Józefa Pił-
sudskiego". Później włączyła się 
do tej inicjatywy Liga Morska i Ko-
lonialna. Zbiórka przybierała róż-
ne formy, na przykład żołnierze 
i oficerowie dobrowolnie opodat-
kowywali się na budowę „Orła”. 
Inną ciekawostką jest fakt, że przy 
budowie okrętu pracował inż. 
Kazimierz Leski, późniejszy as 
wywiadu Armii Krajowej. „Orzeł” 
został zbudowany w Holandii. Był 
to nowoczesny okręt, w którego 
konstrukcji wykorzystano wiele 
nowatorskich rozwiązań, niespoty-
kanych w podobnych jednostkach 
innych krajów. 

Po zaginięciu „Orła” zrodziła się 
jego legenda, która do dziś funk-
cjonuje w realnych formach. 
Co to są za działania?
Jest to chociażby nazewnictwo. 
Jedyny okręt podwodny, jaki obec-
nie posiadamy, to kolejny „Orzeł”. 
Jest to już trzeci okręt o tej nazwie. 
Po wojnie, w uznaniu wojennych 
dokonań „Orła”, tę nazwę otrzymał 
jeden z sowieckich okrętów pod-

wodnych, służących w naszej Ma-
rynarce Wojennej. Zrealizowane 
zostały dwa filmy fabularne o hi-
storii „Orła”, jeden z 1959 r. i drugi 
sprzed dwóch lat – "Orzeł, ostatni 
patrol". Telewizja planowała rów-
nież nakręcenie serialu, co jednak 
nie zostało zrealizowane, mimo 
że rozpoczęcie produkcji było uro-
czyście ogłaszane w obecności 
ówczesnego ministra kultury i do-
wódcy Marynarki Wojennej. Ten 
okręt, a zwłaszcza determinacja 
jego załogi i dowódcy, zasługują 
na uhonorowanie.

Rozmawiał: 
Tomasz Szczerbicki (PAP)

***
4 lutego 1939 r. ORP „Orzeł” opu-
ścił stocznię w Vlissingen w Ho-
landii, gdzie był budowany, i udał 
się w drogę do Gdyni. Na redę 
portu gdyńskiego dotarł 7 lutego. 
Uroczyste powitanie okrętu, bę-
dące częścią obchodów Święta 
Marynarki Wojennej, odbyło się 
10 lutego 1939 r. w basenie przy 
skwerze Kościuszki. Na uroczy-
stość przybyli przedstawiciele 
najwyższych władz państwo-
wych i wojskowych, m.in.: gen. 
Kazimierz Sosnkowski, kadm. Je-
rzy Świrski i kadm. Józef Unrug. 
Asystę honorową zapewniała 
kompania Marynarki Wojennej 
z orkiestrą. W trakcie uroczysto-
ści, w której według szacunków 
prasowych uczestniczyło 30 tys. 
osób, gen. Sosnkowski odsłonił 
na kiosku okrętu tablicę pamiąt-
kową. ◘
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Maciej, Marek
55 dzień roku

RYBY

WET BEHIND 
EARS

NIEDOŚWIADCZONY

IDIOM DNIA

SOBOTA

LUTY

24

1969          
– KONIEC 

OSTATNIEGO REJSU 
„BATOREGO” 

▸ 3 C (38 F) 

Antonina, Cezary
56 dzień roku

RYBY

WILD GOOSE CHASE
SZUKANIE WIATRU 

W POLU
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LUTY
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1919              
– W. BRYTANIA UZNAŁA 

NIEPODLEGŁOŚĆ 
POLSKI

▸ 7 C (45 F) 

Anna, Julian
58 dzień roku

RYBY

WITHIN REASON
W GRANICACH 

ROZSĄDKU
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WTOREK

LUTY

27

1974            
– PIERWSZE 

WYDANIE MAGAZYNU 
„PEOPLE” 

▸ 10 C (50 F) 

Aleksandra, Bogumił
57 dzień roku

RYBY

WHAT’S UP?
CO SIĘ 

DZIEJE?

IDIOM DNIA

PONIEDZIAŁEK

LUTY

26

1919            
– UTWORZONO PARK 

WIELKIEGO 
KANIONU 

▸ 7 C (45 F) 

Kaja, Lech
59 dzień roku

RYBY

YES-MAN
POTAKIWACZ

IDIOM DNIA

ŚRODA

LUTY

28

1854                        
- ZAŁOŻONO 

AMERYKAŃSKĄ PARTIĘ 
REPUBLIKAŃSKĄ

▸ 10 C (50 F) 

August, Roman
60 dzień roku

RYBY

YOU DON’T SAY!
CO TY 

POWIESZ!

IDIOM DNIA

CZWARTEK

LUTY

29

1984                         
– ZMARŁ 

SCENARZYSTA 
LUDWIK STARSKI 

▸ 11 C (52 F) 

Aldona, Radosław
61 dzień roku

RYBY

YOU’RE 
KIDDING!

NIEMOŻLIWE!

IDIOM DNIA

PIĄTEK

MARZEC

1

1954                        
– TEST USA 

Z BOMBĄ WODOROWĄ 
NA ATOLU BIKINI

▸ 11 C (52 F) 

ORP „ORZEŁ” – NAJSŁYNNIEJSZY POLSKI OKRĘT PODWODNY
LEGENDA „ORŁA JEST” ŻYWA DO DZIŚ. „TEN OKRĘT, A ZWŁASZCZA DETERMINACJA JEGO ZAŁOGI I DOWÓDCY, ZASŁUGUJĄ NA UHONOROWANIE" – 

MÓWI TOMASZ MIEGOŃ, DYREKTOR MUZEUM MARYNARKI WOJENNEJ W GDYNI. 
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ORP „Orzeł” po raz pierwszy wpływa do Gdyni
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POLSKA

Szef MSZ odniósł się 
w ten sposób do wy-
powiedzi Donalda 

Trumpa, który zagroził, 
że gdy ponownie zostanie 
wybrany na amerykańskie-
go prezydenta, nie będzie 
chronił przed potencjalną 
rosyjską agresją krajów 
NATO, które nie wypełniają 
swych zobowiązań finan-
sowych wobec sojuszu. 
Według Sikorskiego "fakt, 
że tego rodzaju wypowie-
dzi wywołują entuzjastycz-
ne reakcje znacznej części 
amerykańskiego elektoratu 
to kolejny powód do obaw". 
"Tym bardziej że inni pro-
minentni republikanie, któ-
rzy do niedawna dostrzegali wagę sojuszy zagranicznych, dziś bronią słów lidera swojej partii. 
Przekonują, że to tylko element kampanii wyborczej, że za czasów pierwszej kadencji Trumpa 
nie doszło do żadnej inwazji na członka NATO, a sam prezydent nie doprowadził do rozwiąza-
nia sojuszu". Sikorski stwierdził jednak, słowa mają swoje konsekwencje. Nawet jeśli miały one 
jedynie "postraszyć" sojuszników, by wydawali więcej na zbrojenia, to "takie groźby są słyszane 
na całym świecie – podkreślił. – Jeśli stworzą wrażenie, że Sojusz Północnoatlantycki się chwieje, 
że Waszyngton nie czuje się związany postanowieniami traktatów, mogą zachęcać do podej-
mowania agresywnych działań wobec amerykańskich partnerów nie tylko w Europie" – ocenił 
polski minister.
Sikorski odnosząc się do poruszanego w polskiej debacie publicznej argumentu, że Polska nie 
musi martwić się wypowiedziami Trumpa, ponieważ sama wypełnia swoje zobowiązania, 
uznał, że sprawa nie jest taka prosta. "Siła międzynarodowej organizacji, jaką jest NATO, wynika 
nie tylko z siły militarnej poszczególnych państw członkowskich, ale z solidarności, współpracy 
i poszanowania wzajemnych zobowiązań. Mam nadzieję, że nigdy do tego nie dojdzie, ale gdyby 
któryś z członków NATO został zaatakowany, to odpowiedź sojuszu wymaga ścisłej koordynacji 
działań. Nie może zależeć od arbitralnej decyzji prezydenta USA, czy danemu krajowi pomoże, 
czy nie pomoże, ani z jakimi innymi krajami chce, a z jakimi nie chce współpracować. Po to wła-
śnie zawieramy sojusze i podpisujemy traktaty, aby nie prowadzić negocjacji dopiero w sytuacji 
zagrożenia" – wyjaśnił minister Sikorski. Ocenił przy tym, że Europa "powinna więc wydawać 
na obronność więcej, ale powinna też wydawać mądrzej – odpowiednio koordynując produkcję 
i zakupy, tak aby nowy sprzęt dawał możliwości skutecznego działania". Dodał, że "obronność 
europejska musi się rozwijać nie w opozycji do Stanów Zjednoczonych, ale w strategicznej har-
monii z USA, bo razem możemy więcej. Warunkiem koniecznym do takich działań jest jednak 
zaufanie".
Szef polskiego MSZ zaznaczył, że nawet najpotężniejsze państwo świata nie może sobie pozwo-
lić na utratę wiarygodności i partnerów i "wielu amerykańskich polityków doskonale zdaje so-
bie z tego sprawę".
"Różnice zdań nawet między sojusznikami są naturalne. Można jednak szukać rozwiązań w do-
brej wierze, w drodze negocjacji, a można publicznie rzucać groźbami i obelgami. Ta druga me-
toda mniej przyczynia się do mobilizacji sojuszników, a bardziej do ośmielania przeciwników" 
– uznał Sikorski.

AK (PAP)

NOWY SZEF UDSKIOR

Lech Parell jest gdańskim dziennika-
rzem i redaktorem, a także byłym 
opozycjonistą. W czasach PRL-u był 

aktywnym członkiem organizacji "Wolność 
i Pokój" oraz Ruchu Społeczeństwa Alterna-
tywnego. Brał udział w przygotowywaniu 
ulotek oraz w kolportażu podziemnych wy-
dawnictw. Uczestniczył także w wielu ak-
cjach protestacyjnych na terenie Trójmiasta 
i Warszawy. Kilkakrotnie był zatrzymywany 
przez funkcjonariuszy Służby Bezpieczeń-
stwa. Zastrzeżono mu wyjazdy zagraniczne 
w latach 1987-1990. Od przełomu 1988/1989 
był w składzie redakcji "Solidarności" – pi-
sma regionu gdańskiego NSZZ "Solidar-
ność".
W latach 2011-2016 Parell był prezesem 
zarządu Radia Gdańsk. Wcześniej był m.in. 

zastępca redaktora naczelnego "Dziennika 
Bałtyckiego", a także współtwórcą i redakto-
rem naczelnym miesięcznika "30 Dni". Ostat-
nio był prezesem spółki Gdańskie Centrum 
Multimedialne – wydawcy portalu gdansk.
pl. Jest także założycielem stowarzyszenia 
Społeczny Urząd Miejski, które od 2003 r. 
organizuje w Gdańsku między innymi Para-
dę Niepodległości i orszak Trzech Króli.
Za zasługi dla przemian demokratycznych 
w Polsce oraz wkład w rozwój wolnych me-
diów i niezależnego dziennikarstwa Lech 
Parell został odznaczony Krzyżem Kawa-
lerskim Orderu Odrodzenia Polski. Za dzia-
łalność w strukturach opozycji demokra-
tycznej w czasach PRL został odznaczony 
Krzyżem Wolności i Solidarności.

AK (PAP)

JAN JÓZEF KASPRZYK ZOSTAŁ ODWOŁANY Z FUNKCJI SZEFA URZĘDU 
DO SPRAW KOMBATANTÓW I OSÓB REPRESJONOWANYCH. NA JEGO 

MIEJSCE POWOŁANO LECHA PARELLA.

We wtorek, 20 lutego, w Sali 
BHP w Gdańsku odbyło się 
spotkanie zorganizowane 

przez europosłankę Annę Fotygę zatytuło-
wane "Federacja Rosyjska – egzystencjalne 
zagrożenie dla Polski, jej sąsiadów i całej 
Unii Europejskiej". W debacie wzięli udział 
pisarz i historyk Jurij Felsztyński oraz były 
premier Czeczeńskiej Republiki Iczkerii, 
lider jej władz na uchodźctwie Achmied 
Zakajew.
"Rosja i Chiny chcą poszerzyć swoje 
wpływy światowe. Mają różne strategie, 
ale mają też jeden cel: zmniejszenie domi-
nacji strategicznej Zachodu" – zauważył 
Zakajew. Jego zdaniem, Polska jest znaczą-
cym graczem w układzie bezpieczeństwa 
w regionie i w Europie. Jak zaznaczył, znaj-
duje się ona w środku tych zmian. Podkre-
ślił, że dwa lata od rozpoczęcia rosyjskiej 
inwazji na Ukrainę, zmniejszyło się zainte-
resowanie świata wojną, natomiast Polska 
"podtrzymuje uwagę i zainteresowanie 
tym konfliktem". "Polska jest jednym z waż-
niejszych głosów w Europie, która cały 
czas apeluje o wsparcie dla Ukrainy. Rosja 
chce złamać postanowienia Zachodu, dla-
tego ważne jest, aby Polska była bastionem 
strategicznego wspierania Ukrainy w spo-
sób dyplomatyczny oraz militarny" – pod-
kreślił Zakajew.

Dodał, że stabilność oraz bezpieczeństwo 
Ukrainy zapewniają bezpieczeństwo także 
innym krajom. "Sukces Rosji w Ukrainie łą-
czyłby się z ryzykiem dla całego regionu" 
– ocenił mówca i zaznaczył, że to pozwala 
zrozumieć konieczność wsparcia Ukrainy, 
ponieważ "terminowe wsparcie wojskowe 
jest zasadnicze i to ono zdecyduje o obro-
nie i obronności tego kraju". Zaznaczył, 
że opóźnienia w dostawach broni wykorzy-
stywanej w celach obronnych doprowadzi 
do "rosnących strat ludzkich oraz ludzkie-
go cierpienia". "Obowiązkiem społeczności 
międzynarodowej jest zapewnienie odpo-
wiednich zasobów tak, aby zakończyć ten 
konflikt i przywrócić pokój" - zaapelował.
"Kiedy wyobrazimy sobie hipotetyczny 
scenariusz, że Ukraina już nie będzie mo-
gła bronić swojej niepodległości, będzie 
krajem okupowanym, to konsekwencje 
na mapie geopolitycznej są oczywiste" – 
stwierdził. Jego zdaniem, potencjalna oku-
pacja Ukrainy spowoduje także, że Polska 
będzie "bardziej wciągnięta w obszar od-
działywania Rosji", która – jak zaznaczył – 
jest krajem o ambicjach imperialnych.
Zakajew podkreślił, że jeżeli na Ukrainie 
dojdzie do porażki, „przełoży się to na dłu-
gotrwałe konsekwencje wspólnej przyszło-
ści".

PM (PAP)

EUROPA POWINNA WYDAWAĆ   
na obronność więcej
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Polska – znaczący gracz  
W UKŁADZIE BEZPIECZEŃSTWA W EUROPIE

EUROPA POWINNA WYDAWAĆ NA OBRONNOŚĆ WIĘCEJ, ALE TEŻ 
MĄDRZEJ, ODPOWIEDNIO KOORDYNUJĄC PRODUKCJĘ I ZAKUPY, TAK 
ABY NOWY SPRZĘT DAWAŁ MOŻLIWOŚCI SKUTECZNEGO DZIAŁANIA. 

PONADTO JEJ OBRONNOŚĆ MUSI SIĘ ROZWIJAĆ NIE W OPOZYCJI DO USA, 
ALE W STRATEGICZNEJ HARMONII – PODKREŚLIŁ MINISTER SPRAW 

ZAGRANICZNYCH RADOSŁAW SIKORSKI.

ROSJA MA AMBICJE IMPERIALNE – STWIERDZIŁ BYŁY PREMIER 
CZECZEŃSKIEJ REPUBLIKI ICZKERII ACHMIED ZAKAJEW W TRAKCIE 

WIZYTY W GDAŃSKU. JEGO ZDANIEM, POTENCJALNA OKUPACJA 
UKRAINY SPOWODUJE, ŻE POLSKA ZOSTANIE WCIĄGNIĘTA W OBSZAR 

ODDZIAŁYWANIA ROSJI.

Minister spraw zagranicznych Radosław Sikorski (w środku) 
podczas panelu w ramach 60. Międzynarodowej Konferencji 
Bezpieczeństwa w  Monachium (16-18 lutego); z  lewej – 
Emmanuel Bonne, doradca francuskiego prezydenta, z prawej 
– Gabrielius Landsbergis, minister spraw zagranicznych 
Litwy

Traktatu o Unii Europejskiej wobec Pol-
ski. Plan spotkał się z pozytywnym 
odbiorem państw członkowskich. Ko-

misja Europejska uważa, że jest realistyczny, 
jednak zamknięcie procedury uzależnia 
od jego realizacji.
Plan Bodnara składa się z zestawu projek-
tów ustaw, które muszą być przyjęte przez 
Sejm. "Dotyczą statusu Krajowej Rady Są-
downictwa (KRS), Trybunału Konstytucyj-
nego, Sądu Najwyższego, dotyczą także 
statusu sądów powszechnych, rozdzielenia 
urzędu ministra sprawiedliwości i proku-
ratury generalnej. Zamierzam przekonać, 
że jeżeli to wszystko zrobimy, to Polska nie 
powinna być objęta art. 7.; że nie ma potrze-
by, aby utrzymywać w stosunku do Polski 
procedurę, jeżeli wszyscy w Polsce jesteśmy 
absolutnie zaangażowani w to, aby przy-
wrócić praworządność" – zapowiedział mi-
nister sprawiedliwości.
Unijni komisarze wyrażali optymizm. 
"Po sześciu latach rozmów w ramach art. 7. 
to pierwszy pozytywny krok, który może 
zakończyć się zamknięciem procedury art. 
7." – powiedziała wiceszefowa KE Viera Jo-
urova. Wtórował jej komisarz ds. sprawiedli-
wości Didier Reynders mówiąc, że zobowią-
zania polskiego rządu dotyczące reformy 
wymiaru sprawiedliwości są "imponujące".
Choć odbiór planu w Brukseli był bardzo 
dobry, KE nie ukrywa, że czeka na jego 

realizację. Jourova nie chciała przesądzić, 
czy i kiedy procedura może się zakoń-
czyć. Jej zdaniem "jest jeszcze dużo pracy 
do wykonania". Przyznała jednak, że jej 
marzeniem jest, aby procedura została 
zakończona jeszcze w tej kadencji Komisji 
Europejskiej.
Art. 7. Traktatu o Unii Europejskiej dopusz-
cza możliwość zawieszenia praw państwa 
członkowskiego (jak prawo głosu w Ra-
dzie UE), jeżeli kraj poważnie i uporczywie 
narusza zasady, na których opiera się UE, 
określonych w art. 2. Traktatu: poszanowa-
nie godności ludzkiej, wolności, demokracji, 
równości, praworządności oraz poszanowa-
nie praw podstawowych, w tym praw osób 
należących do mniejszości.
Zgodnie z art. 7., na wniosek jednej trzeciej 
państw członkowskich UE, Parlamentu Eu-
ropejskiego lub Komisji Europejskiej, Rada, 
stanowiąc większością czterech piątych 
swoich członków, po uzyskaniu zgody 
Parlamentu Europejskiego, może określić, 
że istnieje wyraźne ryzyko poważnego na-
ruszenia tych podstawowych zasad przez 
państwo członkowskie, i skierować do niego 
odpowiednie zalecenia.
Komisja Europejska wszczęła procedu-
rę z art. 7. wobec Polski w 2017 r. w reakcji 
na reformę wymiaru sprawiedliwości wpro-
wadzoną przez ówczesny rząd.

ŁO (PAP)

MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI ADAM BODNAR PRZEDSTAWIŁ W BRUKSELI 
WE WTOREK, 20 LUTEGO, PLAN REFORM WYMIARU SPRAWIEDLIWOŚCI 

W POLSCE, KTÓRY MA DOPROWADZIĆ DO ZAKOŃCZENIA URUCHOMIONEJ 
W 2017 R. PROCEDURY Z ART. 7. 

Plan reform 
WYMIARU SPRAWIEDLIWOŚCI
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AMERYKA

PENTAGON UMIEŚCIŁ NA ORBICIE
satelity śledzące pociski 

Trzynastu członków Rady głosowało 
za przygotowanym przez Algierię tek-
stem, w którym żądano "natychmiasto-

wego humanitarnego zawieszenia broni, któ-
rego wszystkie strony muszą przestrzegać". 
Od głosu wstrzymała się Wielka Brytania.
"Głos za tym projektem rezolucji oznacza po-
parcie dla prawa Palestyńczyków do życia. 
Głosowanie przeciwko niemu oznacza popar-
cie dla wymierzonej w nich brutalnej przemo-
cy i zbiorowych kar" – skomentował ambasa-
dor Algierii przy ONZ Amar Bendjama.
Zaprezentowany przez Algierię po ponad 
trzech tygodniach dyskusji tekst sprzeciwiał 
się także "przymusowym wysiedleniom pale-
styńskiej ludności cywilnej" i nie zawierał po-
tępienia bezprecedensowego ataku Hamasu 
na Izrael z 7 października 2023 roku.
Ambasador USA przy ONZ Linda Thomas-
-Greenfield sygnalizowała już wcześniej, 
że Stany Zjednoczone zawetują projekt rezo-
lucji w związku z obawami, że może ona za-
grozić rozmowom pomiędzy USA, Egiptem, 
Izraelem i Katarem, których celem jest wyne-
gocjowanie rozejmu w wojnie i uwolnienia 
przetrzymywanych przez Hamas zakładni-
ków.
"Wszelkie działania podjęte teraz przez tę Radę 
powinny pomóc, a nie utrudniać te delikatne 
i trwające negocjacje. Myślimy, że rezolucja 
w rzeczywistości miałaby negatywny wpływ 
na te rozmowy – oceniła Thomas-Greenfield 
przed rozpoczęciem posiedzenia Rady Bez-
pieczeństwa. – Żądanie natychmiastowego, 
bezwarunkowego zawieszenia broni bez po-
rozumienia, zmuszającego Hamas do uwol-
nienia zakładników, nie przyniesie trwałego 
pokoju. Zamiast tego może przedłużyć walki 
między Hamasem i Izraelem" – stwierdziła dy-
plomatka.

Jak powiadomiła agencja Reutera, USA 
mają przygotowany konkurencyjny projekt 
rezolucji, wzywającej do tymczasowego za-
wieszenia broni, ale nie natychmiastowego 
i pod pewnymi warunkami, a także sprzeci-
wiającej się dużej ofensywie lądowej Izraela 
w Rafah. Waszyngton chce jednak na razie 
dać czas na negocjacje i nie spieszy się z pod-
daniem dokumentu pod głosowanie.
Według amerykańskiego projektu Rada 
Bezpieczeństwa ONZ ma "wyrazić swoje 
poparcie dla tymczasowego zawieszenia 
broni w Strefie Gazy tak szybko, jak to będzie 
możliwe i zobowiązać Hamas do uwolnie-
nia wszystkich zakładników oraz wezwać 
do zniesienia wszelkich barier, utrudniają-
cych świadczenie pomocy humanitarnej 
na dużą skalę". 

ZM (PAP)

WIELKIE ROJE CYKAD 
pojawią się wiosną 

Miliardy tych owadów mają za-
cząć wychodzić spod ziemi 
w okolicach kwietnia – podał 
Reuters. Dwa rojowiska – jedno 

koncentrujące się w stanach Środkowego 
Zachodu, a drugie Południa i Południo-
wego Zachodu, z niewielkim obszarem 
pokrywania się w Illinois – pojawiają się 
jednocześnie tylko raz na 221 lat. W odróż-
nieniu od zwykłych cykad – które wyraja-
ją się stopniowo przez długi czas – te wie-
loletnie wychodzą spod ziemi w sposób 

zsynchronizowany w tym samym roku, 
od końca kwietnia do czerwca.
Na ponad 3000 gatunków cykad na ca-
łym świecie zaledwie dziewięć jest wie-
loletnich, z czego siedem (z rodzaju Magi-
cicada) występuje w Ameryce Północnej. 
W tym roku wyroją się jednocześnie cy-
kady lęgu XIII, pojawiające się co 17 lat, 
oraz cykady lęgu XIX, wychodzące spod 
ziemi co 13 lat. Po raz ostatni zdarzyło się 
to w 1803 roku. 

MW (PAP)

NIEKTÓRE OBSZARY STANÓW ZJEDNOCZONYCH DOŚWIADCZĄ WIOSNĄ 
TEGO ROKU RZADKIEGO ZJAWISKA NATURALNEGO POLEGAJĄCEGO 

NA JEDNOCZESNYM POJAWIENIU SIĘ DWÓCH OLBRZYMICH ROJOWISK 
CYKAD WIELOLETNICH.

Siła, wytrwałość i odwaga Nawalne-
go kontrastują z niemocą tak wielu 
Amerykanów, którzy mają do czy-

nienia z Putinem – zauważył komentator 
"New York Timesa" Nicholas Kristof. Jego 
zdaniem znacząca liczba amerykańskich 
liderów i ich popleczników, od Donalda 
Trumpa po Tuckera Carlsona, ulega ro-
syjskiemu prezydentowi.
„Najbardziej fundamentalny test naszej 
siły jest prosty: czy Stany Zjednoczone 
będą wciąż wspierać Ukrainę w próbie 
odpierania rosyjskich najeźdźców? Mam 
nadzieję, że poświęcenie Nawalnego po-
może nam odnaleźć wolę stawienia czoła 
Putinowi” – napisał Kristof. Przytoczył sło-
wa Nawalnego, który kiedyś powiedział: 
„Jeśli zdecydują się mnie zabić, oznacza 
to, że jesteśmy niewiarygodnie silni. Mu-
simy wykorzystać tę siłę”.
Kristof uznał to za przesłanie dla człon-
ków Kongresu USA i prawicowych polity-
ków. „Niech bohaterska ofiara Nawalne-
go ich obudzi” – apelował. W programie 
telewizji publicznej PBS – News Hour 
David Brooks zwrócił uwagę, że od Jim-
my'ego Cartera aż do prezydentury Geo-
rge'a W. Busha amerykańska polityka 
zagraniczna uważała za bardzo ważne 
popieranie demokracji. Ostatni trzej pre-
zydenci, podkreślił, faktycznie odłożyli 
to na boczny tor.
„Ale demokraci w każdym państwie 
autorytarnym na świecie, z których Na-
walny jest najbardziej odważnym przy-
kładem (...), wciąż wierzą w demokrację. 
I to jest dla mnie przypomnienie, że (…) 
powinniśmy być po właściwej stronie hi-
storii. I powinniśmy wykorzystywać każ-
dą przestrzeń, jaką mamy, aby ponownie 
wprowadzić demokrację z powrotem 
do centrum amerykańskiej polityki za-
granicznej” – dodał Brooks.
Ukrainę uznał za początek ekspansyj-
nych zakusów Putina, a Polaków – za za-
niepokojonych nie bez powodu. Jako 
błąd określił niedostarczenie od razu 
Ukraińcom każdego niezbędnego syste-
mu uzbrojenia.
CNN wskazał na diametralnie różne sta-

nowiska Joego Bidena i jego prawdopo-
dobnego rywala w listopadowych wybo-
rach Donalda Trumpa, jak zdecydowanie 
przeciwdziałać Rosji i Putinowi.
Przypomina wypowiedź prezyden-
ta, że Putin ponosi odpowiedzialność 
za śmierć Nawalnego i jest to kolejny do-
wód na jego brutalność. Jak jednocześnie 
akcentuje CNN, Trump nie wspomniał 
o tym i koncentrował się m.in. na swoich 
procesach, imigracji i republikańskiej 
konkurentce Nikki Haley.
„Dla demokratów i mniejszości republi-
kanów, którzy są zwolennikami silnej 
amerykańskiej obecności w Europie 
w ramach sojuszu obronnego NATO, 
śmierć Nawalnego była kolejnym po-
nurym przypomnieniem o brutalności 
Putina i konieczności działań prowadzo-
nych przez USA w celu izolacji Moskwy. 
Ale dla sceptyków w obozie Trumpa 
nie było jasne, czy nawet śmierć w bru-
talnym obozie więziennym głównego 
krytyka Putina zmieni coraz mocniejsze 
stanowisko, że agresja Rosji nie wymaga 
już stanowczych zachodnich odwetów, 
a niemal 80-letnia poprowadzona przez 
Amerykę architektura bezpieczeństwa 
w Europie jest przestarzała” – oceniła 
CNN.
Portal Politico publikuje artykuł byłego 
więźnia politycznego, współwłaścicie-
la Jukosu Michaiła Chodorkowskiego. 
Wzywa on Rosjan do wyrażenia swojego 
sprzeciwu, poprzez dopisanie nazwiska 
Nawalnego na kartach do głosowania 17 
marca, na cześć najnowszej i najbardziej 
prominentnej ofiary reżimu.
„Teraz Putin ma krew Nawalnego na rę-
kach, podobnie jak krew tak wielu przed 
nim. Niech to rozbudzi świat, (…) zabój-
czy reżim Putina jest nielegalny i powi-
nien być traktowany jako taki” – pisze 
autor tekstu.
Przekonuje, że Putin nigdy nie odejdzie 
z urzędu dobrowolnie. Nawołuje, by Za-
chód wzmacniał wsparcie dla Ukrainy, 
aby pomóc w pokonaniu rosyjskiego 
dyktatora.

AD (PAP)

USA zawetowały rezolucję 

RADY BEZPIECZEŃSTWA
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Amerykańskie media 
O ŚMIERCI NAWALNEGO

STANY ZJEDNOCZONE PONOWNIE ZAWETOWAŁY WE WTOREK, 20 LUTEGO, 
PROJEKT REZOLUCJI RADY BEZPIECZEŃSTWA ONZ, WZYWAJĄCEJ 

DO ZAWIESZENIA BRONI W STREFIE GAZY. TO TRZECIE WETO 
WASZYNGTONU DOTYCZĄCE WOJNY HAMASU Z IZRAELEM.

NIECH OFIARA ALEKSIEJA NAWALNEGO OBUDZI AMERYKAŃSKICH 
POLITYKÓW I POMOŻE STAWIĆ CZOŁO PUTINOWI. ABY POMÓC W JEGO 
POKONANIU, ZACHÓD POWINIEN WZMOCNIĆ WSPARCIE DLA UKRAINY. 
PRZYWRÓĆMY DEMOKRACJĘ DO CENTRUM POLITYKI ZAGRANICZNEJ. 
TAKIE NAWOŁYWANIA ROZBRZMIEWAJĄ W PRASIE USA PO ŚMIERCI 

ROSYJSKIEGO OPOZYCJONISTY.

Ambasador USA przy ONZ Linda Thomas-
Greenfield wyraziła obawę, że  rezolucja 
może zagrozić rozmowom pomiędzy USA, 
Egiptem, Izraelem i Katarem, których celem 
jest wynegocjowanie rozejmu w  wojnie 
między Hamasem i Izraelem

"New York Times", który podał tę wia-
domość, podkreślił, że Pentagon 
wystrzelił satelity śledzące pociski 

zaledwie kilka godzin po ujawnieniu donie-
sień, że wywiad USA zdobył niepokojące in-
formacje o rosyjskiej broni, mogącej zaatako-
wać amerykańskie satelity. Jednak zbieżność 
w czasie jest tu przypadkowa – wyjaśnia 
dziennik.
Umieszczone w ubiegłym tygodniu na or-
bicie obiekty to ostatnie spośród 27 konste-
lacji satelitów, wystrzeliwanej przez SDA 
od kwietnia 2023 roku w ramach tak zwanej 
Transzy 0; osiem satelitów przeznaczonych 
jest do wykrywania pocisków różnego typu, 
a 19 do komunikacji i przesyłu danych.
System ten to prototyp, który pozwoli przete-
stować nowy plan obrony satelitów (nazwa-
ny Proliferated Warfighter Space Architectu-
re). Ma on pokryć niską orbitę Ziemi setkami 
mniejszych i tańszych satelitów, co ma spra-
wić, że nawet jeśli wróg zniszczy kilka waż-
nych dużych obiektów, a nawet ponad 12 
z nich, to jednak system satelitarny pozosta-
nie operacyjny dzięki mniejszym obiektom.
"NYT" przypomina, że możliwość prowadze-
nia nieustannej obserwacji satelitarnej daje 
Pentagonowi jedną z jego najważniejszych 

przewag; armia USA jest w stanie jednocze-
śnie wykrywać zagrożenia, przesyłać in-
formacje pomiędzy poszczególnymi siłami, 
wysyłać do swojej broni bezzałogowej dane 
pozwalające namierzać cele, stale śledząc 
przy tym ruchy wroga i rozmieszczenie jego 
uzbrojenia.
Amerykańskie media podały, że wywiad 
USA posiada informacje o rozmieszczeniu 
przez Rosję nuklearnego systemu antytotali-
tarnego w przestrzeni kosmicznej, co może 
stanowić zagrożenie międzynarodowe, 
a Waszyngton powiadomił o tym sojuszni-
ków.
Powołując się na przedstawicieli władz "New 
York Times" napisał, że ustalenia wywiadu 
mają związek z rosyjskimi próbami wyko-
rzystania kosmicznej antysatelitarnej broni 
nuklearnej. Obecni i byli przedstawiciele sił 
obronnych USA zapewnili jednak, że broni 
nuklearnej nie ma na orbicie. 
Rzecznik amerykańskiej Rady Bezpieczeń-
stwa Narodowego John Kirby powiedział, 
że dążenia Rosji do uzyskania broni antysa-
telitarnej są "niepokojące", jednak jej obecne 
możliwości nie stanowią "bezpośredniego 
zagrożenia dla niczyjego bezpieczeństwa".

AL, FT (PAP)

Amerykańska Agencja Obrony Antybalistycznej (MDA) i  Agencja Roz-
woju Kosmicznego (SDA), które podlegają Pentagonowi, umieściły na ni-
skiej orbicie satelity wykrywające pociski rakietowe i hipersoniczne.
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MOIM ZDANIEM

Gdy restrykcje 
wreszcie odwo-
łano, eksperci 
p r z e w i d y wa l i , 

że w Kraju Środka nastąpi 
ekonomiczna hossa. Tym-
czasem słabsze wyniki po-
kazały prawie wszystkie 
wskaźniki gospodarcze 
– z wyjątkiem oficjalnego 
krajowego produktu brut-
to, który ponoć podsko-
czył o 5,2 procent. Znając 
jednak powszechność 
kłamstwa w autorytarnych 
reżimach, należy podejść 
z wielką dozą sceptycy-
zmu do zgodności tej liczby 
z prawdą.
Władze Chin przyznają, 
że gospodarka kraju do-
świadcza zadyszki, czego 
najbardziej widocznym 
objawem jest wysokie bez-
robocie wśród młodzieży. 
Więcej niż jeden na pięciu 
młodych ludzi nie ma pra-
cy. Chińska generacja pra-
cowników rozpoczynają-
cych karierę zawodową 
obawia się „przekleństwa 
35” – wieku, kiedy jest się 
za starym na znalezienie 
zatrudnienia, a za mło-
dym na emeryturę. Kry-
zys zatrudnienia zmusza 
młodych ludzi do podej-
mowania pracy poniżej po-
siadanych kwalifikacji. Ab-
solwenci wyższych uczelni 
trafiają do fabryk i zakła-

dów usługowych, jak rów-
nież wyprowadzają się 
na wieś. Sytuacja ta opóź-
nia ambicje Chin stania się 
gospodarką konsumencką. 
Kraj nie notuje jeszcze kry-
zysu na pełną skalę, ale du-
żymi krokami wchodzi 
w okres stagnacji, rozcza-
rowania i wielkich niewia-
domych.
Kogo należy winić za ten 
stan rzeczy? Oczywiście 
na czoło wysuwa się przy-
wódca Komunistycznej 
Partii Chin Xi Jinping, któ-
ry jest wszechwładnym 
dyktatorem, i który, jak 
to bywa u autokratów, czę-
sto nie kieruje się logicz-
nymi rozwiązaniami, lecz 
ideologicznymi motywami, 
tłumi prywatną inicjatywę. 
Od początku urzędowania 
Xi Jinpinga, czyli od 2012 
roku, stało się jasne, że zbli-
żona do zachodniego 
modelu ekonomicznego 

polityka jego poprzednika 
Denga Xiaopinga, pójdzie 
w odstawkę, bowiem Xi 
nie jest entuzjastą kapitali-
stycznego rynku. Wprost 
przeciwnie, ogłosił za-
miar pójścia śladami Mao 

Zedonga – ożywienia sil-
nego socjalizmu, który na-
zwał „socjalizmem z chiń-
skim charakterem”.
Czym on się objawia? 
Mówiąc bez ogródek: re-
presjami. Dotykają one 
nieposłusznych obywateli, 
o czym częściej słychać, 
ale także chińską gospo-
darkę, o czym jest już 
mniej informacji. Dotarłem 
do wiadomości o prakty-
kach w tych drugich, więc 
podzielę się nimi z czytelni-
kami.
Chińskie firmy rutynowo 
wyolbrzymiają swoje zyski, 
żeby wabić inwestorów, 
i dlatego prowadzą kilka 
ksiąg rachunkowych. Tylko 
garstka wtajemniczonych, 
która kontroluje przepływ 
pieniędzy, wie, jak do-
brze albo źle przedstawia 
się sytuacja finansowa 
przedsiębiorstwa. Reżim 
komunistyczny aktywnie 

partycypuje w tym osobli-
wym oszustwie. Jednym 
z kluczy sukcesu chińskich 
firm jest umieszczenie sko-
rumpowanych urzędników 
na liście pracowników, któ-
rych jedynym zadaniem 
jest ochrona przedsiębior-
stwa przed wymuszaniem 
haraczy przez innych 
skorumpowanych oficjeli 
i agencje.
Reżim przez dziesięciole-
cia blokuje kontrole, które 
mogłyby ujawnić te oszu-
kańcze praktyki księgowo-
ści.
Sytuacja ta sprzyja ko-
rupcji, która panoszy się 
na wszystkich szczeblach 
KPC. Jest ona skrzętnie 
ukrywana i żadne wiado-
mości z nią związane nie 
są publikowane w oficjal-
nych mediach. Jednak tra-
fiają się odważni obywate-
le, którzy pomimo groźby 
surowej kary ujawniają 
kłamstwa i korupcję władz. 
Jak na przykład programi-
sta Ruan Xiaohuan, który 
przez 12 lat anonimowo 
prowadził blog o tej tema-
tyce. Został aresztowany 
i skazany na siedem lat 
więzienia.
Z ujawnianiem i tępie-
niem korupcji chińska 
komunistyczna władza 
nie ma problemu wśród 
prywatnych przedsiębior-
ców, nawet tych blisko 
z nią powiązanych. An-
tykorupcyjna kampania, 
którą od początku swojego 
urzędowania zapowiadał 

Xi Jinping, zbiera nienoto-
wane żniwa. Uszczupliła 
majątki milionów obywa-
teli – w tym miliarderów 
Jacka Ma, właściciela Ali-
baby, i Xu Jiayinna, posia-
dacza Evergrande – którzy 
albo przebywają na we-
wnętrznym wygnaniu, 
albo siedzą w więzieniu.
Skala korupcji w Chinach 
jest tak wielka, a zakres po-
sunięć Xi w jej zwalczaniu 
tak szeroki, że wyraźnie 
osłabia gospodarkę, a kon-
fiskata majątków dygni-
tarzy stała się pokaźnym 
źródłem dochodu państwo-
wego. Chińska opozycyjna 
dziennikarka Jennifer Zeng 
szacuje, że suma skonfisko-
wanych dóbr w ostatnich 
10 latach może wynosić 
nawet 30 bilionów (angiel-
skich trylionów) dolarów, 
co równa się dwukrotne-
mu krajowemu dochodowi 
brutto.
Antykorupcyjna kampa-
nia, która tak naprawdę 
jest wywłaszczeniem wła-
sności ukrytym pod inną 
nazwą, nie zwalnia tempa. 

Więcej, Xi Jinping otrzymał 
zielone światło na konfisko-
wanie majątku dygnitarzy, 
którzy przeszli na emery-
turę nawet dekadę temu. 
Ale chiński wódz nie tylko 
to ma na wokandzie. Do-
maga się od wysoko posta-
wionych oficjeli partyjnych 
oddania państwu jednej 
trzeciej swojego bogactwa.
Nic też dziwnego, że ci ucie-
kają tam, gdzie bezpiecznie 
mogą trzymać swoje pie-
niądze i przebywać bez 
obawy, że dosięgnie ich 
komunistyczny reżim, któ-
remu służyli. Dlatego też 
rosną ceny nieruchomości 
w takich miejscach, jak To-
kio, Melbourne czy Palm 
Beach, a gwałtownie spa-
dają w Pekinie, Szanghaju 
i Hongkongu.
Nie od dzisiaj wiadomo, 
że rewolucje komunistycz-
ne pożerają też swoich 
członków. Ale Chińska Par-
tia Komunistyczna pod do-
wództwem Xi Jinpinga 
kanibalizm wśród swoich 
podniosła na wyższy po-
ziom. ◘

CHIŃSKI MODEL GOSPODARCZY
Wiesław Cypryś

Xi Jinping ogłosił zamiar pójścia śladami Mao Zedonga – ożywienia silnego socjalizmu, 
który nazwał „socjalizmem z chińskim charakterem”

JESZCZE DO NIEDAWNA WYDAWAŁO SIĘ, ŻE GOSPODARKA CHIN JEST NIE DO ZATRZYMANIA I TYLKO KWESTĄ CZASU JEST TO, KIEDY WYSUNIE 
SIĘ NA CZOŁO ŚWIATOWEJ KLASYFIKACJI KRAJÓW DOMINUJĄCYCH EKONOMICZNIE. PANDEMIA KORONAWIRUSA, KTÓRY WEDŁUG WSZELKIEGO 

PRAWDOPODOBIEŃSTWA WYMKNĄŁ SIĘ Z LABORATORIUM W CHIŃSKIM WUHAN, WYHAMOWAŁA ROZPĘDZONEGO KOLOSA Z POWODU WPROWADZENIA 
DRAKOŃSKICH ŚRODKÓW ZAPOBIEGAWCZYCH.
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Chiny nie notują jeszcze kryzysu na pełną 
skalę, ale dużymi krokami wchodzą w 
okres stagnacji, rozczarowania i wielkich 
niewiadomych.
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ŚWIAT

Polityczny mord i nasze bezpieczeństwo

Nawalny od mo-
mentu dobrowol-
nego powrotu 
do Rosji w 2021 

roku był więziony jako 
„terrorysta” i „ekstremista”.  
Atakował reżim Putina, pięt-
nując korupcję i wszechwła-
dzę służb. Już w więzieniu 
zmienił poglądy na temat 
prawa Ukrainy do Krymu, 
bo wcześniej uważał pół-
wysep za część Rosji. Ska-
zywano go kilkakrotnie 
w procesach pokazowych, 
przerzucając potem z jed-
nej kolonii karnej do drugiej. 
Apele o jego uwolnienie lub 
choćby złagodzenie reżimu 
odbywania wyroku pozo-
stawały bez echa. 

BEZKARNOŚĆ 
PUTINA

Mordując Nawalnego rosyj-
ski dyktator znów zaszoko-
wał świat. Jest świadomy 
własnej bezkarności i bez-
silności Zachodu, który 
po nałożeniu sankcji nie 
może już bardziej go uka-
rać. Putin jest już poszuki-
wany przez Międzynarodo-
wy Trybunał Karny, więc 
i tak nie może podróżować 
poza Rosję i kraje z nią za-
przyjaźnione. Restrykcje 
mogą dotknąć osoby, które 
Zachód uzna za współod-
powiedzialne za śmierć 
rosyjskiego opozycjonisty, 
ale trudno się spodziewać, 
aby i one zamierzały w naj-
bliższym czasie podróżo-
wać za granicę.
Putin ma także inne powo-
dy do radości – protesty 
po śmierci Nawalnego były 
stosunkowo niewielkie 
i udało się je szybko spacy-
fikować. Rosyjskiemu spo-
łeczeństwu daleko do od-
ruchów w obronie praw 
obywatelskich. Zastraszenie 
i marazm zaszły tak daleko, 
że przypomina to słusznie 
minione czasy Związku 
Sowieckiego. W takich 
okolicznościach Putin bez 
trudu wygra nadchodzące 
wyborcy. Śmierć Nawalne-
go jest także ostrzeżeniem 
dla potencjalnych wywali 
prezydenta Rosji – jeśli zre-
zygnują z roli marionetek 
i będą chcieli stworzyć kon-
kurencję dla Putina, mogą 
znaleźć się w poważnych 
opałach. Będą musieli oba-
wiać się o własne fizyczne 
bezpieczeństwo. W takich 
okolicznościach wiosen-
ne wybory prezydenckie 
w Rosji będą zwykłą farsą. 
Z kolei tworzenie przez Pu-
tina wizerunku osoby nie-
obliczalnej stanowi dodat-
kowy straszak dla Zachodu, 
obawiającego się niekontro-
lowanych reakcji dyktatora. 

UKRAINA 
W ODWROCIE

Wiadomość o śmierci Na-
walnego zbiegła się także 
z doniesieniami o rosyj-
skich sukcesach na froncie 
w Ukrainie. Do upadku 
bronionej od miesięcy Aw-
dijiwki przyczyniła się tak-
że opieszałość w udzielaniu 
pomocy wojskowej napad-
niętemu krajowi. 60-miliar-
dowy pakiet, który pozwolił-
by Ukrainie na dozbrojenie 
się i uzupełnienie praktycz-
nie już wyczerpanych zapa-
sów amunicji, wciąż jest za-
mrożony w amerykańskim 
Kongresie. Wiele wskazuje 
na to, że Rosja przejmuje ini-
cjatywę strategiczną w tej 
wojnie zmuszając Ukrainę 
do defensywy, co wzbudza 
niepokój przede wszystkim 
w krajach wschodniej flan-
ki NATO, ale nie tylko tam: 
w wielu europejskich sto-
licach coraz głośniej mówi 
się o konieczności przygo-
towania się do wojny. Cho-
ciaż wybuch kinetycznego 
konfliktu Rosji i NATO (o ile 
w ogóle do takowego miało-
by dojść) wydaje się raczej 
kwestią lat niż miesięcy, 
to należy poważnie liczyć 
się z nasileniem działań hy-
brydowych ze strony Rosji 
i coraz liczniejszymi prowo-
kacjami.
Alarmujące sygnały płyną 

z państw bałtyckich. Esto-
nia ostrzega przed zwięk-
szaniem liczby rosyjskich 
jednostek tuż przy granicy. 
Nad północnym obszarem 
Morza Bałtyckiego udało 
się także kilkakrotnie sku-
tecznie zakłócić sygnał GPS, 
za co najprawdopodobniej 
odpowiedzialne są rosyj-
skie służby. 

ZAPROSZENIE 
DO WASZYNGTONU

W tym kontekście zapro-
szenie przez Joego Bidena 
Donalda Tuska i Andrze-
ja Dudy do Waszyngtonu 
w 25. rocznicę przyjęcia 
Polski do NATO nabiera 
znaczenia nie tylko symbo-
licznego. Stany Zjednoczo-
ne mają w Polsce poważne 
interesy i nie chodzi tu tylko 
o dostawy broni dla pol-
skich sił zbrojnych. Pragma-
tyczni Amerykanie chcą 
także zabezpieczyć swoje 
interesy w inwestycjach 
w polską energetykę ato-
mową oraz ciągłość zamó-
wień na gaz sprowadzany 
do polskich gazoportów. Za-
praszając polityków z obu 
stron politycznego podzia-
łu Biden niejako wymusza 
na Polakach zamanifesto-
wanie jedności w sprawach 
dotyczących bezpieczeń-
stwa Polski i jej sojuszników, 
a także – jak spekulują eks-

perci – ważne informacje 
dotyczące zamiarów Rosji. 
Polska jest największym 
krajem wschodniej flanki 
NATO z potencjałem kilka-
krotnie przewyższającym 
każdego z jej bliższych lub 
dalszych partnerów z soju-
szu, graniczących bezpo-
średnio z Rosją. Musi więc 
zajmować ważne miejsce 
w amerykańskiej polity-
ce w regionie. Stacjonują 
tu amerykańskie siły zbroj-
ne, przez Polskę biegną też 
najpoważniejsze kanały 
komunikacyjne, którymi 
przekazywana jest pomoc 
dla walczącej Ukrainy. 
Co więcej, Polska po peł-
noskalowej agresji Rosji 

stała się liderem zbrojeń, 
intensywnie przygotowu-
jąc się na nowe zagrożenia. 
Nasz kraj spełnia wymogi 
artykułu 3. Traktatu Pół-
nocnoatlantyckiego, który 
głosi: „Dla skuteczniejszego 
osiągnięcia celów niniej-

szego Traktatu, Strony, 
każda z osobna i wszyst-
kie razem, poprzez stałą 
i skuteczną samopomoc 
i pomoc wzajemną będą 
utrzymywały i rozwija-
ły swoją indywidualną 
i zbiorową zdolność do od-
parcia zbrojnej napaści”. 
Zastrzeżenie wobec wy-
pełniania tego warunku 
przez wielu europejskich 
sojuszników artykułuje 
od lat były prezydent Do-
nald Trump sugerując, 
że ceną za roztoczenie 
nad nimi amerykańskiego 
parasola ochronnego po-
winno być przeznaczenie 
na obronność co najmniej 
2 proc. PKB. Niezależnie 
od wizji republikańskie-
go kandydata do Białego 
Domu, w zjednoczonej Eu-
ropie najwyraźniej zaczę-
to zdawać sobie sprawę 
z zagrożeń już własnego 
bezpieczeństwa, do czego 
przyczyniły się także sło-
wa Trumpa, kwestionujące 
wypełnienie sojuszniczych 
zobowiązań. Pojawiły się 
wezwania do skupienia się 
na tym, co najważniejsze – 
pomocy dla Ukrainy oraz 
zwiększaniu własnych 
zdolności obronnych. Bio-
rąc pod uwagę różnice 
potencjału i ludnościowe-

go, i gospodarczego Rosji 
stworzenie mechanizmów 
odstraszania, które znie-
chęciłyby Kreml do agre-
sji, to tylko kwestia czasu 
i woli. Si vis pacem, para 
bellum – mówi łacińskie 
przysłowie. ◘

Tomasz Deptuła

Mordując Nawalnego rosyjski dyktator znów zaszokował świat. Na zdjęciu: hołd złożony rosyjskiemu opozycjoniście przed 
ambasadą rosyjską w Berlinie

OCZY CAŁEGO ŚWIATA ZWRÓCIŁY SIĘ KU MIEJSCU LEŻĄCYM GDZIEŚ KOŁO SALEGRADU ZA KOŁEM PODBIEGUNOWYM. TO TAM W CIĘŻKIM ŁAGRZE 
ZMARŁ ALEKSIEJ NAWALNY, JEDEN Z GŁÓWNYCH ROSYJSKICH OPOZYCJONISTÓW I JEDEN Z NAJZAGORZALSZYCH PRZECIWNIKÓW WŁADIMIRA PUTINA. 

WSZYSTKO WSKAZUJE NA TO, ŻE PADŁ OFIARĄ POLITYCZNEGO MORDU. TO JESZCZE JEDEN SYMPTOM ŚWIADCZĄCY O POGORSZENIU SYTUACJI 
BEZPIECZEŃSTWA – PROWADZĄCY NEOIMPERIALNĄ POLITYKĘ DYKTATOR ELIMINUJE SWOJEGO WROGA BEZ OGLĄDANIA SIĘ NA OPINIĘ ŚWIATA. 

Polska jest największym krajem 
wschodniej flanki NATO z potencjałem 
kilkakrotnie przewyższającym każdego 
z jej bliższych lub dalszych partnerów 
z sojuszu, graniczących bezpośrednio 
z Rosją.
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Absolwent Akademii Medycznej w Krakowie
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tel: 201-939-5500
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POLSKA

Celem zmian jest ogra-
niczenie obowiązko-
wego zakresu treści 
nauczania.

19 lutego był ostatnim dniem, 
w którym – poprzez formularz 
na stronie MEN – można było 
przesłać opinie, spostrzeżenia 
i sugestie do propozycji ogra-
niczenia wymagań w pod-
stawie programowej. Po ich 
analizie mają być przygoto-
wane projekty rozporządzeń 
ministra edukacji w spra-
wie podstawy programowej 
kształcenia ogólnego. Resort 
przewiduje, że w kwietniu 
projekty trafią do konsultacji 
społecznych i uzgodnień mię-
dzyresortowych, a w czerw-
cu zostaną podpisane przez 
ministra edukacji.
Nowy wykaz lektur, jak pod-
kreśla MEN, przygotowali 
eksperci.
W uzasadnieniu propozycji 
specjaliści wyjaśnili, że zapro-
ponowano usunięcie z listy 

lektur obowiązkowych lub 
wpisanie na listę lektur uzu-
pełniających tych tytułów, któ-
re dla ucznia były zbyt trudne 
do zrozumienia ze względu 
na tematykę czy też archaicz-
ny język. Zaproponowano też, 
by niektóre lektury obowiąz-
kowe były omawiane we frag-
mentach, a nie w całości.
W szkole ponadpodstawo-
wej – jak wskazano – niektó-
re lektury z zakresu pod-
stawowego przeniesiono 
do rozszerzonego. Eksperci 
uzasadniają, że utwory, które 
zaproponowali na listę lek-
tur uzupełniających, zostały 
wybrane przede wszystkim 
ze względu na "ich walory 
edukacyjne i wychowawcze 
oraz poruszaną tematykę, któ-
ra dotyczy problemów współ-
czesnego świata".
Trafiły na nią książki wyda-
ne w XXI wieku. Wśród nich: 
"Opowiadania bizarne" i "Bie-
guni" Olgi Tokarczuk, "Rzeczy, 

których nie wyrzuciłem" Mar-
cina Wichy i "Nie ma" Mariu-
sza Szczygła.
Z listy obowiązkowych lektur 
dla uczniów klas IV-VI wykre-
ślono m.in. "Powrót taty" Ada-
ma Mickiewicza, "Katarynkę" 
Bolesława Prusa i "W pamięt-
niku Zofii Bobrówny" Juliu-
sza Słowackiego. W wykazie 
pozostał "Pan Tadeusz" Mic-
kiewicza (fragmenty), ale bez 
opisów zwyczajów i obycza-
jów, polowań i koncertu Woj-
skiego. Eksperci proponują 
też wykreślenie pieśni i pio-
senek patriotycznych, a tak-
że biblijnych przypowieści 
o siewcy oraz o pannach roz-
tropnych.
W klasach VII-VIII zapropono-
wano skreślenie m.in.: "Żony 
modnej" Ignacego Krasickie-
go, "Reduty Ordona" i "Śmier-
ci Pułkownika" Adama Mic-
kiewicza, "Syzyfowych prac" 
Stefana Żeromskiego oraz 
wierszy Cypriana Kamila 
Norwida.
Obowiązkowe do tej pory 
"Quo vadis" Henryka Sienkie-
wicza przepisano do lektur 
uzupełniających. Zapropo-
nowano, by z listy wykreślić 
m.in. "Janka Muzykanta" tego 
autora, a także pozycje: "Król 
Maciuś Pierwszy" Janusza 
Korczaka, "Księga dżungli" 
J.R. Kiplinga, "Nie lękajcie się! 
Rozmowy z Janem Pawłem II" 
André Frossarda.
Eksperci proponują też zmia-
ny w branżowych szkołach 
I i II stopnia. W pierwszych 
z obowiązkowej listy zniknę-
łyby m.in. "Pamiętniki" (frag-
menty) Jana Chryzostoma Pa-
ska, "Romeo i Julia" Williama 
Szekspira, "Hymn do miłości 
ojczyzny" Ignacego Krasickie-
go oraz tom I ("Jesień") "Chło-
pów" Władysława Reymonta. 
W drugich m.in. omawiane 
we fragmentach: "Odyseja" 
Homera, "Kronika polska" Gal-
la Anonima, "Boska komedia" 
Dantego, a także "Konrad Wal-
lenrod" Adama Mickiewicza 
i "Nie-Boska komedia" Zyg-
munta Krasińskiego.
Powyższych tytułów nie 
czytaliby też uczniowie tech-
ników i liceów ogólnokształ-
cących, choć w ich wypad-
ku część pozycji miałaby 
dołączyć do uporządkowa-
nych chronologicznie lektur 
uzupełniających w części 
podstawowej, np. I tom "Chło-
pów" Reymonta. Do części 
rozszerzonej – m.in. "Odyseja" 
i "Nie-Boska komedia".
Z poziomu rozszerzonego 
zniknęłyby m.in.: "Chmu-
ry" Arystofanesa, "Eneida" 
(fragmenty) Wergiliusza, 
"Wyznania" (fragmenty) św. 
Augustyna, "Lilla Weneda" 
Słowackiego, a także opowia-
dania Sławomira Mrożka. 
Z wybranych utworów po-
etyckich z romantycznej lite-
ratury europejskiej zapropo-
nowano wykreślenie wierszy 
angielskich poetów jezior.
Ostatnie zmiany na listach 
szkolnych lektur wprowadzo-

no rozporządzeniem obowią-
zującym od 1 września 2021 
r., podpisanym przez Przemy-
sława Czarnka, szefa ówcze-
snego Ministerstwa Edukacji 
i Nauki.
Zgodnie z wprowadzonym 
wtedy kanonem lektur, w kla-
sach I-III szkoły podstawo-
wej zniknęły pozycje: Alina 
Centkiewiczowa i Czesław 
Centkiewicz "Zaczarowana 
zagroda", Mira Jaworczako-
wa "Oto jest Kasia", Leszek 
Kołakowski "Kto z was chciał-
by rozweselić pechowego 
nosorożca?" i Marcin Pałasz 
"Sposób na Elfa". W ich miej-
sce weszły m.in.: Dorota Gell-
ner "Wścibscy", Julita Grodek 
"Mania, dziewczyna inna niż 
wszystkie. Opowieść o Marii 
Skłodowskiej-Curie", Tom Ju-

styniarski "Psie troski, czyli 
o wielkiej przyjaźni na cztery 
łapy i dwa serca", Piotr Kor-
dyasz "Lolek. Opowiadania 
o dzieciństwie Karola Wojty-
ły" (fragmenty).
Z listy lektur obowiązkowych 
dla klas VII-VIII zniknęło "Sto-
warzyszenie Umarłych Po-
etów" Nancy H. Kleinbaum, 
zaś "Ziele na kraterze" Mel-
chiora Wańkowicza prze-
sunięto do wykazu lektur 
uzupełniających, do którego 
dopisano też m.in. pozycję 
André Frossard "Nie lękajcie 
się! Rozmowy z Janem Paw-
łem II", Bolesława Prusa "Pla-
cówkę" i "Zemstę" Aleksandra 
Fredry.
W liceach i technikach 
z wykazu lektur w zakre-
sie podstawowym zniknęły 

wybrane wiersze Marcina 
Świetlickiego, a w zakresie 
rozszerzonym m.in. pozycje: 
Jan Parandowski "Mitologia", 
część II "Rzym", François Vil-
lon "Wielki testament" (frag-
menty), Piotr Skarga "Żywoty 
świętych" (fragmenty).
Jednocześnie rozszerzono 
listę lektur uzupełniających 
w zakresie podstawowym 
m.in. o pozycje: "Kronika 
Książąt Polskich" oprac. 
Jerzy Wojtczak-Szyszkow-
ski, Juliusz Słowacki "Listy 
do Matki" (fragmenty), które 
eksperci proponują obec-
nie wykreślić, Henryk Sien-
kiewicz "Listy z podróży 
do Ameryki" (fragmenty), 
John Ronald Reuel Tolkien 
"Władca pierścieni. Drużyna 
pierścienia". (PAP)

Konsultacje w sprawie zmian 
W KANONIE LEKTUR W POLSCE

Paulina Kurek
NA LISTACH SZKOLNYCH LEKTUR EKSPERCI PROPONUJĄ MNIEJ ARCHAICZNEGO JĘZYKA, ZA TO WIĘCEJ TREŚCI DOTYCZĄCYCH PROBLEMÓW 

WSPÓŁCZESNEGO ŚWIATA. W POŁOWIE LUTEGO MINISTERSTWO EDUKACJI NARODOWEJ ROZPOCZĘŁO PREKONSULTACJE ZMIAN W PODSTAWIE 
PROGRAMOWEJ KSZTAŁCENIA OGÓLNEGO.

Na listę lektur uzupełniających w szkołach 
ponadpodstawowych eksperci zaproponowali m.in. książkę 
polskiej noblistki Olgi Tokarczuk pt. „Bieguni”
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Specjaliści wyjaśnili, że zaproponowano 
usunięcie z listy lektur obowiązkowych lub 
wpisanie na listę lektur uzupełniających 
tych tytułów, które dla ucznia były 
zbyt trudne do zrozumienia ze względu 
na tematykę czy też archaiczny język.
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NOWY JORK

"Polska przykłada dużą wagę 
do rozwoju społecznego 
i ma interesujące dla part-

nerów doświadczenia w tym za-
kresie. Przewodnicząc pracom Ko-
misji, jesteśmy gotowi wzbogacić 
jej dziedzictwo i dzielić się naszymi 
rozwiązaniami stosowanymi w Pol-
sce” – powiedział po otrzymaniu tej 
nominacji ambasador Szczerski. 
Komisja Rozwoju Społecznego 
ONZ ma bogate tradycje, związa-
ne z działalnością tej organizacji 
od samego początku jej istnienia. 
Zasadniczym celem tej komórki 
jest doradzanie rządom na całym 
świecie w zakresie kreowania po-
lityk mających na celu wspieranie 
rozwoju społeczeństwa poprzez za-
pewnianie właściwych warunków 
gospodarczych, politycznych, kultu-
ralnych i prawnych. Jednym z głów-
nych motywów prac Komisji Rozwo-
ju Społecznego podczas najbliższej, 
63. sesji będzie wzmacnianie soli-
darności, co zbieżne jest z polskimi 
priorytetami w ONZ. "Cieszę się, 
że tematem przewodnim prac Ko-
misji będzie właśnie solidarność. 
W Polsce zgadzamy się, że pojęcie 
to zasługuje na szczególne uznanie 
przez społeczność międzynarodo-
wą i przekucie go w praktyczne 
rozwiązana z korzyścią dla społe-
czeństw” – podkreślił ambasador 
Krzysztof Szczerski w wystąpieniu 
do członków Komisji, która skupia 
46 państw członkowskich ONZ. 
Efektem jej corocznych obrad są re-
zolucje i decyzje, w tym m.in. rezolu-
cja na temat przewodni danej sesji 
oraz w sprawie wymiaru społecz-

nego Nowego Partnerstwa na rzecz 
Rozwoju Afryki.
Komisji Rozwoju Społecznego ONZ 
pełni rolę doradczą wobec Rady Go-
spodarczej i Społecznej ONZ (ECO-
SOC), której Polska jest członkiem 

od początku tego roku i pozostanie 
nim przez najbliższe trzy lata. Stały 
Przedstawiciel RP przy Narodach 
Zjednoczonych w Nowym Jorku 
przejmuje funkcję przewodniczą-
cego od Stałej Przedstawiciel Indii 
przy Narodach Zjednoczonych – Ru-
chiry Kamboj.

***
Krzysztof Szczerski nominację am-
basadorską otrzymał 8 czerwca 
2021 r., a funkcję stałego przedsta-
wiciela RP przy Narodach Zjedno-
czonych w Nowym Jorku rozpoczął 
18 sierpnia 2021 r.
Z wykształcenia jest politologiem 
posiadającym tytuł profesora nauk 
społecznych. Jest także nauczycie-
lem akademickim i zarazem dyplo-
matą. Karierę polityczną rozpoczął 
w 1998 r. jako współpracownik 
Kancelarii Prezesa Rady Ministrów 
za czasów premiera Jerzego Buz-
ka. W styczniu 2007 r. został pod-
sekretarzem stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych. Funkcję 
tę pełnił tylko przez osiem miesię-
cy, ponieważ 10 września odszedł 
z MSZ i objął stanowisko podsekre-
tarza stanu w Urzędzie Komitetu 
Integracji Europejskiej, które zajmo-
wał do 15 stycznia 2008 r. Był także 
członkiem Rady Służby Cywilnej. 
W 2009 został powołany przez 
prezydenta Lecha Kaczyńskiego 
w skład Społecznego Komitetu Od-
nowy Zabytków Krakowa. Od 2010 
r. pracował w Parlamencie Europej-
skim w ramach frakcji Europejskich 
Konserwatystów i Reformatorów. 
W wyborach w 2011 r., startując 
z listy Prawa i Sprawiedliwości, uzy-
skał mandat poselski, a w styczniu 
2015 został przedstawicielem pol-
skiego parlamentu w Zgromadze-
niu Parlamentarnym Rady Europy, 

obejmując również funkcję zastęp-
cy przewodniczącego frakcji par-
tyjnej. W 2014 r. tygodnik "Polityka" 
na podstawie rankingu przeprowa-
dzonego wśród polskich dzienni-
karzy parlamentarnych wymienił 
go wśród ówczesnych 10 najlep-
szych posłów, podkreślając specjali-
zację w sprawach Unii Europejskiej 
i polityki zagranicznej.
Siódmego sierpnia 2015 r. prezy-
dent Andrzej Duda powołał Krzysz-
tofa Szczerskiego na stanowisko 
sekretarza stanu w Kancelarii Pre-
zydenta RP, w związku z czym do-
szło do wygaśnięcia jego mandatu 
poselskiego. Został wówczas miano-
wany – ze strony polskiej – przewod-
niczącym Komitetu Konsultacyjne-
go Prezydentów Polski i Ukrainy. 
Czwartego kwietnia 2017 został 
powołany na stanowisko szefa Ga-
binetu Prezydenta, zastępując Ada-
ma Kwiatkowskiego. Z kolei 25 lipca 
2019 r. premier Mateusz Morawiec-
ki ogłosił, że Krzysztof Szczerski 
został polskim kandydatem na sta-

nowisko komisarza UE w nowej 
Komisji Europejskiej. Polityk zrezy-
gnował z ubiegania się o tę funkcję 
w sierpniu 2019 r., gdy zaoferowano 
mu funkcję komisarza UE ds. rolnic-
twa; zaproponował wówczas kandy-
daturę Janusza Wojciechowskiego. 
Natomiast 4 stycznia 2021 r. decyzją 
prezydenta Andrzeja Dudy został 
odwołany z funkcji szefa Gabinetu 
Prezydenta RP i jednocześnie otrzy-
mał nominację na pełnomocnika 
do spraw utworzenia Biura Polityki 
Międzynarodowej Prezydenta Rze-
czypospolitej Polskiej. 15 kwietnia 
tego samego roku został powołany 
na stanowisko szefa Biura Polityki 
Międzynarodowej Kancelarii Prezy-
denta RP. Funkcję tę pełnił do czasu 
otrzymania nominacji ambasador-
skiej. Obecnie będąc stałym przed-
stawicielem RP przy Narodach 
Zjednoczonych w Nowym Jorku 
jednocześnie będzie pełnił – od 14 
lutego br. – funkcję przewodniczą-
cego Komisji Rozwoju Społecznego 
ONZ. ◘

Krzysztof Szczerski przewodniczącym  
KOMISJI ROZWOJU SPOŁECZNEGO ONZ

Wojtek Maślanka

STAŁY PRZEDSTAWICIEL RP PRZY NARODACH ZJEDNOCZONYCH W NOWYM JORKU – AMBASADOR KRZYSZTOF SZCZERSKI – ZOSTAŁ 
PRZEWODNICZĄCYM KOMISJI ROZWOJU SPOŁECZNEGO ONZ. JEGO WYBORU DOKONANO W ŚRODĘ,14 LUTEGO, PRZEZ AKLAMACJĘ 

Komisja Rozwoju Społecznego ONZ z nowym przewodniczącym, ambasadorem Krzysztofem Szczerskim (trzeci z lewej)

Polski ambasador Krzysztof Szczerski został wybrany na przewodniczącego 
Komisji Rozwoju Społecznego ONZ przez aklamację
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Ambasador Krzysztof Szczerski przejmuje funkcję przewodniczącego 
Komisji Rozwoju Społecznego ONZ od stałej przedstawiciel Indii przy 
Narodach Zjednoczonych – Ruchiry Kamboj
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POLONIA

Uroczystość upamiętnia-
jąca tragiczne wyda-
rzenia zapoczątkowane 
10 lutego 1940 r. i zwią-

zane z wywózką setek tysięcy 
Polaków do łagrów i obozów pra-
cy na Syberii, odbyła się prawie 
dokładnie 84 lata później – 11 lu-
tego. Tradycyjnie została zorgani-
zowana przez Helenę Knapczyk, 
sybiraczkę i zarazem naczelną 
prezeskę (na Stany Zjednoczone 
i Kanadę) Korpusu Pomocnicze-
go Pań. Odbyły się w kościele św. 
Michała Archanioła w Bridge-
port, CT, i jak zawsze cieszyły się 
dużym zainteresowaniem Polonii. 
Wzięło w niej udział także wielu 
znamienitych gości honorowych, 
wśród których prócz sybiraków 
– organizatorki Heleny Knapczyk 
oraz Józefy Huwel i Władysława 
Slandy – obecni byli m.in.: am-
basador RP przy ONZ Krzysztof 
Szczerski, konsul generalny Ad-
rian Kubicki, płk Krzysztof Steć 
z Misji Polskiej przy ONZ, zastęp-
ca attaché obrony przy Amba-
sadzie RP w Waszyngtonie płk 
Sylwestr Szopieraj, legenda pol-
skiej piosenki Stan Borys, Wielki 
Marszałek Parady Pułaskiego 
2024 Piotr Praszkowcz oraz re-
prezentująca Główny Komitet Pa-
rady Pułaskiego Jadwiga Kopala, 
członkowie SWAP (z Bridgeport, 
New Britain, Hartford, Bostonu 
i z New Jersey) z komendantem 
naczelnym Tadeuszem Antonia-
kiem, przedstawiciele KPA, PSF-
CU, Korpusu Pomocniczego pań, 
ZHP, a także polonijnych szkół. 
Uroczystości odbyły się w asy-
ście pocztów sztandarowych, 
wystawionych przez organizacje 
i placówki oświatowe. 

MSZA DEDYKOWANA 
SYBIRAKOM

Okolicznościowemu nabożeń-
stwu przewodził ks. Tomasz Przy-
był, a towarzyszył mu proboszcz 
parafii o. Norbert Siwiński. Pięk-
nym śpiewem mszę św. ubarwił 
chór św. Faustyny oraz schola 
Hosanna z parafii św. Kantego 
w Clifton, NJ. W jej trakcie pięk-
ne kazanie wygłosił ks. Tomasz 
Przybył. Kapłan przypomniał 
w nim historię deportacji pol-
skich rodzin na Sybir. Podkreślił, 
że ta pierwsza, której 84. roczni-
ca minęła w nocy z 9 na 10 lu-
tego, objęła około 140 tys. osób. 
Wspomniał też o kolejnych, które 
miały miejsce 13 kwietnia 1940 
r. (wywieziono wtedy 61 tys. Po-
laków), 28 czerwca (deportowa-
no wówczas 80 tys. osób) oraz 
rok później 20 czerwca 1941 r. 
(na Syberię zesłano wtedy 90 
tys. polskich obywateli). "Razem 
prawe 400 tysięcy" – podkre-
ślił celebrans dodając, że wielu 
z nich zmarło podczas transpor-
tu, a tysiące nigdy nie powróciły 
do kraju. "Bolesne doświadczenia 

tamtych lat, tamtych wydarzeń, 
są wciąż żywe w sercach tych, 
którzy są wśród nas" – stwierdził 
ks. Tomasz Przybył. Wspominał 
też swoje pierwsze spotkanie 
z sybirakami, które miało miej-
sce w 2011 r., podczas jego mi-
sjonarskiej posługi w Republice 
Południowej Afryki w okolicach 
Durbanu. Były to osoby, które tra-
fiły tam jako sieroty z rosyjskich 
łagrów na mocy porozumienia 
Sikorski-Majski zawartego 30 lip-
ca 1941 r. Jak wspominał – z roz-
mów z nimi – miał okazję poznać 
ogrom cierpienia, przez jakie 
te dzieci przeszły podczas de-
portacji na nieludzką ziemię oraz 
pobytu w łagrach i obozach pra-
cy. "Okrucieństwo drugiej wojny 
światowej na pewno odcisnęło 
na świadkach tamtych lat piętno 
bólu, cierpienia i wewnętrznego 
rozdarcia” – zaznaczył kapłan. 
Dodał, że stało się to tylko dlatego, 
że ci zesłańcy byli Polakami, któ-
rych bała się bolszewicka Rosja, 
przez co jej służby NKWD starały 
się ich wyeliminować, wyrugo-
wać i unicestwić. "Wielka odwa-
ga człowieczeństwa, a przede 
wszystkim wiara waszych przod-
ków, wasza wiara, ocaliły was 
i nas" – podkreślił ks. Tomasz 
Przybył zwracając się do sybira-
ków obecnych na mszy św. Za-
znaczył, że historia ich życia, oraz 

tego, co przeszli na nieludzkiej 
ziemi, nie może być zapomnia-
na ani przemilczana, chociaż 
obecnie do tego się dąży, a nawet 
specjalnie zniekształca i przekła-
muje historię. "Prawda o tamtych 
wydarzeniach musi być pielęgno-

wana i kultywowana w naszych 
polskich domach, w naszych 
rodzinach, w naszych szkołach, 
w naszych parafiach" – apelo-
wał kapłan, przywołując słowa 
św. Jana Pawła II, podkreślające, 
że prawda i odpowiedzialność 

są skrzydłami, na których może-
my szybować ku wolności. Na za-
kończenie kazania zwrócił się 
do wszystkich świadków wyda-
rzeń związanych z deportacjami 
na Sybir, i podkreślił, że są żywą 
historią, z której młodzi mogą 

SYBERYJSKIE PIEKŁO, 
którego nie można zapomnieć  

Wojtek Maślanka
WSPOMNIENIA, PRZEMOWY, PATRIOTYCZNO-NOSTALGICZNE PIEŚNI I WIERSZE ORAZ PRZEDSTAWIENIE OPARTE NA PRAWDZIWYCH PRZEŻYCIACH 

WYPEŁNIŁY UROCZYSTOŚĆ ZWIĄZANĄ Z 84. ROCZNICĄ MASOWEJ DEPORTACJI POLAKÓW NA SYBIR. INTEGRALNĄ CZĘŚCIĄ TYCH OBCHODÓW BYŁA 
OKOLICZNOŚCIOWA MSZA ŚW. ODPRAWIONA W KOŚCIELE ŚW. MICHAŁA ARCHANIOŁA W BRIDGEPORT, CT. 

Pamiątkowa fotografia sybiraków z gośćmi honorowymi oraz dziećmi i młodzieżą występującą w ramach programu artystycznego 

Sybiracy oraz goście honorowi rocznicowej uroczystości
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czerpać nie tylko wiedzę na te-
mat przeszłości swoich przod-
ków, ale też uczyć się patrioty-
zmu. "Niech dobry Bóg zachowa 
was jak najdłużej w zdrowiu i da-
rzy swym błogosławieństwem, 
bo my, młodsze pokolenia, wciąż 
was potrzebujemy dla ocalenia 
naszej tożsamości" – zaznaczył ks. 
Tomasz Przybył. 
Po zakończeniu mszy św., którą 
zwieńczyła pieśń "Boże coś Pol-
skę", rozpoczęła się uroczysta 
akademia poświęcona 84. roczni-
cy zsyłki Polaków na Sybir.

PRZEMOWY I WSPOMNIENIA
Część oficjalną, która podobnie 
jak msza św. odbyła się w ko-
ściele św. Michała Archanioła 
w Bridgeport i rozpoczęła się 
bezpośrednio po jej zakończeniu, 
prowadziła Izabela Pardo-Małec-
ka. "Naszym obowiązkiem jest od-
danie hołdu tym wszystkim, któ-
rzy przeżyli Syberię, ale przede 
wszystkim tym, którzy tam pozo-
stali, tym, których historii już nikt 
nigdy nie usłyszy" – podkreśliła 
podczas powitania prowadząca 
uroczystość. Następnie chór Po-
lonia Paderewski z New Britain, 
CT, wraz ze wszystkimi osobami 
zgromadzonym w kościele od-
śpiewał hymny narodowe – pol-
ski i amerykański. Później odbyła 
się seria okolicznościowych wy-
stąpień. 
Jako pierwsza głos zabrała orga-
nizatorka dorocznych uroczysto-
ści związanych ze zsyłką Polaków 
na Syberię – Helena Knapczyk, 
która wygłosiła przejmujące i po-
ruszające przemówienie. "Wiele 
lat minęło od tamtych dramatycz-
nych chwil, które miały miejsce 
10 lutego 1940 roku, a nam, sy-
birakom, wydaje się, jakby to było 
wczoraj. Człowiek nie może 
zapomnieć piekła, które wów-
czas rozrastało się na naszych 
oczach. Czas nie zagoił naszych 
ran – podkreśliła pani Helena 
dodając, że każdego dnia i nocy 
powracają do nich koszmarne 
wspomnienia. – Słyszymy krzyk, 
płacz i rozpacz, które rozrywały 
nasze serca i dusze". Mówczyni 
dodała, że te przeżycia, jakich 
doświadczyli na sobie, potęgowa-
ne były strachem, niepewnością, 
głodem i chłodem, morderczą 

pracą oraz brakiem jakiejkolwiek 
nadziei na pomoc, gdyż przeby-
wali w miejscu całkowicie odcię-
tym od świata. "Słyszeliśmy tylko 
złowrogi ryk syberyjskich zimo-
wych wichrów. Tam nieokiełzana 
natura niosła za sobą śmierć" – 
podkreśliła Helena Knapczyk. 
Następnie głos zabrał ambasador 
RP przy ONZ Krzysztof Szczerski. 
Na wstępie wspomniał, że rów-
nież on ma w rodzinie bliskich, 
którzy byli zesłani na Sybir. "Tylko 
osoby, które przeżyły ten strasz-
ny czas, są w stanie prawdziwie 
oddać tę tragedię, która wtedy 
dotknęła tak wielu naszych ro-
daków" – zaznaczył nawiązując 
do wcześniejszego przemówie-
nia pani Heleny. Podkreślił też, 
że tragedia Polaków wywiezio-
nych na Syberię nie skończyła się 
ani wraz z końcem wojny, ani na-
wet w momencie śmierci Stalina 
i końca stalinizmu. "Ten długi cień 
Sybiru ciągnie się za rodzinami 
sybirackimi do dzisiaj" – stwier-
dził ambasador. Dodał, że ci lu-
dzie najpierw byli wyrzuceni 
z Polski przez bolszewicką Rosję, 
a później – nawet jeśli przeżyli 
Sybir – nigdy nie mogli powrócić 
do swojej ojczyzny, do swoich do-
mów i rozproszyli się po całym 
świecie. "Ta niesprawiedliwość 
ciągnie się do dzisiaj i powraca 
z kolejnymi pokoleniami" – zazna-
czył Krzysztof Szczerski podkre-
ślając, że dlatego walkę o praw-
dę, o godność, szacunek, tradycję 
i patriotyzm, czyli wartości, które 
uosabiają m.in. sybiracy, musimy 
toczyć cały czas. "Naszą odpo-
wiedzią na kłamstwa są słowa: 
Bóg, honor, ojczyzna" – dodał 
na zakończenie swojego wystą-
pienia ambasador RP przy ONZ.
Podobna konkluzja wynikała 
z przemówienia konsula gene-
ralnego Adriana Kubickiego. 
Przedstawiciel polskich władz 
podkreślił na wstępie, że roczni-
cowa uroczystość jest oddaniem 
hołdu "czteroletniej Józi, trzylet-
niemu Władziowi i dwunastolet-
niej Helence", czyli sybirakom 
uczestniczącym w tych obcho-
dach. "Dzisiaj to są dorosłe osoby, 
które państwo bardzo dobrze 
znacie: pani Józefa, pan Włady-
sław i nasza kochana, moja na-
jukochańsza, pani Helenka" – wy-

liczał konsul generalny. Zwrócił 
też uwagę na niewyobrażalnie 
tragicznie przeżycia, jakich oni 
doznali jako małe dzieci, gdy 
nagle zostali wyrwami z beztro-
skiego życia i zmuszeni, wraz 
z rodzicami, do opuszczenia swo-
ich spokojnych domów. Wyjaśnił 
też, że jednym z celów sowieckiej 
Rosji związanych z wywózką Po-
laków na Sybir – prócz taniej sił 
roboczej – było wyniszczenie pol-
skich rodzin i więzów, które je łą-
czyły. Dodał, że w pewnym sensie 
bolszewikom to się udało, ponie-
waż wiele osób zmarło w trakcie 
transportu w bydlęcych warun-
kach oraz podczas katorżniczej 
pracy, o czym wcześniej wspo-
minała Helena Knapczyk. Jednak 
– jak podkreślił – na szczęście Ro-
sjanie nie zdołali całkowicie wy-
niszczyć tych rodzinnych relacji 
i spoiwa łączącego Polaków, po-
nieważ pomimo ogromu tragedii, 
a nawet rozproszenia po całym 
świecie wielu tym rodzinom uda-
ło się przeżyć i niejednokrotne 
ponownie połączyć. "To metafo-
rycznie przekłada się na naszą 
większą rodzinę, jaką stanowią 
Polacy – stwierdził Adrian Ku-
bicki. – Polacy udowodnili wiele 
razy w swojej historii, również 
w 1940 roku, że można zabrać 
nam ziemię na jakiś czas, można 
nas pozbawić domu, którego nie 
oddamy bez walki, ale nawet jeśli 
to się uda, to nie oznacza, że wię-
zi pomiędzy Polakami przestaną 
istnieć i Polska przestanie istnieć. 
A to dlatego, że te więzy opar-
te na konkretnych wartościach 
– umiłowanie dla Boga, honoru 
i ojczyzny powodują, że ta ojczy-
zna przetrwa" – podkreślił konsul 
generalny. Zaznaczył też, że mu-
simy jak najwięcej czerpać z ży-
wej lekcji historii, którą dają nam 
będący jeszcze wśród nas sybira-
cy. Zachęcił też, by każdy zasta-
nowił się na chwilę i odpowie-
dział sobie sam, czy w jego sercu 
obecnie też istnieją takie mocne 
więzi, a także żebyśmy historię 
poznaną od osób, które ją prze-
żyły, przekazywali dalej kolejnym 
pokoleniom. "Oni są dla nas naj-
ważniejszym przykładem tego, 
jak być Polakiem, niezależnie 
od tego, gdzie się znajdujemy" – 
podkreślił Adrian Kubicki. 

PROGRAM ARTYSTYCZNY
Po przemówieniu konsula ge-
neralnego odbyła się część ar-
tystyczna przygotowana przez 
uczniów polonijnych szkół oraz 
Zespół Folklorystyczny "Orlę-
ta". Jako gość specjalny wy-
stąpił nestor polskiej piosenki 
Stan Borys, który zaprezento-
wał dwa poruszające poema-
ty Cypriana Kamila Norwida: 
"Niewola" oraz "Czy podam się 
o amnestię?".
Część artystyczna rozpoczęła 
się od "Hymnu sybiraków", który 
zaśpiewała Angelika Sidorowicz. 
Następnie dzieci z Polskiej Szkoły 
Stanisława Kostki w Wallington, 
NJ, (Hanna Łyżwa, Janek i Piotr 
Cebenko, Wiktoria Barańska, Fi-
lip Kaazuba i Gabrierla Bednarz) 
wyrecytowały wiersz "Trzy zie-
mie". W dalszej części wystąpili 
uczniowie, młodzież i nauczycie-
le Szkoły Języka i Kultury Polskiej 
im. Jana Pawła II w Bridgeport, 
CT, Polskiej Szkoły Sobotniej im. 
bł. ks. Jerzego Popiełuszki w Der-
by, CT, Szkoły Języka Polskiego 
w New Britain, CT, Polskiej So-
botniej Szkoły w New Haven, CT, 
Polskiej Szkoły Sobotniej im. Ada-
ma Mickiewicza w Stamford, CT, 
Polskiej Szkoły Dokształcającej 
im. św. Michała w Lyndhurst, NJ, 
a także schola Hosanna z parafii 
św. Jana Kantego w Clifton, NJ. 

Julia Bielska zaśpiewała dwie 
znane nostalgiczno-patriotycz-
ne piosenki "Powrócisz tu" oraz 
"Niepodległa". Z kolei Weronika 
Rudka wykonała "Biały krzyż", 
chór z New Britain zaprezen-
tował pieśni: "Marsz, marsz Po-
lonia", "Tylko we Lwowie", "My, 
Pierwsza Brygada" oraz "Rotę", 
a schola z Clifton piosenkę "Moja 
matko, ja wiem". Pojawiła się tak-
że miniatura sceniczna "Serce 
wolności" w wykonaniu uczniów 
i nauczycieli Polskiej Szkoły So-
botniej im. bł. ks. Jerzego Popie-
łuszki w Derby, CT. Aneta Ma-
tyszczyk i Izabela Pardo-Małecka 
wyrecytowały wiersz "Jeszcze 
wczoraj". Również Olivia i Emilia 
Roszkowskie ze Szkoły Języka 
i Kultury Polskiej im. Jana Pawła 
II w Bridgeport, CT, zaprezento-
wały wiersz pt. "Tutaj", a "Sze-
rokie tory" wyrecytowała Emily 
Woźniak z Polskiej Sobotniej 
Szkoły w New Haven, CT. 
Uroczysta akademia zakończyła 
się gromkimi brawami dedyko-
wanymi wszystkim wykonaw-
com. Później – podczas poczę-
stunku – można było oddać się 
długim rozmowom i wspomnie-
niom z głównymi bohaterami 
rocznicowej uroczystości, z obec-
nymi na niej sybirakami: Heleną 
Knapczyk, Józefą Huwel i Włady-
sławem Slandą. ◘

Pamiątkowe zdjęcie gości honorowych i członkiń Zespołu Folklorystycznego "Orlęta" z sybiraczką Heleną Knapczyk 
(w środku) oraz gośćmi honorowymi

Poczty sztandarowe wystawili weterani oraz polonijne szkoły

Członkowie SWAP również uczestniczyli w uroczystościach rocznicowych
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Proboszcz parafii wraz 
z parafianami postano-
wili uhonorować owych 
Sprawiedliwych wśród 

Narodów Świata poprzez dedy-
kowanie im pamiątkowego bane-
ru, który od 28 stycznia można 
zobaczyć na zewnętrznej ścianie 
kościoła od 13 Alei, w sercu ży-
dowskiego Borough Parku.
Niedzielne wydarzenie rozpo-
częło się wystąpieniem Edwarda 
Pieniaka, który podzielił się świa-
dectwem ratowania Żydów przez 
swoją rodzinę w okresie II wojny 
światowej. Następnie miała miej-
sce uroczysta msza św. uświet-
niona występem dziecięco-mło-
dzieżowego zespołu muzycznego 
Chantalki pod kierunkiem Ewy 
Wiater. Wprowadzono również 
sztandar Polskiej Szkoły Do-
kształcającej im. gen. Kazimierza 
Pułaskiego na Brooklynie, który 
uświetnia wszystkie ważne, nie 
tylko szkolne uroczystości w tejże 
polskiej parafii.
Po koncelebrowanej mszy św. 
wszyscy przybyli udali się na ze-
wnątrz kościoła w celu odsło-
nięcia pamiątkowego baneru, 
zaprojektowanego przez Krzysz-
tofa Dyjaka przy zaangażowaniu 
rodzin: Dyjaków, Wiaterów, Mar-
cinkiewiczów i Paluchów. Krzysz-

tof Dyjak podczas swojej pracy 
posiłkował się psychologią kolo-
rów, która pokazuje, jak barwy 
mogą podświadomie podkreślać 
walory obrazów i wydźwięk słów. 
W tym przypadku błękit nieba 
otaczający ponure fotografie ofiar 
oraz przekaz: „Let us not forget 
their sacrifice”.
Tuż po wspólnym odśpiewaniu 
Mazurka Dąbrowskiego aktu od-
słonięcia baneru dokonali wspól-

nie konsul gneralny RP Adrian 
Kubicki oraz naczelny rabin Ga-
licji Edgar Chaim Baruch Gluck.
Do uczestników uroczystości 
swoje słowa jako pierwszy skie-
rował rabin Gluck wypowiadając 
się na temat człowieczeństwa 
i uniwersalnych wartości, które 
zatriumfowały w życiu Ulmów 
i współtowarzyszy ich niedoli. Ra-
bin Gluck podkreślił, że upamięt-
nienie takich wielkich postaci jak 

rodzina Ulmów, przekazywanie 
wiedzy o nich następnym poko-
leniom jest naszą powinnością. 
Drugi w kolejności głos zabrał 
konsul generalny Adrian Kubic-
ki, który wyraził nadzieję, że tego 
typu inicjatywy, spotkania kon-
tynuowane będą w przyszłości 
i przyczynią się do budowania 
dialogu między religiami oraz 
do budowy wspólnoty kulturo-
wej.

Niedzielna uroczystość uwień-
czona została okolicznościowym, 
koszernym poczęstunkiem za-
inicjowanym przez rabina Gluc-
ka, podczas którego padło wiele 
ciepłych i wzruszających słów, 
a wszyscy podkreślali doniosłość 
i wagę tego lokalnego wydarze-
nia, nieprzypadkowo mającego 
miejsce nazajutrz po obchodach 
Międzynarodowego Dnia Pamię-
ci o Ofiarach Holokaustu. ◘

Zawieszenie baneru poświęconego 
RODZINIE ULMÓW

Irmina Paluch
W KOŚCIELE PW. ŚW. FRANCISZKI DE CHANTAL NA BROOKLYNIE ODBYŁA SIĘ 28 STYCZNIA CEREMONIA ODSŁONIĘCIA BANERU UPAMIĘTNIAJĄCEGO 

BŁOGOSŁAWIONĄ RODZINĘ ULMÓW, BESTIALSKO ZAMORDOWANĄ PRZEZ HITLEROWCÓW 24 MARCA 1944 R. ZA POMOC NIESIONĄ 
ŻYDOWSKIM SĄSIADOM. 

Baner poświęcony rodzinie Ulmów został zawieszony na ścianie kościoła pw. św. Franciszki de Chantal na Brooklynie
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W uroczystości odsłonięcia pamiątkowego banneru wzięli 
udział rabin Edgar Chaim Baruch Gluck oraz konsul generalny 
RP Adrian Kubicki

Wprowadzenie podczas mszy św. sztandaru Polskiej Szkoły 
Dokształcającej im. gen. Pułaskiego na Brooklynie Spotkanie przy stole po mszy św. i oficjalnej uroczystości
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Zabawy przygotowała dyrektor programu Agata Skowrońska. Wspólne tań-
ce, pyszne jedzenie, niespodzianki rozgrzewały i dodawały smaku wspa-
niałej atmosferze. Podczas balu karnawałowego – w którym wzięło udział 
120 członków ośrodka – została zorganizowana (przez dyrekcję i sponso-

rów) loteria, gdzie można było wygrać nagrody-niespodzianki. Wybrano również 
króla i królową balu. Zostali nimi Eugene Bobrowski i Bożena Dublańska. 
W podobnym radosnym tonie odbyło się walentynkowe spotkanie w stylu lat 60. 
Najsłodszą niespodzianką był tort z Cafe Riviera. Doskonałą oprawę muzyczną 
przygotował DJ Andy, a walentynkowy nastrój udzielił się nawet jej najstarszym 
uczestnikom.
Bale karnawałowy i walentynkowy zostały zorganizowane po raz drugi i – jak za-
pewnia dyrektor Agata Skowrońska – pozostanie w kalendarzu imprez na stałe. 
Centrum jest międzynarodowym klubem dla osób po 60-tce. Spełnia ważną rolę 
w życiu osób starszych. To ich drugi dom z ciepłą atmosferą i oddanym zespo-
łem ludzi, którzy potrafią komunikować się w kilku językach: polskim, angielskim, 
hiszpańskim i włoskim. Klub ma ponad 600 członków. Prawie 90procent to osoby 
pochodzenia polskiego. W ośrodku prowadzone są zajęcia, takie jak: fitness, joga, 
medytacje, warsztaty fotograficzne, komputerowe, malarskie, ogrodnicze. Dodat-
kowo Centrum organizuje koncerty, wystawy, seanse filmowe, wycieczki, zabawy 
taneczne oraz imprezy okolicznościowe. Seniorzy otrzymują domowe obiady 
i pomoc w rozwiązywaniu problemów socjalnych.
CCNS Pete Mc Guinness Older Adult Center
715 Leonard St.
Brooklyn, NY 11222
tel. (718) 383-1940

SENIORZY SIĘ BAWIĄ
DWA BALE ZOSTAŁY ZORGANIZOWANE W OŚRODKU DLA OSÓB STARSZYCH CCNS PETE MCGUINNESS NA GREENPOINCIE. PIERWSZYM Z NICH BYŁ BAL 

KARNAWAŁOWO-NOWOROCZNY, A DRUGIM WALENTYNKOWY.

Od lewej: Anna Szczepańska, Alicja Barska, Maria Pisanko, Eugene Borowski, Zosia Żeleska-Bobrowski, 
Małgorzata Tambor

Panie biorące udział w konkursie na królową balu (od lewej): Anna Bukowska, Bożena 
Dublańska, Łucja Karwowska, Zofia Trzpis, Hanna Kosikowska, Stella Zielińska, 
Małgorzata Tambor, Teresa Blacharska

Organizatorka, inicjatorka i dusza całej zabawy dyrektor Agata 
Skowrońska

Królowa i król balu karnawałowego Bożena Dublańska 
i Eugene Bobrowski

Wspólna zabawa sprawiała dużo radości; na zdjęciu (od lewej): Zosia 
Żeleska-Bobrowski, Małgorzata Tambor, Jolanta Płaczek

W dekoracji sali zabawy walentynkowej dominowały kolory czerwieni oraz baloniki w kształcie serca
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CO, GDZIE, KIEDY
DO CZWARTKU, 

29 LUTEGO
NOWY JORK, NEW JERSEY 
- Komitet Główny Parady 
Pułaskiego poszukuje muzy-
ków do polonijnej orkiestry 
dętej, która będzie otwierać 
przyszłoroczną Paradę Pu-
łaskiego. Potrzebni są: tręba-
cze, klarneciści, puzoniści, 
saksofoniści (alty, tenory, 
basy), tubiarze, czyneliści 
i werbliści. Poszukiwany jest 
również dyrygent orkiestry. 
Chętni proszeni są o kontakt 
z koordynatorem Andrzejem 
Hajderem pod nr. tel. (347) 
301-2291.

NOWY JORK, NY - 
Na Greenpoincie organi-
zowane są przesłuchania 
do chóru. Poszukiwane 
są wszystkie głosy. Próby 
odbywają się raz w tygodniu 
na Greenpoincie. Dyrygen-
tem jest doktor sztuk mu-
zycznych (Wydział Głosu) 
z 35-letnim doświadczeniem 
scenicznym i 12-letnim do-
świadczeniem pedagogicz-
nym. Osoby zainteresowane 
przesłuchaniami proszone 
są o wysłanie wiadomości 
tekstowej pod nr tel. (305) 
307-2975.

DO PIĄTKU, 8 MARCA
NOWY JORK, NEW JER-
SEY - Pulaski Association of 
Business and Professional 
Men zachęca studiującą 
młodzież do wzięcia udziału 
w konkursie stypendialnym. 
Termin składania wniosków 
upływa 8 marca br. O stypen-
dia mogą się ubiegać ucznio-
wie szkół średnich, którzy 
rozpoczną studia w nadcho-
dzącym roku szkolnym oraz 
studenci pierwszego i dru-
giego roku studiów na akre-
dytowanych uczelniach. 
Z konkursu wykluczeni 
są ubiegłoroczni stypendy-
ści. Kandydaci muszą mieć 
przynajmniej częściowo pol-
skie pochodzenie. Aplikują-
ce osoby muszą wypełnić 
odpowiednie formularze do-
tyczące ich danych personal-
nych, wyników w nauce oraz 
uczelni lub szkoły, do której 
uczęszczają. Poza tym mu-
szą przesłać dwie rekomen-
dacje oraz napisać krótki 
esej. W tym roku do wyboru 
mają jeden z dwóch tematów 
zaproponowanych przez 
organizatorów konkursu 
stypendialnego. Pierwszy 
brzmi: "Jak postrzegasz twoje 
polskie dziedzictwo wynie-
sione z domu na tle współ-
czesnej kultury i sposobu 
życia w Ameryce. Drugi to: 
"W jaki sposób polskie wzor-
ce postępowania mogą po-
moc ci w twoim przyszłym 
życiu osobistym lub zawo-
dowym". Ptrzebne formula-
rze można pobrać ze strony 
www.pulaskiassociation.
com, natomiast więcej infor-
macji na temat konkursu sty-
pendialnego można uzyskać 
po wysłaniu pytań na adres: 
pulaskiassociation1@gmail.
com. Stypendium zostanie 
wręczone podczas gali "Men 
of the Year", która w tym 
roku odbędzie się 6 kwietnia 
w Russo’s on the Bay na Ho-
ward Beach na Queensie.
Russo’s on the Bay, 162-45 
Cross Bay Blvd., Howard Be-
ach, NY 11414

DO NIEDZIELI, 31 MARCA
Nowodworski Foundation 
zaprasza młodzież w wie-
ku 10-19 lat na edukacyjny 
obóz letni, który odbędzie 

się w terminie: 28 czerwca 
- 18 lipca. Przyświeca mu ha-
sło: "Śladami Chwały Oręża 
Polskiego - 80 rocznica zwy-
cięstwa Polaków w bitwie 
o Monte Cassino". Obóz obej-
muje pobyt we Włoszech 
(tydzień) oraz w Polsce (dwa 
tygodnie). W programie 
zwiedzanie m.in.: Rzymu 
(Bazylika św. Piotra, Forum 
Romanum, Koloseum), Mon-
te Cassino (wycieczka piesza 
trasami bitwy, cmentarz). 
W Polsce baza obozowa bę-
dzie w Sidzinie koło Babiej 
Góry, a w programie są m.in.: 
wycieczki górskie do Parku 
Narodowego, siedziba AK OP 
Chełm, zwiedzanie Krakowa 
(śladami 1. Brygady i J. Piłsud-
skiego, Kopiec Kościuszki, 
zwiedzanie Rynku, Zamku 
Królewskiego na Wawelu, 
Katedry), zwiedzanie Kopal-
ni Soli w Wieliczce (zejście 
do podziemia kopalni), a tak-
że zwiedzanie Zakopanego 
(wędrówka do Doliny Strą-
żyskiej) i zwiedzanie Skan-
senu w Sidzinie. Poza tym 
w programie są także: warsz-
taty artystyczne w góralskim 
skansenie, ogniska, występy 
artystyczne, konwersacje 
w języku polskim, nauka 
polskich piosenek, skecze te-
atralne, sport, wystawa prac 
oraz festyn na zakończenie 
pobytu w Polsce. Koszt obozu 
wynosi 3900 dol. od osoby 
(w cenie: przeloty lotnicze, 
podróże autobusem, zakwa-
terowanie, wyżywienie, prze-
wodnicy, wstęp do muzeów 
oraz materiały artystyczne). 
Depozyt w wysokości 1000 
dol. należy uiścić do 15 lu-
tego. Więcej inf. na stronę 
Nowodworski Foundation 
pod adresem: offie@sitenf.org 
www.sitent.org oraz nr. tel. 
(646) 897-6782.

DO SOBOTY, 27 KWIETNIA
COPIAGUE, NY - Polonia of 
Long Island organizuje 51-go-
dzinny kurs przygotowaw-
czy SAT z matematyki i języ-
ka angielskiego dla uczniów 
10 i 11 klasy szkoły średniej. 
Zajęcia będą miały miejsce 

w siedzibie P-SFCU w godz. 
od 9:30 rano do 12:30 ppoł. 
Rozpoczynają się 2 grudnia 
i potrwają do 27 kwietnia 
przyszłego roku. Kurs po-
prowadzą wysokiej klasy 
specjaliści z matematyki i an-
gielskiego. Info oraz zapisy 
do 20 listopada pod nr. tel. 
(516) 835-5056 lub adresem 
jolka7777@hotmail.com (dr 
Jolanta Sygnarowicz).
P-SFCU, 314 Great Neck Rd, 
Copiague, NY 11726

SOBOTA, 24 LUTEGO
GREENPOINT, NY - Centrum 
Polsko-Słowańskie zaprasza 
na wernisaż wystawy ma-
larstwa Ewy Zeller pt. "Flo-
wers, Women, and Angels…". 
Otwarcie ekspozycji o godz. 
6 wiecz., a uświetni ją występ 
znakomitego wokalisty i pia-
nisty Janusza Smulskiego. 
Sugerowana donacja wynosi 
10 dol. 
CP-S, 177 Kent St, Brooklyn, 
NY 11222

NIEDZIELA, 25 LUTEGO
FILADELFIA - W Settlement 
Music School odbędzie się 
koncert Antoniego Kleczka 
– fenomenalnego młodego 
pianisty. Koncert został przy-
gotowany przez Towarzy-
stwo Polskiego Dziedzictwa 
w Filadelfii, które zaprasza 
też na lekki posiłek i lamp-
kę wina po recitalu, który 
rozpocznie się o godz. 2:30 
ppoł. Bilety – 30 dol., studen-
ci – 20 dol.; rezerwacje – Deb-
bie Majka, tel. (215) 627-1391 
albo przez e-mail: dziecko2@
comcast.net. Dodatkowe 
informacje można znaleźć 
na stronie: http://www.po-
lishcultureacpc.org/orgs/
PHSP.html. 17-letni Antoni Kle-
czek to pianista, który ma już 
na swoim koncie sukcesy, 
jak np. wyróżnienie Grand 
Prix w 2022 roku w 29. Mię-
dzynarodowym Konkursie 
Pianistycznym dla Dzieci 
i Młodzieży im. Fryderyka 
Chopina w Szafarni w woj. 
kujawsko-pomorskim. Jest 
również laureatem I nagrody 
6. Międzynarodowego Kon-

kursu Muzyki Bacha im. Ro-
salyn Tureck w 2019 r., gdzie 
otrzymał także nagrodę Ro-
salyn Tureck za dzieła współ-
czesne oraz Olga Kern Aspi-
ration Award. Antoni Kleczek 
uczestniczył w Akademii 
Frost Chopin 2022, gdzie miał 
zaszczyt pracować z Garric-
kiem Ohlssonem, Kevinem 
Kennerem i Ewą Pobłocką. 
Współpracował także m.in. 
z takimi artystami, jak Hora-
cio Gutiérrez, Jeffrey Swann, 
Kirill Gerstein, Krzysztof Ja-
błoński, Piotr Paleczny. Mło-
dy Polak jest stypendystą 
Fundacji Chopinowskiej 
na lata 2023-2024, a obecnie 
studiuje pod kierunkiem dr. 
Martina Labazevitcha w Wa-
szyngtonie. Antoni Kleczek 
występował w takich salach 
koncertowych, jak: Carnegie 
Hall, Lincoln Center, DiMen-
na Center for Classical Music, 
Gusman Hall we Frost School 
of Music, Fundacja Kościusz-
kowska w Nowym Jorku i Fi-
ladelfii, Sala Anthony Junior 
Soto w Conservatoire of Mu-
sic w Portoryko oraz Chopin 
Center w Szafarni.
Settlement Music School, 
6128 Germantown Ave, Fila-
delfia, PA

NIEDZIELA, 25 LUTEGO
PISCATAWAY, NJ - W Rut-
gers Cinema odbędzie się 
pokaz komedii obyczajowej 
"Sami swoi. Początek", w re-
żyserii Artura Żmijewskiego. 
Projekcja filmu rozpocznie 
się o godz. 3:30 ppoł. Bilety 
cenie 25 dol. (+ 5 dol. opłaty 
za transakcję) są do nabycia 
na stronie: www.mojbilet.
com. 
Rutgers Cinema, 105 Joyce 
Kilmer Ave, Piscataway, NJ 
08854

PONIEDZIAŁEK, 26 LUTE-
GO

ASTORIA, NY - W Astoria 
Bookshop odbędzie się wie-
czór autorski z polską poetką 
Julią Fiedorczuk, której nowy 
tomik poezji pt. "Psalmy" 
w tłumaczeniu Billa John-
stona został opublikowany 
przez University of Wiscon-
sin Press. Podczas spotkania 
będzie z nią rozmawiał Jeff 
Gray. Podczas tworzenia naj-
nowszych wierszy Fiedor-
czuk inspirowała się lekturą 
oryginalnych hebrajskich 
psalmów. W swojej poezji 
poetka oddaje ból i radość bi-
blijnych psalmów, ale w kon-
tekście współczesnego życia. 
Porusza kwestie zmian klima-
tycznych, utraty różnorod-
ności biologicznej, ruchów 
migracyjnych oraz powrotu 
wojny do Europy. Początek 
spotkania o godz. 7 wiecz. 
Astoria Bookshop, 36-19 30th 
St, Astoria, NY 11106

WTOREK, 27 LUTEGO
GREENPOINT, NY - W Bro-
oklyn Public Library odbę-
dzie się wieczór autorski 
z polską poetką Julią Fiedor-
czuk, której nowy tomik po-
ezji pt. "Psalmy" w tłumacze-
niu Billa Johnstona został 
opublikowany przez Univer-
sity of Wisconsin Press. Pod-
czas tworzenia najnowszych 
wierszy Fiedorczuk inspi-
rowała się lekturą oryginal-
nych hebrajskich psalmów. 
W swojej poezji poetka od-
daje ból i radość biblijnych 
psalmów, ale w kontekście 
współczesnego życia. Poru-
sza kwestie zmian klimatycz-
nych, utraty różnorodności 
biologicznej, ruchów migra-

cyjnych oraz powrotu wojny 
do Europy. Spotkanie jest 
bezpłatne, ale liczba miejsc 
jest ograniczona, dlatego 
wcześniej należy zrobić re-
zerwację. Więcej szczegółów 
na stronie www.bklynlibra-
ry.org. Początek o godz. 6:15 
wiecz. 
Brooklyn Public Library, 107 
Norman Ave, Greenpoint, NY 
11222

CZWARTEK, 29 LUTEGO
MANHATTAN, NY - W Kon-
sulacie Generalnym RP 
w Nowym Jorku odbędzie 
się premiera filmu "Kos" 
w reżyserii Pawła Maślony. 
Początek projekcji o godz. 7 
wiecz. Akcja filmu rozgrywa 
się podczas insurekcji ko-
ściuszkowskiej w Polsce oraz 
udziału Tadeusza Kościuszki 
w wojnie o wolność Amery-
ki. W fabule splatają się wątki 
odwagi, poświęcenia i nie-
ustannego dążenia do wol-
ności, co cechowało polsko-
-amerykańskiego bohatera 
narodowego. Wstęp na pre-
mierę jest wolny, wymagana 
jest wcześniejsza rezerwacja 
miejsca, która należy zrobić 
do 27 lutego pod adresem: 
nyc.office@instytutpolski.org. 
Konsulat Generalny RP, Ma-
dison Ave, New York, NY 
10016

SOBOTA, 2 MARCA 
EAST STROUDSBURG, PA - 
W Pocono Cinema odbędzie 
się pokaz komedii obycza-
jowej "Sami swoi. Początek", 
w reżyserii ArturaŻmijew-
skiego. Projekcja filmu roz-
pocznie się o godz. 7 wiecz. 
Bilety cenie 25dolarów (+ 
5 dol. opłaty za transak-
cję) są do nabycia na stro-
nie:www.mojbilet.com. 
Pocono Cinema, 88 S Cort-
land St, East Stroudsburg, PA 
18301

HAWTHORN, NJ - W Ha-
wthorne Theatres odbędzie 
się pokaz komedii obycza-
jowej "Sami swoi. Początek", 
w reżyserii Artura Żmi-
jewskiego. Projekcja filmu 
rozpocznie się o godz. 4 
ppoł. Bilety cenie 25 dol. (+ 
5 dol. opłaty za transakcję) 
są do nabycia na stronie: 
www.mojbilet.com. 
Hawthorne Theatres, 300 
Lafayette Ave, Hawthorn, NJ 
07506

NIEDZIELA, 3 MARCA
DOYLESTOWN, PA - Ko-
mitet Smoleńsko-Katyński 
wraz ze Stowarzyszeniem 
Weteranów Armii Polskiej 
W Ameryce, Okręg 10., oraz 
Klubami Gazety Polskiej USA 
zapraszają do Amerykań-
skiej Częstochowy na ob-
chody Narodowego Dnia Pa-
mięci Żołnierzy Wyklętych. 
Uroczystość rozpocznie się 
o godz. 11 rano na cmenta-
rzu przy pomniku Żołnierzy 
Niezłomnych, gdzie zostanie 
odmówiona modlitwa, Apel 
Pamięci, przemowy gości 
oraz zlożone będą wieńce 
i kwiaty. Później, o godz. 12:30, 
w samktuarium rozpocznie 
się okolicznościowa msza św. 
Amerykańska Częstochowa, 
654 Ferry Rd, Doylestown, PA 
18901

LINDEN, NJ - W kościele św. 
Teresy od Dzieciątka Jezus 
odbędzie się koncert wiel-
kopostny "Ukojenie w Jezu-
sie". Przy akompaniamencie 
wybitnych muzyków i chó-
ru wystąpią: Beata Kumor, 

Karolina Wilk, Robert Sto-
pa i Tomasz Popławski (Ju-
nior). Wstęp wolny. Początek 
o godz. 4 ppoł.
Kościół św. Teresy od Dzie-
ciątka Jezus, 131 E. Edgar Rd, 
Linden, NJ 07036

MANHATTAN, NY - W Scan-
dinavia House odbędzie się 
pokaz komedii obyczajowej 
"Sami swoi. Początek", w re-
żyserii Artura Żmijewskiego. 
Projekcja filmu rozpocznie 
się o godz. 3:30 ppoł. Bilety 
cenie 25 dol. (+ 5 dol. opłaty 
za transakcję) są do nabycia 
na stronie: www.mojbilet.
com. 
Scandinavia House, 58 Park 
Ave, New York, NY 10016

QUEENS, NY - Instytut Józe-
fa Piłsudskiego w Ameryce 
zaprasza na Bieg Tropem 
Wilczym - Bieg Pamięci 
Żołnierzy Wyklętych, który 
odbędzie się w Forest Park, 
Queens. Jest to ogólnopol-
ski projekt koordynowany 
przez Fundację Wolność 
i Demokracja w Polsce, któ-
rego celem jest oddanie 
hołdu żołnierzom polskiego 
podziemia antykomuni-
stycznego i antysowieckie-
go działającego w latach 
1944 – 1963 w obrębie 
przedwojennych granic 
RP. Bieg organizowany jest 
na dystansie 1963 metry – 
jest to odwołanie do roku, 
w którym zginął ostatni 
Żołnierz Wyklęty Józef Fran-
czak ps. Lalek. W Nowym 
Jorku Bieg Tropem Wilczym 
odbędzie się pod honoro-
wym patronatem konsula 
generalnego w Nowym 
Jorku Adriana Kubickiego. 
Zbiórka przed rozpoczę-
ciem biegu o godz. 11 przed 
południem. Donacja wynosi 
30 dol. (w przedsprzedaży 
oraz 40 dol. (w dniu biegu). 
Szczegółowe informacje 
oraz rejestracja na stronie: 
www.pilsudski.org. 
Forest Park, Queens, NY 11421

WTOREK, 5 MARCA
MANHATTAN, NY - W Fun-
dacji Kościuszkowskiej od-
będzie się spotkanie z Beatą 
Poźniak, która była inicja-
torką przyjętej 30 lat temu 
przez Kongres Stanów Zjed-
noczonych ustawy uznają-
cej Międzynarodowy Dzień 
Kobiet w Ameryce. Będzie 
to także okazja do uhonoro-
wania jej za wysiłki związane 
z promocją przywódcze roli 
kobiet oraz działalność arty-
styczną. Beata Poźniak jest 
polską emigrantką i zarazem 
hollywoodzką aktorką, zna-
ną m.in. z roli Mariny Oswald 
w ośmiokrotnie nominowa-
nym do Oscara filmie Olivera 
Stone'a "JFK", a także reży-
serką, poetką, malarką i nar-
ratorką oraz zdobywczynią 
Earphones Award. Początek 
spotkania o godz. 7 wiecz. 
Wstęp wolny, wymagana 
jest wcześniejsza rezerwacja 
miejsca, która należy zrobić 
pod adresem: www.eventbri-
te.com lub www.thekf.org.
Fundacja Kościuszkowska, 
15 East 65th St, New York, NY 
10065

UWAGA! 
Redakcja „Nowego Dzienni-
ka” nie odpowiada za zmiany 
dotyczące terminu i miejsca 
imprez wprowadzone przez 
organizatorów w ostatniej 
chwili lub po oddaniu gazety 
do druku.
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NAJSŁYNNIEJSZE DRUKI ŚWIATA

Zaproponowana: 1789
Uchwalona: wrzesień 1791
Weszła w życie: grudzień 1791

Karta praw jest to zbiór pierwszych popra-
wek do Konstytucji Stanów Zjednoczonych. 
Poprawki musiały być akceptowane przez 
władze wszystkich stanów, dlatego też we-
szły w życie dopiero po kilku miesiącach.
Wszystkie poprawki miały za cel ochronę 
praw obywateli.
Oto dziesięć poprawek w kolejności przed-
stawionej w dokumencie.

Pierwsza poprawka: 
Kongres nie będzie uchwalał żadnego prawa 
dotyczącego wyznawania religii lub zabra-
niającego swobodnego jej praktykowania. 

Nie będzie też ograniczał wolności słowa 
i prasy. Nie będą zabraniane pokojowe zgro-
madzenia. Każdy będzie mógł zgłaszać się 
do rządu o naprawienie krzywd.

Druga poprawka:
Władza nie może naruszać prawa ludu 
do posiadania i noszenia broni.

Trzecia poprawka: 
Cywile są ważniejsi niż żołnierze. Żołnierz 
nie może mieszkać w czasie pokoju w żad-
nym prywatnym domu bez zgody właścicie-
la. W czasie wojny wyłącznie na zasadach 
określonych przez ustawę.

Czwarta poprawka: 
Każdy obywatel ma prawo do nietykalności 
osobistej i materialnej. Trzeba mieć nakaz 
rewizji, by wejść do czyjegoś domu. Miejsce 
podlegające rewizji oraz osoby i rzeczy pod-
legające zatrzymaniu powinny być w naka-
zie szczegółowo określone

Piąta poprawka: 
Nikt nie może być pociągnięty za zbrodnię 
główną lub inne hańbiące przestępstwo bez 
aktu oskarżenia, uchwalonego przez wielką 
ławę przysięgłych z jej własnej inicjatywy 
lub na wniosek prokuratora, chyba że chodzi 
o sprawę dotyczącą armii, milicji. Nie wolno 
karać za to samo przestępstwo dwukrotnie.

Szósta poprawka: 
Oskarżonemu przysługuje prawo do szyb-
kiego i publicznego procesu przed bezstron-
nym sądem przysięgłych tego stanu i okręgu, 
w którym przestępstwo zostało popełnione.

Siódma poprawka: 
W prowadzonych według prawa powszech-

nego sprawach cywilnych, w których 
wartość przedmiotu sporu przekracza 20 
dolarów, utrzymuje się właściwość sądu 
przysięgłych, a fakty, ustalone przez taki sąd, 
nie mogą być ponownie ustalane przez jaki-
kolwiek sąd Stanów Zjednoczonych według 
innych zasad, niż wynikające z prawa po-
wszechnego.

Ósma poprawka: 
Nie wolno żądać nadmiernych kaucji ani 
wymierzać nadmiernych grzywien albo sto-
sować kar okrutnych lub wymyślnych.

Dziewiąta poprawka: 
Wymienienie w konstytucji określonych 
praw nie oznacza zniesienia lub ogranicze-
nia innych praw przysługujących ludowi

Dziesiąta poprawka:
Uprawnienia, których konstytucja nie powie-
rzyła Stanom Zjednoczonym ani nie wyłą-
czyła z właściwości poszczególnych stanów, 
przysługują nadal poszczególnym stanom 
bądź ludowi.

Konstytucja Stanów Zjednoczonych zabra-
niała wprowadzenia religii państwowej oraz 
zapewniła ochronę własności prywatnej. 
W sumie konstytucja amerykańska ma 27 
poprawek. Określają one między innymi: 

sposób wyboru prezydenta, zniesienie nie-
wolnictwa, prawo do głosu bez względu 
na rasę, wprowadzenie prohibicji i później 
jej zniesienie, prawo kobiet do głosowania, 
ograniczenie prezydentury do dwóch ka-
dencji, sposobu przekazania władzy w przy-
padku śmierci prezydenta.
Pierwszym stanem, który ratyfikował pierw-
szych 10 poprawek było – 20 listopada 1789 
roku –New Jersey. W tym samym roku – 19 
i 22 grudnia – podpisały je Maryland i Ka-
rolina Północna. W następnym roku zro-
biły to kolejno: Karolina Południowa, New 
Hampshire, Delaware, Nowy Jork, Pensylwa-
nia, Rhode Island. W 1791 dołącza do nich 
Vermont, a za nim Wirginia – która ratyfiku-
je poprawki 15 grudnia jako jedenasty stan, 
dzięki czemu Karta praw wchodzi w życie.
Po 150 latach od uchwalenia poprawek przez 
Kongres ratyfikowały je w 1939 roku: Massa-
chusetts, Georgia, Connecticut.
Karta posiada 14 odręcznych kopii – jedną 
dla Kongresu, pozostałe dla 13 stanów. Kopie 
sporządzone dla Georgii, Marylandu, Nowe-
go Jorku i Pensylwanii nie istnieją lub są nie-
zidentyfikowane. Kopia dla stanu Nowy 
Jork została zniszczona w czasie pożaru, 
a dla Pensylwanii zaginęła w XIX wieku. Dwa 
nieokreślone egzemplarze z czterech braku-
jących ocalały i znajdują się w Archiwum 
Narodowym w Waszyngtonie oraz Bibliote-
ce Publicznej Nowego Jorku. Są to prawdo-
podobnie egzemplarze dla Georgii i Mary-
landu.
Kopia sporządzona dla Karoliny Północ-
nej została skradziona przez żołnierzy Unii 
w kwietniu 1865 roku, a została odnalezio-
na i zwrócona 140 lat później, w 2005 roku, 
przez Roberta Kinga Wittmana, agenta Fede-
ralnego Biura Śledczego.

Opr. Elżbieta Kieszczyńska

Karta praw Stanów Zjednoczonych
– United States Bill of Rights
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Za autora poprawek uznaje się Jamesa 
Madisona – jednego z ojców amerykańskiej 
konstytucji

W 1941 roku prezydent Franklin 
Delano Roosevelt ogłosił 15 
grudnia dniem Karty praw 
Stanów Zjednoczonych.
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FILM

FILM NAWIĄZUJĄCY DO KULTOWEJ POLSKIEJ KOMEDII W LUTYM I MARCU NA WSCHODNIM WYBRZEŻU

„Sami swoi. Początek” 
to prequel kultowej ko-
medii Sylwestra Chę-

cińskiego z 1967 roku. Film jest 
debiutem reżyserskim Artura 
Żmijewskiego, aktora znanego 
przede wszystkim z seriali – m.in. 
„Na dobre i na złe” czy „Ojciec 
Mateusz”. W rolach głównych 
zobaczymy Adama Bobika, któ-
ry wcieli się w młodego Pawla-
ka, i Karola Dziubę jako Kargula. 
Na ekranie towarzyszyć im będą: 
Paulina Gałązka, Weronika Hu-
maj, Zbigniew Zamachowski, Mi-
rosław Baka, Wojciech Malajkat, 

Janusz Chabior, Adam Ferency 
i Anna Dymna.
W filmie „Sami swoi. Początek” 
– który mieszkańcy Wschod-
niego Wybrzeża zobaczą w lu-
tym i pierwszych dniach marca 
w stanach Nowy Jork, New Jer-
sey i Pensylwania – cofamy się 
do dzieciństwa i młodości boha-
terów „Samych swoich”. Poznamy 

wydarzenia, które miały miejsce, 
zanim zamieszkali oni w no-
wej, powojennej Polsce. Pawlak 
i Kargul przed trafieniem na zie-
mie odzyskane byli sąsiadami 
we wsi na Podolu. I już wtedy 
było to wybuchowe sąsiedztwo... 
„Sami swoi. Początek” to barwna 
opowieść, w której drobne złośli-
wości przeplatają się z życiowy-
mi kamieniami milowymi. Cha-
rakterne postaci w połączeniu 
z wielką historią w tle zabierają 
widza w sentymentalną, ale też 
porywającą i pełną humoru po-
dróż.

Scenariusz filmu powstał na pod-
stawie książki "Każdy żyje jak 
umie" Andrzeja Mularczyka. 
Pierwowzorem postaci Kazimie-
rza Pawlaka był jego stryj. Za-
mieszkał on w Tymowej w oko-
licy Lubina, na terenie Dolnego 
Śląska. „Miał za sobą bogatą hi-
storię życia, a przy tym był wspa-
niałym narratorem. Słuchałem 

opowieści jego życia przez kilka 
tygodni i spisywałem je w zeszy-
tach, które zachowałem do dziś. 
W tych opowieściach był i dra-
mat, i melancholia, i humor” – 
wspomina Mularczyk.
Nie tylko Andrzej Mularczyk jest 
nazwiskiem łączącym nowy film 
z tymi sprzed 50 lat. Drugim jest 
Anna Dymna. „To było w siedem-
dziesiątym trzecim roku. To była 
moja pierwsza rola po studiach. 
Zagrałam Anię Pawlaczkę. I teraz 
nagle dostałam propozycję, żeby 
tutaj zagrać taki epizodzik. Pomy-
ślałam, że to będzie fajne. Będę 
grała własną prawujenkę” – mó-
wiła aktorka na planie.  Oceniła, 
że „powrót do 'Samych swoich' 
to niezwykła, pełna wzruszeń 
podróż w czasie”.
Uroczysta premiera filmu „Sami 
swoi. Początek” – czyli losy ro-
dów Kargulów i Pawlaków przed 
przesiedleniem z kresów na Zie-
mie Odzyskane – miała miejsce 
w Polsce 15 lutego. W wydarze-
niu wzięli udział twórcy i aktorzy, 
m.in. Mirosław Baka (Ziębicki), 
Adam Bobik (Kazimierz Pawlak) 
i Anna Dymna (Pecynicha).
W rozmowach z dziennikarzami 
Adam Bobik przyznał, że naj-
większym wyzwaniem w trak-
cie przygotowań do swojej roli 
w tym filmie było „znalezienie 
charakterystycznego śmiechu 
Pawlaka". Pytany o efekt, ocenił, 
że „mogło być lepiej”. „Moja po-
stać jest o tym, że człowiek jest 
bezsilny wobec życia i nie kon-
troluje swojego życia, a Pawlak 
mimo wszystko cały czas pró-
buje szarpać się z tym życiem" – 
stwierdził aktor.
Mirosław Baka natomiast uznał, 
że „miał dobrą sytuację”. „Moja 
postać nie pojawia się w na-
stępnych, znanych już polskim 
widzom częściach. W związku 
z tym mogłem sobie popracować 
nad postacią tak, że ona się w fil-
mie zaczyna i w tym miejscu się 
kończy – wyjaśnił. – Natomiast 
scenariusz jest tak doskonale na-
pisany, (...) że czytając te sceny 

już sobie wyobrażałem tego face-
ta, którego gram” – dodał.
Reżyser filmu Artur Żmijewski 
pytany, jak ocenia swój debiut 
jako reżysera pełnometrażowe-
go filmu fabularnego, odpowie-
dział, że zostawia to widzom. 
„Pierwsze projekcje wzbudziły 
nasze bardzo duże zadowolenie. 
Ludzie reagują na ten film bar-
dzo żywo, bardzo dobrze go ko-
mentują” – zaznaczył. Jak dodał, 
„były pomysły, abym zagrał 
w tym filmie, ale to nie były moje 
pomysły”. „Ja od początku po-
myślałem sobie, że powinienem 
zająć się tylko reżyserią w tym 
wypadku. Żartobliwie powie-
działem kiedyś, że jedyną rolą, 
którą mógłbym zagrać, to byłby 
ksiądz, ale oczywiście to był tyl-
ko żart” – śmiał się Żmijewski. 
I dodał, że od początku najważ-
niejszy był dla niego dobór ob-
sady. „Wiedziałem, że to jest gwa-
rant sukcesu” – podkreślił.

***
Akcja filmu rozgrywa się w okre-
sie 20-lecia międzywojennego 
na Kresach Wschodnich we wsi 
Krużewniki. Opowiada o losach 
skłóconych rodzin Kargulów 
i Pawlaków jeszcze przed wyda-
rzeniami znanymi z kultowych 
„Samych swoich” Sylwestra 
Chęcińskiego, czyli przed przy-

byciem bohaterów po II wojnie 
światowej z kresów na ziemie od-
zyskane na zachodzie Polski.

KH (PAP), MS

KTO ZACZĄŁ – PAWLAK CZY KARGUL?
TO NAJSŁYNNIEJSZY SĄSIEDZKI SPÓR W POLSKIM KINIE – PAWLAK KONTRA KARGUL. KTO ZACZĄŁ? JAKA JEST GENEZA OPOWIEŚCI, 

KTÓRA BAWIŁA POLAKÓW PRZEZ LATA? TEGO DOWIEMY SIĘ Z FILMU „SAMI SWOI. POCZĄTEK”.

Karol Dziuba i Adam Bobik grają bohaterów kultowej trylogii „Sami swoi” Władysława Kargula i Kazimierza 
Pawlaka w czasach ich młodości

Anna Dymna powróciła do filmu jako Pecynicha – prawujenka Ani 
Pawlaczki, w którą wcieliła się w latach 70. w „Kochaj albo rzuć”. Towarzyszy 
jej Adam Ferency, czyli Wujko Pecyn

Mirosław Baka (drugi z lewej) zagrał zupełnie nową postać – Ziębickiego. 
Na zdjęciu za stołem siedzą Zbigniew Zamachowski (Kacper Pawlak) 
i Katarzyna Krzanowska (Maryjka Pawlak) oraz Agnieszka Suchora 
(Ziębicka)

Reżyser Artur Żmijewski i aktor Kazimierz Mazur (z lewej) na planie filmu 
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Historię Pawlaka i Kargula reżyser odmalowuje 
w nieco baśniowej konwencji, bo kresy, gdzie 
bohaterowie filmu mieszkają jako młodzi ludzie, 
pokazuje jako utracony raj.

„SAMI SWOI. POCZĄTEK”

25 lutego (niedziela), 
godz. 3:30 ppoł.
Rutgers Cinema

105 Joyce Kilmer Ave.
Piscataway, New Jersey

***
2 marca (sobota), 
godz. 7:00 wiecz.
Pocono Cinema

88 S. Cortland Sty.
East Stroudsburg, 

Pensylwania
***

2 marca (sobota), 
godz. 4:00 ppoł.

Howthorne Cinema
300 Lafayette Ave.

Howthorne, New Jersey
***

3 marca (niedziela), 
godz. 3:30 ppoł.

Scandinavia House
58 Park Ave.

Nowy Jork, New York
***

BILETY: MOJBILET.COM
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RELIGIA

LEON FUKS
CERTIFIED PUBLIC ACCOUNTANT

PONAD 30 LAT PRAKTYKI ZAWODOWEJ.
PROFESJONALNE USŁUGI DLA OSÓB INDYWIDUALNYCH, FIRM I KORPORACJI.

Rozliczenia podatkowe w tym lata ubiegłe
Rozliczanie podatków dla korporacji i spółek
Konsultacje dla nowych biznesów
Reprezentacja w IRS (przy kontrolach podatkowych)
Finansowe planowanie i porady podatkowe
Księgowość dla biznesów
Amerykańskie rozliczenia dla osób mieszkających poza USA

$

$

$

$

$

$

$

INCOME
TAX

31-53 Crescent Street, Astoria NY 11106  |  (718) 726-6080, (718) 726-8722 fax

KSIĘGOWYMÓWI POPOLSKU

  OOPPTTOOMMEETTRRAA
  dd rr   RR yy ss zz aa rr dd   PP aa ss kk oo ww ss kk   ii

 Badanie oczu za pom ocà najba rd ziej  nowoczesnych 
 aparatów. Okulary wszystkich gatunków, wszystkie typy 

 szkie∏ kontaktowych. Realizujemy polskie recepty.

 4820  5 Ave. Brooklyn, NY 11220        718.439.7070

CELEM POSTU   
jest praca nad sobą

Środa Popielcowa, która przy-
padła w tym roku 14 lutego, 
rozpoczęła w Kościele kato-
lickim trwający 40 dni okres 

Wielkiego Postu.
Ks. Gęsiak przypomniał, że jest 
to czas przygotowania do świąt 
wielkanocnych, czyli pamiątki 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
w którym Kościół zaprasza wier-
nych do nawrócenia i refleksji nad 
swoim życiem. "Kościół podpowia-
da, by w tym czasie zwolnić trochę 
tempo, zatrzymać się i zastanowić, 
czy nasza droga codziennego życia, 
zaangażowania, pracy, nauki jest 
w istocie zgodna z wolą Pana Boga. 
Czy rzeczywiście idziemy drogą 
zmierzającą do zbawienia, czy też 
drogą samozadowolenia i zaspoko-
jenia własnych pragnień" – wyjaśnia 
duchowny.
Rzecznik Episkopatu przypomina, 
że na znak rozpoczętego czasu po-
kuty, co roku w Środę Popielcową 
w kościołach księża posypują gło-
wy wiernych popiołem. "Wielkie 
bogactwa, ogromna wiedza, władza 
– to wszystko z momentem śmierci 
kiedyś się skończy. Zostanie tylko 
nasza dusza nieśmiertelna i prze-
bywanie w wiecznej szczęśliwości 
z Chrystusem. Stąd też słowa, które 
słyszymy przy posypywaniu głów 
popiołem: prochem jesteś i w proch 
się obrócisz" – wyjaśnia.
Ks. Gęsiak podkreśla, że przez cały 
okres Wielkiego Postu Kościół pro-
ponuje wiele form wielkopostnej 
modlitwy wspólnotowej: Gorzkie 
Żale, Drogę Krzyżową, Adorację 
Krzyża czy nabożeństwa pokutne, 
podczas których można przystąpić 
do sakramentu pokuty i pojedna-
nia.
"Szczególną formą przygotowania 
do świąt wielkanocnych są róż-
nego rodzaju rekolekcje, zarówno 
parafialne, jak i prowadzone przez 
duszpasterstwa, grupy zawodowe, 
a także dni skupienia w domach 

rekolekcyjnych, rekolekcje dla mał-
żeństw, dzieci – tych form jest bar-
dzo dużo, każdy może znaleźć coś 
dla siebie" – mówi.
Dodaje, że okresie Wielkiego Postu 
wiele osób decyduje się podjąć róż-
nego rodzaju umartwienia. "Wiel-

kopostne umartwienie ma z jednej 
strony być dla człowieka wyra-
zem tego, że panuje nad swym 
ciałem, że jego rozum jest silniej-
szy od uczuć i namiętności. Drugi 
aspekt umartwienia to praca nad 
sobą, która ma wykorzenić z nas 
wady, czyli wszystko to, co prowa-
dzi nas do grzechu oraz oddzie-
la od Pana Boga i dobrych relacji 
z bliźnimi" – wyjaśnia ks. Gęsiak.
Zaznacza, że niektóre umartwienia, 
jak i postanowienia wielkopost-
ne, podejmowane są w określonej 
intencji: za osobę chorą, będącą 
w szczególnej potrzebie, o usta-
nie wojen, o rozwiązanie trudnych 
spraw, o pojednanie w małżeń-
stwie, lub są okazją do walki z nało-
gami. "Często podejmuje się w tym 
czasie postanowienie o rezygnacji 
ze spożywania alkoholu czy pale-
nia papierosów, a zatem używek, 
które z natury są złe i niszczą ży-
cie człowieka. Czasem jednak po-
wstrzymujemy się także od rzeczy 
etycznie neutralnych, które do-
starczają nam radości i sprawiają 
przyjemność, właśnie po to, by ofia-
rować te wyrzeczenia w konkretnej 
intencji".
Ksiądz przypomina, że o tym, jak 
pościć, mówił Chrystus w Ewan-

gelii według św. Mateusza: "Kiedy 
pościcie, nie bądźcie posępni jak 
obłudnicy. Przybierają oni wygląd 
ponury, aby pokazać ludziom, 
że poszczą. Zaprawdę, powiadam 
wam: już odebrali swoją nagrodę. 
Ty zaś, gdy pościsz, namaść sobie 

głowę i umyj twarz, aby nie ludziom 
pokazać, że pościsz, ale Ojcu twe-
mu, który jest w ukryciu. A Ojciec 
twój, który widzi w ukryciu, odda 
tobie" (Mt 6, 16-18). "W tym frag-
mencie Ewangelii jest pokazana 
cała istota dobrego postu. Można 
też źle pościć. Niektórzy mówią 
na przykład, że nie będą jeść słody-
czy w Wielkim Poście, gdyż dzięki 
temu chcą schudnąć. Z pewnością 
nie do końca jest to właściwa mo-
tywacja, gdyż celem postu religij-
nego nie powinno być utrzymanie 
zgrabnej sylwetki. Zatem, jeśli po-
dejmujemy post, który ma przy-
nieść wyłącznie korzyści fizyczne 
nam samym, to raczej nie będzie 
to post rozumiany w sensie ducho-
wym" – ocenia.
Dodaje, że okres Wielkiego Postu 
jest dobrą okazją do podjęcia mo-
dlitwy i postu w intencji pokoju 
na świecie i w Polsce. "Modlitwa 
i post za Ukrainę i ludzi cierpiących 
wskutek tej wojny to na pewno jed-
na z intencji, która może nam to-
warzyszyć w tym Wielkim Poście. 
Powinniśmy zintensyfikować modli-
twę w tej intencji, gdyż nasi bracia 
za wschodnią granicą wciąż walczą 
za swoją ojczyznę i cierpią" – pod-
kreśla duchowny. (PAP)

Często postanowienia wielkopostne są podejmowane w określonej intencji: za osobę chorą, o ustanie wojen, 
o rozwiązanie trudnych spraw, o pojednanie w małżeństwie

CELEM PODEJMOWANIA UMARTWIEŃ I POSTU JEST PRACA NAD SOBĄ, KTÓRA MA 
WYKORZENIĆ Z NAS WADY, CZYLI WSZYSTKO TO, CO PROWADZI NAS DO GRZECHU ORAZ 

ODDZIELA OD PANA BOGA I DOBRYCH RELACJI Z BLIŹNIMI – MÓWI RZECZNIK KONFERENCJI 
EPISKOPATU POLSKI KS. LESZEK GĘSIAK.
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Iwona Żurek

Wielki Post to czas przygotowania do świąt 
wielkanocnych, w którym Kościół zaprasza 
wiernych do nawrócenia i refleksji nad swoim 
życiem.
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HISTORIA

W starożytnym Egip-
cie rylce i tabliczki 
próbowano zastą-
pić przyborem pi-

śmienniczym, który działał jak 
wieczne pióro. W 1922 r. bry-
tyjski archeolog Howard Carter 
odnalazł w grobowcu faraona 
Tutenchamona (zm. 1323 r. p.n.e) 
pierwszy prototyp pióra wiecz-
nego. "Przez całe stulecia do pi-
sania używano głównie gęsich 
lub łabędzich piór lub wykona-
nych z trzciny piór zwanych ca-
lamusami" – wyjaśnia historycz-
ka, właścicielka galerii plakatu 
i kolekcjonerka piór wiecznych 
Magdalena Sosenko. 
"Tusz znano już w starożytnych 
Chinach i wytarzano z sadzy. 
Zanim wynaleziono atrament 
– używano inkaustu, zresztą 
inkaustem nazywano właśnie 
atrament – opowiada pani Mag-
dalena. – W średniowieczu wy-
twarzano go z gumy arabskiej, 
węgla drzewnego, sadzy lub 
z roztworu kwasów taninowych 
i soli żelaza. Inkaust był głównie 
czarny, lecz opracowano także 
metody uzyskiwania czerwo-
nego lub w kolorze sepii. Znano 
także recepturę na uzyskanie 
inkaustu w złotym odcieniu, lecz 
chryzografia była przywilejem 
władców".
Historycy wspominają o wyna-
lazku Leonarda da Vinci, które 
także można uznać za pierwo-
wzór wiecznego pióra. W 1707 
r. francuski matematyk i wyna-
lazca Jean-Baptiste-Nicolas Bion 
(1652-1733) skonstruował na po-
trzeby dworu Ludwika XIV pióro, 
które pisało po wypełnieniu atra-
mentem. W latach 20. XIX wieku 
Samuel Harisson stworzył swoją 
wersję pióra. "Żadne z tych urzą-
dzeń nie zasługiwało na miano 
‘wiecznego’. Ich żywotność była 
ograniczona, gdyż zwykle nie 
posiadały wymiennego zbiorni-
ka tuszu, a ich wysoka cena po-
wodowała, że trafiały do wąskiej 

grupy odbiorców. Zmienił to Le-
wis Waterman" – mówi Sosenko. 
Lewis Edson Waterman urodził 
się 20 listopada 1836 r. w Deca-
tur, w stanie Nowy Jork. Imał się 
różnych zajęć: był nauczycielem, 
cieślą i agentem ubezpiecze-
niowym. Jako sprzedawca polis 
ubezpieczeniowych zauważył, 
że używane przez niego pió-
ra zanieczyszczają dokumenty 
kleksami. W 1883 r. na zapleczu 
należącej do brata trafiki z tyto-
niem przy Fulton Street na Dol-
nym Manhattanie zdemontował 
kilka piór różnych producentów 
i przeanalizował ich konstruk-
cję oraz wady. "Aby zapobiec 
niekontrolowanemu wyciekowi 

atramentu pomiędzy jego zbior-
nikiem a stalówką umieścił sys-
tem kapilarny – rurki i spływak. 
Umożliwiały one swobodne 
i kontrolowane dozowanie atra-
mentu. W spływaku Waterman 
wyciął szczeliny zapewniające 
dopływ powietrza. Zapobiegało 
to powstaniu próżni i umożliwia-
ło stały, w pełni kontrolowany 
dopływ atramentu do stalówki. 
To był prawdziwy przełom" – 
wskazuje Sosenko. 

12 lutego 1884 r. nowojorski 
urząd patentowy pod numerem 
293545 zarejestrował wieczne 
pióro (Fountain Pen). 
W marcu 1884 r. wraz z poligra-
fem, wydawcą folderów rekla-
mowych i własnym klientem Asą 
Shipmanem założył firmę Ideal 
Pen Company. Do końca roku 
Waterman z elementów wypro-
dukowanych przez inne firmy 
zmontował około dwustu piór. 
Spółka rozpadła się, jednak pro-
dukcja wzrastała. W 1886 r. ręcz-
nie zmontowano 500 piór typu 
regular. W listopadzie 1887 r. wy-
nalazca założył Waterman Pen 
Company z siedzibą przy nowo-
jorskim Broadwayu. Pod koniec 

lat 90. w konstrukcji spływaka 
zastosował kieszenie przepełnie-
niowe, zapobiegające wykapy-
waniu atramentu przy pełnym 
zbiorniku. Model nazwano "Spo-
on Feed Pen".
Na przełomie stuleci produkcja 
ulegała automatyzacji. Wczesne 
pióra, tzw. zakraplaczowe, miały 
stalówki i inne elementy wyko-
nane ze złota lub srebra. W 1900 
r. Waterman za swój wynalazek 
otrzymał złoty medal na Świato-
wej Wystawie w Paryżu. W tym 
czasie roczna produkcja prze-
kroczyła 226 tys. sztuk. 
1 maja 1901 r. wynalazca zmarł, 
a na czele korporacji stanął jego 
bratanek, Frank Waterman. Dwa 
lata później wprowadzono pióro 
tłoczkowe z ulepszonym syste-
mem napełniania. Produkty Wa-
termana zdobyły amerykański 
rynek i trafiły do Europy oraz 
na pozostałe kontynenty. 
Od 1904 r. w piórach jest stoso-
wany tzw. clip – zaczep do moco-
wania pióra np. w kieszeni mary-
narki. W latach 20. Jules Fagard 
założył w Paryżu firmę JIF-Water-
man. "Jeszcze pod koniec XIX w. 
firma Eagle, a później Waterman 
wprowadziła wymienny szklany 
zbiornik atramentu, tzw. kartusz. 
(ang. cartridge), który jednak ła-
two ulegał uszkodzeniu. Obecnie 
są one niezwykle poszukiwane 
przez kolekcjonerów" – wyjaśnia 
Magdalena Sosenko. 
Wkrótce po opatentowaniu 

wiecznego pióra pojawiły się 
pierwsi konkurenci Watermana. 
W 1888 r. George Stafford Parker 
w Janesville (Wisconsin) założył 
Parker Pen Company. Pierwsze 
wieczne pióro własnej konstruk-
cji opatentował rok później. Jego 
pomysłem był m.in. mechanizm 
samonapełniania oraz nasadka 
zabezpieczająca stalówkę przed 
wyciekiem atramentu i mecha-
nicznymi uszkodzeniami. W gro-
nie amerykańskich producentów 
pojawiła się też firma Sheaffer 
Pen Company. 
Na początku nowego stulecia 
produkcję wiecznych piór pod-
jęły firmy ze Starego Kontynen-
tu. W 1906 r. August Eberstein 
rozpoczął produkcję wiecznych 
piór Mont Blanc. Prowadzona 
z Clausem J. Vossem i Maxem Ko-
chem firma nosiła nazwę Simplo 
Filler Pen, a później Simplo Full-
feder Gesellschaft Voss, Lausen 
& Dziambor. Innymi niemieckimi 
producentami piór są Pelikan 
(od 1929 r.) i Lamy (od 1930 r.). 
"Rozpoczął się technologiczny 
‘wyścig zbrojeń’ pomiędzy USA 
i producentami z Europy" – mówi 
historyczka. 
Wieczne pióra musiały nie tylko 
dobrze pisać, ale także i dobrze 
wyglądać. Ich elementy wyko-

nywano ze złota, srebra, dekoro-
wano masą perłową, emalią lub 
kamieniami szlachetnymi. 
"W 1929 r. firma Waterman za-
prezentowała najsłynniejszy mo-
del Patrician. Jego obudowa była 
inspirowana stylem art deco" 
– pisze Andreas Lambrou w mo-
nografii "Fountain Pens of the 
World". 
"W mojej kolekcji posiadam eg-
zemplarz Patriciana. To praw-
dziwe dzieło sztuki, najpięk-
niejsze celuloidowe pióro, jakie 
kiedykolwiek powstało – bardzo 
solidny, wybitnie ‘męski’ mo-
del. Dla odmiany model Lady 
Patricia w kolorze lapis lazuli 
jest dostosowany do kobiecej 
dłoni, subtelny. Zaprojektowano 
do nich specjalny typ stalówki – 
opowiada Sosenko. – W okresie 
międzywojennym pióra wieczne 
były drogie, popularność zdoby-
ły więc bakelitowe pióra, zwane 
maczankami". 
Na rynku pojawił się też poważ-
ny konkurent wiecznego pióra. 
W 1938 r. Laszlo Biro opatento-
wał w Paryżu pióro kulkowe, po-
wszechnie znane jako długopis. 
Po wybuchu wojny Węgier wy-
emigrował do Argentyny i tam 
założył pierwszą wytwórnię. 17 
czerwca 1943 r. potwierdził on 

140 LAT TEMU, 12 LUTEGO 1884 ROKU, LEWIS WATERMAN UZYSKAŁ PATENT NA WIECZNE PIÓRO. WIECZNYMI PIÓRAMI PISALI M.IN. 
ARTHUR CONAN DOYLE, GRAHAM GREENE I ERNEST HEMINGWAY. DZIŚ UŻYWA GO CHOĆBY STEPHEN KING. "PODPIS PIÓREM PODNOSI 

RANGĘ DOKUMENTU I WYMAGA OD NAS STARANNOŚCI" – UWAŻA HISTORYCZKA MAGDALENA SOSENKO.

Reklama pióra wiecznego Watermana z 1919 roku

Patent pierwszego wiecznego pióra z 1884 roku – Lewis Edson 
Waterman

PIERWSZE WIECZNE PIÓRO NA ŚWIECIE
Maciej Replewicz

Pióro wieczne nadal jest używane przez polityków, 
dyplomatów, biznesmenów i nauczycieli.
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patent nr 2 390 636 w USA. Dwa 
lata później Francuz Marcel Louis 
Bich odkupił go od Biro za dwa 
miliony dolarów. W Clichy-la-Ga-
renne powstała firma BIC, która 
do dziś jest jednym z czołowych 
producentów przyborów pi-
śmienniczych na świecie. 
"Długopis był nowością, która 
w znacznej mierze zastąpiła 
wieczne pióra, lecz nie wypar-
ła ich całkowicie. Pióro wieczne 
nadal jest używane przez polity-
ków, dyplomatów, biznesmenów 
i nauczycieli. Na co dzień często 
używam długopisu, ale najważ-
niejsze dokumenty, np. certy-
fikaty autentyczności plakatu, 
zawsze podpisuję wiecznym 
piórem. Podpis piórem nobilitu-
je, podnosi rangę dokumentu. 
Długopisem możemy pisać lub 
bazgrać. Wieczne pióro zawsze 
wymaga od nas większej staran-
ności" – ocenia historyczka. 
Od początku lat 20. Arthur Co-
nan Doyle, twórca cyklu po-
wieści o przygodach Sherlocka 
Holmesa, pisał piórem Parker 
Duofold. Piór tego samego pro-
ducenta używali także Graham 
Greene i Dylan Thomas. "Moje 
dwa palce na maszynie do pi-
sania nigdy nie miały połącze-
nia z moim mózgiem. Moja dłoń 
na długopisie – ma. Oczywiście 
–na wiecznym piórze! Długopisy 
nadają się tylko do wypełniania 
formularzy w samolocie" – po-
wiedział Greene w jednym z wy-
wiadów. 
Pisarze i korespondenci wojen-
ni w Hiszpanii (1936-39) Ernest 
Hemingway i John Dos Passos 

upodobali sobie pióra włoskiej 
marki Montegrappa. Poetka Sy-
lvia Plath i pisarka Simone de 
Beauvoir używały piór Sheaffer. 
Ukrywająca się przed Niemca-
mi w Amsterdamie Anna Frank 
pisała "Dzienniki" piórem Mont 
Blanc. Przy tworzeniu "Łowcy 
snów" (2001) Stephen King po-
sługiwał się Watermanem Hemi-
sphere.
Z kolei John Steinbeck używał 
ostro zatemperowanych ołów-
ków, a Jack Kerouac długopisów 
BIC. Najbardziej znany w pol-
skiej historii, 38-centymetrowy 
długopis ze zdjęciem papieża 
Jana Pawła II, którym 31 sierpnia 
1980 r. Lech Wałęsa podpisał po-
rozumienia w Stoczni Gdańskiej, 
można oglądać w Europejskim 
Centrum Solidarności.
"W Polsce wieczne pióra ko-
lekcjonuje co najmniej kilkaset 
osób. W 2001 r. wystawę ‘Pióro 
wieczne dziełem sztuki’ w Kra-
kowie odwiedziło ponad 10 tys. 
osób" – przypomina Magdalena 
Sosenko. 
Podczas aukcji w 2010 r. 
w Szanghaju wykonany ręcznie 
przez florenckich rzemieślników, 
zdobiony 945 czarnymi diamen-
tami i 123 rubinami egzemplarz 
pióra Tibaldi Fulgor Nocturnus 
został wylicytowany na kwotę 
ośmiu milionów dolarów. Zdobio-
ne diamentami i szafirami złote 
pióro Mont Blanc Taj Mahal Li-
mited Edition wyceniono na dwa 
miliony dolarów. Ceny seryjnie 
produkowanych modeli wahają 
się od kilkuset do kilkunastu ty-
sięcy złotych. (PAP)

SAMOCHODY AMERYKAŃSKIE I ZAGRANICZNE

201.893.1507 lub 973.471.8133
465 Main Ave • Wallington, NJ 07057

Tony’s Mufflers
Ogólna mechanika samochodowa

• Zbieżność • Hamulce • Elektronika samochodowa
• Amortyzatory • Opony • Układy wydechowe

• Spawanie

Piórem Parker Duofold pisał m.in. Arthur Conan Doyle, twórca cyklu 
powieści o przygodach Sherlocka Holmesa

Ernest Hemingway i John Dos Passos upodobali sobie pióra włoskiej 
marki Montegrappa
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NAUKA  

Szacuje się, że na każde miejsce pracy podatne na wyparcie przez AI przypadają ponad dwa stanowiska, które 
doświadczą wzmocnienia ze strony nowych technologii

POLSKO-AMERYKAŃSKIE 
PRZEDSZKOLE NA RIDGEWOOD

Kopciuszek Daycare
• od 12 lat zapewnia najwyższej jakości dwujęzyczną edukację przed-
szkolną dzieciom w wieku od 18 miesięcy do 5 lat

• pełne przygotowanie do nauki w klasach z programem Dual Language

• wysoko wykwalifikowana kadra nauczycielska

• zajęcia dostosowane do wieku i rozwoju psychosocjalnego dziecka

• zdrowe, domowe posiłki przygotowywane na miejscu

• duży ogródek przystosowany do zapewnienia dzieciom właściwej
stymulacji moto-sensorycznej

• gry i zabawy

• indywidualne podejście do każdego dziecka

• program dla dzieci szkolnych z możliwością uczestnictwa w remote
learning pod nadzorem nauczycielki 

• rozwój socjalno-emocjonalny nadzorowany przez właścicielkę
przedszkola - psycholog dr Monikę Herrerę

Kopciuszek Daycare
60-11 71ST AVE RIDGEWOOD, NY 11385

TEL.: (718) 366 2853
FAX: (718) 366 2854

EMAIL: KOPCIUSZEKDAYCARE@GMAIL.COM

SZTUCZNA INTELIGENCJA (AI) ROKUJE NADZIEJĘ NA ZNACZNY WZROST DOBROBYTU, 
CHOĆ NIEKONIECZNIE ZNAJDZIE TO ODZWIERCIEDLENIE W STATYSTYKACH PKB – OCENILI 
EKONOMIŚCI BANKU PEKAO W SWOIM RAPORCIE. ICH ZDANIEM SZTUCZNA INTELIGENCJA 

SPOWODUJE GŁĘBOKIE ZMIANY W SPOSOBIE PRACY CZY ODPOCZYNKU.

SZTUCZNA INTELIGENCJA
a wzrost dobrobytu

„Światowa gospodarka jest 
prawdopodobnie w trak-
cie kolejnej rewolucji tech-

nologicznej. Nie kolejnej minirewo-
lucji w rodzaju przemysł 4.0, web 
3.0 albo sieć 5G, ale takiej na miarę 
rewolucji agrarnej, przemysłowej 
czy cyfrowej" – stwierdzili ekono-
miści Banku Pekao w raporcie spe-
cjalnym „Między cyberpunkiem 
a technoutopią. Raport o sztucznej 
inteligencji i jej wpływie na gospo-
darkę”.
Ich zdaniem sztuczna inteligencja 
spowoduje głębokie zmiany w kwe-
stii tego, jak pracujemy, odpoczywa-
my, bawimy się oraz o co walczymy. 
Dodali, że zmiana nie nastąpi jed-
nak z dnia na dzień; zajmie najpew-
niej dekady, ale będzie głęboka.
W raporcie zwrócono uwagę, 
że sztuczna inteligencja nie jest 
czymś całkowicie nowym w go-
spodarce, bo niektóre rozwiązania 

z tego zakresu już zostały wdrożone 
i są wykorzystywane. Tym samym 
ta technologia wywołuje zmiany 
w naszym otoczeniu, chociaż – jak 
podano ¬ „nie wydaje się ona rewo-
lucyjna”.
„Sztuczna inteligencja rokuje na-
dzieję na znaczny wzrost dobro-
bytu, choć niekoniecznie znajdzie 
to odzwierciedlenie w statystykach 
PKB. Główną płynącą z niej korzy-
ścią będzie poprawa jakości usług, 
np. edukacyjnych (lepsi i szerzej do-
stępni korepetytorzy), medycznych 
(lepsza i powszechniejsza diagno-
styka), rozrywki (bardziej immer-
syjne gry komputerowe) i organi-
zacyjnych (asystenci załatwiający 
różne sprawy). Wiele tych usług 
będzie dostępnych stosunkowo ta-

nio (koszt krańcowy sztucznej in-
teligencji jest bliski zera) lub wręcz 
za darmo, więc trudno je będzie 
wliczyć do PKB” – stwierdzili ekono-
miści banku.
Przypomnieli, że rewolucja IT 
zwiększyła produktywność w skali 
mikro, ale nie zwiększyła jej w ska-
li makro. Związane z technologia-
mi, jak internet, widoekonferencje 
czy e-maile, dały jedynie krótko-
trwały efekt przyspieszenia wzro-
stu gospodarczego. Podali przykład, 
że w USA to przyspieszenie było 
widoczne wyłącznie w latach 1995-
2004, „po czym produktywność 
a wraz z nią tempo wzrostu gospo-
darczego gwałtownie spowolniło”. 
Tak było także w innych krajach, 
a ekonomiści nie umieją wyjaśnić 
przyczyn tej sytuacji.
„Mały wpływ rewolucji IT (…) 
na PKB nie wynika najpewniej stąd, 
że technologia ta jest mało przeło-

mowa, a raczej stąd, że wciąż minę-
ło dość niewiele czasu od jej wyna-
lezienia” – stwierdzono w raporcie 
Pekao.
Ekonomiści banku uznali, że rozwój 
sztucznej inteligencji wywołają trzy 
rodzaje skutków. Jeden – negatyw-
ny – będzie polegał na tym, że auto-
matyzacja wyprze niektóre zawody 
z rynku. Dwa – pozytywne – będą 
związane z tym, że technologia bę-
dzie stanowiła wsparcie dla pra-
cowników i zwiększy ich produk-
tywność, oraz z tym, że rozwój AI 
wykreuje popyt na nowe zawody 
i specjalizacje.
„Skala wypychania pracy ludzkiej 
przez inteligentne maszyny wydaje 
się jednak ograniczona: szacuje się, 
że na każde miejsce pracy podat-

ne na wyparcie przypadają ponad 
dwa stanowiska, które doświadczą 
wzmocnienia ze strony nowych 
technologii. Tym niemniej rozkład 
strat i korzyści będzie zróżnicowa-
ny, czyli nastąpi polaryzacja społe-
czeństwa. Popyt na pracowników 
wykonujących rutynowe zadania 
kognitywne (np. pracowników biu-
rowych) najpewniej spadnie. Dodat-
kowo rozwój AI może się przyczy-
nić do zmniejszenia luki płacowej 
między kobietami a mężczyznami, 
ale i do pogłębienia różnic mię-
dzygeneracyjnych oraz między 
pracownikami najemnymi a posia-
daczami kapitału” – czytamy w ra-
porcie.
Analitycy Banku Pekao przyznali, 
że im większy udział w gospodar-
ce będzie miała sztuczna inteligen-
cja, tym silniejsza będzie potrzeba 
jej opodatkowania. Chodzi o to, 
żeby państwa mogły nadal finan-
sować dobra publiczne i transfery 
socjalne. „Na razie żadne państwo 
nie jest do tego przygotowane. 
Problemem jest fakt, że AI dzia-
ła w przestrzeni wirtualnej i jest 
kontrolowana przez transnarodo-
we korporacje. Obieg dóbr cyfro-
wych nie zna więc granic i łatwo 
o ucieczkę do rajów podatko-
wych. Opodatkowanie AI wymaga 
współpracy międzynarodowej, 
która od ponad 10 lat się nie udaje 
(inicjatywy OECD)" – stwierdzono 
w raporcie Pekao. Analitycy zwró-
cili uwagę, że już teraz prowa-
dzi to do napięć między krajami, 
a w miarę rozwoju sztucznej inteli-
gencji napięcia te będą rosły. 
Wzrośnie też – jak podano – stawka 
gry o opodatkowanie cyfrowych gi-
gantów, a wraz z nią konflikty mię-
dzy Europą i USA. "Jeśli nie dojdą 
do porozumienia, to kraje Europy 
mogą chcieć zakazać działania 
amerykańskiej AI w u siebie (np. 
poprzez dywergencję regulacyj-
ną), co z kolei może doprowadzić 
do fragmentacji internetu” – przewi-
dują analitycy. (PAP)

Sztuczna inteligencja spowoduje głębokie zmiany 
w tym, jak pracujemy, odpoczywamy, bawimy się 
oraz o co walczymy.
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TURYSTYKA

DZIEŃ 10. NIEDZIELA, 
15 PAŹDZIERNIKA. WYPRAWA 

NA MACHU PICCHU
O godzinie 6 rano wyruszyliśmy 
lokalnym minibusem w kierun-
ku Machu Picchu. Żeby zobaczyć 
to kultowe miejsce, najpierw mu-
sieliśmy przejść przez specjalną 
bramę. Trwało to trochę, bo tu-
rystów chcących je zobaczyć 
było mnóstwo i wszyscy musieli 
przejść kontrolę. Kiedy wreszcie 
udało się przejść ten punkt kon-
trolny, rozpoczęliśmy podejście 
do Inti Punku – Bramy Słońca, 
bo chcieliśmy zobaczyć wscho-
dzące słońce nad ruinami tego 
tajemniczego miasta.
Zwiedzanie rozpoczęliśmy 
od wejścia na tak zwaną straż-
nicę, skąd rozpościera się wspa-
niały widok na miasto. Następ-
nie przeszliśmy przez wszystkie 
sektory, podziwiając unikatową 

architekturę i całą konstruk-
cję na zboczu góry. Wymagało 
to odrobinę wysiłku, ale z drugiej 
strony to bliski kontakt z kamien-
nymi budowlami i wspaniałe wi-
doki gór zapierały dech w pier-
siach. Przy okazji dowiedzieliśmy 
się co nieco o historii tego miej-
sca, a przybliżył ją nam przewod-
nik Henry Chahua.
Machu Picchu (w języku keczua 
oznacza Stary Szczyt) to najle-
piej zachowane miasto Inków 
w odległości 112 km od Cusco. 
Miasto zbudowano w drugiej 
połowie XV wieku, podczas pa-
nowania jednego z najwybitniej-
szych władców Pachacuti Inca 
Yupanqui (1438-1471). Pełniło 
wówczas funkcję głównego cen-
trum ceremonialnego, ale także 
gospodarczego i obronnego. Za-
mieszkiwali je kapłani, przed-
stawiciele inkaskiej arystokracji, 
żołnierze oraz opiekunowie tam-
tejszych świątyń. Miasto składa-
ło się z dwóch części. W górnej, 
zwanej hanman, znajdowały się: 
Świątynia Słońca, grobowiec 
królewski, pałac królewski oraz 
Intihuatana – największa inkaska 
świętość. W dolnej mieściły się 
domy mieszkalne kryte strze-
chą oraz warsztaty produkcyjne. 
Na stromych zboczach otaczają-
cych miasto były tarasy uprawne 
o szerokości od 2 do 4 m, z pio-
nowymi ścianami między nimi, 

wzniesionymi z kamieni. Na licz-
nych tarasach uprawiano ziem-
niaki, warzywa i zboża. Prawdo-
podobnie miasto liczyło około 
1000 mieszkańców.
Machu Picchu żyło podobno 
przez ponad 80 lat. Inkowie opu-
ścili je około 1537 r., prawdopo-
dobnie ze względu na zniszcze-
nia w innych obszarach ich kraju. 
Istnieje też teoria, że mieszkańcy 
miasta zmarli na ospę przenie-
sioną na te tereny przez euro-
pejskich podróżników, co miało 
miejsce jeszcze przed pojawie-
niem się konkwistadorów.
Miejsce to przez kilkaset lat po-
zostawało zapomniane i niezna-
ne. Odkrył je dla historii i świata 
Amerykanin, prof. Hiram Bing-
ham. Absolwent prestiżowych 
uniwersytetów Yale, Berkeley 
i Harvarda pasjonował się hi-
storią państwa Inków. W 1911 r. 

zebrał fundusze i zorganizował 
ekspedycję w poszukiwaniu zagi-
nionego miasta Vilcabamba. "Na-
gle znalazłem się twarzą w twarz 
ze ścianami zrujnowanych do-
mów, zbudowanych w najlep-
szym stylu inkaskiej kamieniar-
ki. Trudno było je dojrzeć, gdyż 
częściowo pokryte były narasta-
jącymi przez stulecia drzewami 
i mchami. W głębokim cieniu, 
ukryte w bambusowym gąszczu 
i plątaninie pnączy, ukazywały 
się tu i ówdzie mury z białych 
granitowych ciosów, starannie 
wyciętych i znakomicie do siebie 
dopasowanych" – pisał w swoich 
wspomnieniach. Zdarzyło się 
to 24 lipca 1911 r.
Machu Picchu, znane również 

jako „Zaginione Miasto Inków”, 
to zapierające dech w piersiach 
miejsce położone wysoko w An-
dach. Zostało wpisane na Listę 
Światowego Dziedzictwa UNE-
SCO. Jest jednym z najczęściej 
odwiedzanych miejsc turystycz-
nych w Ameryce Południowej, 
przyciąga bowiem co roku 
ponad 1 milion turystów. Dziś 
jest uważane za jedno z najważ-
niejszych stanowisk archeolo-
gicznych w Peru i Ameryce Po-
łudniowej, gdyż oferuje wgląd 
w kulturę i architekturę Inków. 
Historia miasta do dziś budzi jed-
nak wątpliwości. Badacze spiera-
ją się o genezę i jego kres.
Żal było opuszczać to miejsce. 
Wróciliśmy do tego samego 

punktu kontrolnego, z którego 
rozpoczęliśmy wejście na Machu 
Picchu. Tam czekaliśmy na nasz 
autobus. Czekaliśmy prawie go-
dzinę, bo czekających na autobu-
sy były setki osób. Na niewielkim 
placu musiały zawracać, co nie 
było łatwe. Poza tym w pewnym 
momencie zaczął lać deszcz. Bar-
dziej nas zaskoczył niż przeraził, 
dlatego cierpliwie czekaliśmy 
na autobus. Kiedy przestało pa-
dać, pojawił się nasz autobus. 
Zjechaliśmy do stacji kolejowej 
Aguas Calientes. Kontynuowali-
śmy powrotną podróż pociągiem 
do Ollantaytambo, a następnie 
naszym autobusem dotarliśmy 
do hotelu w Cuzco.
CDN ◘

Odkrywanie Peru (cz. 5)
Janusz M. Szlechta

WYPRAWA "PERU EXPRESS + LINIE NAZCA” TRWAŁA 15 DNI. ROZPOCZĘŁA SIĘ 6, A ZAKOŃCZYŁA 20 PAŹDZIERNIKA 2023 ROKU.

Te tarasy na Machu Picchu zbudowali Inkowie. Uprawiali tu ziemniaki, warzywa i zboża

Tajemnicze miasto Inków. Domy budowali z kamieni

Nasza grupa na Machu Picchu
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KULINARIA

Imbir i czosnek to ważne składniki zimowej diety

Cezary Gaweł
Agency & Financial Services LLC 

33 S. Wood Ave., 6th Floor
Iselin, NJ 08830

(908) 474-1510

SPRAWDŹ NASZE NISKIE CENY
UBEZPIECZ U NAS DOM I SAMOCHODY I ZOBACZ

ILE MOŻNA ZAOSZCZĘDZIĆ PIENIĘDZY

Ubezpieczenia na:
Domy, Mieszkania, Samochody, Łodzie, Motory, 
Budynki Mieszkalne, Biznesy: Worker’s Comp., 
General Liability, Trucks and Tractor Trailers, 
Business Owners Policies, Biura, Lekarzy 
(Malpractice and Office Insurance), Życie (IRA i 
Annuity), Fundusze Inwestycyjne (Mutual Funds), 
Medyczne Indywidualne i Grupowe, Turystyczne 
(Medyczne)

IMBIR
Imbir to przyprawa stosowana w kuchni 
oraz w medycynie naturalnej. Jako afro-
dyzjak spożywany na surowo pobudza 
krążenie krwi, działa kojąco na nerwy, po-
prawia libido, wzmaga pożądanie, dodaje 
też witalności i siły oraz potęguje doznania 
seksualne.
Imbir pochodzi prawdopodobnie z wysp 
Melanezji, ale najbardziej rozpowszechnił 
się w Azji, skąd później dotarł nad Morze 
Śródziemne. Jest to jedna z najstarszych 
roślin uprawnych. Świeży korzeń imbiru 
zawiera węglowodany, witaminy C, B1 i B2, 
witaminę E, A i K, kwas foliowy oraz skład-
niki mineralne, takie jak: sód, fosfor, wapń, 
a także cynk, mangan, żelazo i miedź. Jest 
również cennym źródłem olejków eterycz-
nych i żywic o działaniu przeciwzapal-
nym, przeciwbakteryjnym, przeciwwiru-
sowym i wykrztuśnym.
Korzeń imbiru działa odtruwająco, prze-
ciwbólowo, przeciwwirusowo i przeciw-
bakteryjne. Jest niezastąpionym środkiem 
na wzmocnienie odporności. To wszystko 
zasługa gingeroli, które są silnymi anty-
oksydantami oraz obniżają poziom tzw. 
złego cholesterolu, czyli LDL. Sproszko-
wany imbir można wykorzystać w formie 
roztworu do płukania bolącego gardła 
oraz w celu pozbycia się kaszlu, a doda-
ny do herbaty może pomóc w przeziębie-
niach i zmniejszeniu gorączki, gdyż działa 
napotnie. Roślina ta ma również działanie 
odświeżające, więc można z niej przy-
rządzić płukankę do ust. Działanie prze-

ciwbólowe ma zastosowanie przy bólach 
migrenowych i miesiączkowych, w tym 
celu stosuje się plastry z korzenia imbiru. 
Olejek imbirowy pomaga przy zakrzepi-
cy żył oraz przy bólach stawów i mięśni. 
Działa również rozgrzewająco, nasza krew 
szybciej krąży, a co za tym idzie mózg 
pracuje lepiej, jesteśmy bardziej skoncen-
trowani i odczuwamy ogólne pobudzenie. 
Picie wody z dodatkiem imbiru sprawia, 
że zmniejsza się nasz apetyt. Korzeń pobu-
dzając pracę żołądka, wytwarzanie śliny 
i żółci poprawia trawienie oraz pomaga 
przy wzdęciach. Imbir łagodzi też objawy 
choroby lokomocyjnej, łagodzi mdłości 
po narkozie i w czasie chemioterapii.
Właściwości imbiru są nieocenione za-
równo w przypadku dbania o zdrowie, 
jak i w prewencji niektórych schorzeń, 
a nawet przy wspomagającym leczeniu 
niektórych dolegliwości. Dolegliwości, 
na które dobry jest imbir, to: ból gardła, 
zgaga, nudności lub wymioty, kaszel, nie-
strawność, wspomaganie odchudzania, 
obniżenie ciśnienia, bóle menstruacyjne, 
profilaktyka przeciwzakrzepowa, łagodze-
nie obrzęków będących efektem nadmier-
nego gromadzenia wody w organizmie, 
pobudzanie krążenia, przeziębienia, po-
moc przy obrzękach, higiena jamy ustnej, 
wspomaganie prawidłowej koncentracji, 
zwiększanie wchłanianie glukozy.
Imbir można jeść na surowo lub pić jako 
napar. Może też być stosowany w formie 
olejku do masażu, plastrów lub w proszku. 
Ale pomimo tych dobroczynnych działań 

nie każdy może dodawać imbir do swojej 
diety. Stosowany w nadmiarze imbir może 
wywoływać biegunki, bóle brzucha, zgagę 
oraz nadmierne gazy. Może też wchodzić 
w reakcje z lekami, osłabiając ich działa-
nie.
W związku z tym nie zaleca się łączenia 
go z lekami na nadciśnienie oraz środkami 
na obniżenie krzepliwości krwi. Do innych 
działań niepożądanych imbiru zalicza 
się podrażnienie układu pokarmowego, 
błon śluzowych jamy ustnej i języka oraz 
zmniejszenie ciśnienia krwi. Imbir dzia-
ła też moczopędnie. Spożywanie imbiru 
w nadmiernej ilości może stać się przy-
czyną kołatania serca. Pojawiać się też 
mogą bóle i zawroty głowy oraz ogólne 
osłabienie i krwawienia. Przeciwwskaza-
nia do stosowania imbiru dotyczą osób 
zmagających się z hemofilią oraz nadci-
śnieniem lub niedociśnieniem. Z imbiru 
powinny zrezygnować osoby, które bory-
kają się z chorobami układu pokarmowe-
go, jak wrzody żołądka lub dwunastnicy 
czy refluks żołądkowo-przełykowy. Rów-
nież kobiety w ciąży i karmiące powinny 
zasięgnąć porady lekarza, zanim dodadzą 
imbir do swojej diety.
Imbir charakteryzuje się palącym, lekko 
gorzkim smakiem i ostrym zapachem, 
ale można też w niej wyczuć słodką, 
orzeźwiającą nutę. Najczęściej stosuje się 
go do mięs, makaronów, owoców morza, 
ryb czy orientalnych zup. To także przy-
prawa, która jest używana w browarnic-
twie oraz cukiernictwie.

Kurczak z imbirem i morelami
Składniki:
podwójna pierś z kurczaka, 2 jabłka, ok. 
5-cm korzeń imbiru, 6 suszonych more-
li, 1 cebula, 5 ząbków czosnku, pomidory 
w puszce, olej, sól, pieprz, opcjonalnie pa-
pryczka chili
Przygotowanie:
1. Pierś kurczaka kroimy w kostkę, pod-
smażamy na oleju.
2. Dodajemy pokrojone w kostkę cebulę 
i jabłka, morele pokrojone w cienkie pa-
seczki, czosnek przeciśnięty przez praskę, 
imbir starty na tarce o drobnych oczkach. 
Opcjonalnie – papryczkę chili. 
3. Podlewamy odrobiną wody i dusimy 
aż mięso będzie miękkie. 
4. Na koniec dodajemy pomidory z puszki. 
5. Doprawiamy do smaku solą i pieprzem. 
Podawajemy z ryżem.

CZOSNEK
Czosnek, znany od wieków jako natural-
ny antybiotyk, jest prawdziwym skarbem 
jesienno-zimowej kuchni. Jego lecznicze 
właściwości mogą pomóc w budowaniu 

odporności, zwłaszcza w sezonie przezię-
bień. 
A co może być lepszym sposobem na włą-
czenie go do codziennej diety niż domowy 
syrop czosnkowy? Poniżej przedstawiamy 
sprawdzone przepisy na syropy, które łą-
czą leczniczą moc czosnku z przyjemnym 
smakiem.

Syrop czosnkowy z miodem
Ten prosty syrop wykorzystuje naturalne 
właściwości antybakteryjne miodu i czo-
snku. Idealny na początkowe symptomy 
przeziębienia.
Składniki:
1 główka czosnku, 1 szklanka miodu (najle-
piej surowego)
Przygotowanie:
1. Czosnek obieramy i miażdżymy.
2. Zalewamy czosnek miodem i odstawia-
my w ciemne miejsce na około tydzień.
3. Po tym czasie przecedzamy syrop 
i przechowujemy w lodówce.

Syrop czosnkowy z octem jabłkowym
Ocet jabłkowy dodaje syropowi czosn-
kowemu dodatkowych wartości odżyw-
czych i wspomaga trawienie.
Składniki:
1 główka czosnku, 1 szklanka octu jabłko-
wego
Przygotowanie:
1. Czosnek obieramy, kroimy na drobne ka-
wałki i zalewamy octem.
2. Mieszankę odstawiamy na 3-4 dni, a na-
stępnie przecedzamy.
3. Pijemy łyżeczkę syropu dziennie, roz-
cieńczoną w wodzie.

Syrop czosnkowy z cytryną i imbirem
Dodatkowy zastrzyk witaminy C z cytryny 
oraz właściwości rozgrzewające imbiru 
to idealna kombinacja na zimowe dni.
Składniki:
1 główka czosnku, sok z 2 cytryn, 1 szklan-
ka miodu, 1 kawałek imbiru (około 5 cm)
Przygotowanie:
1. Czosnek i imbir obieramy i miażdżymy.
2. Mieszamy czosnek i imbir z sokiem z cy-
tryn i miodem.
3. Odstawiamy w ciemne miejsce na około 
tydzień, a następnie przecedzamy.

Regularne włączanie czosnku do die-
ty to jeden z najlepszych sposobów 
na wzmocnienie odporności. Syropy czo-
snkowe to łatwa i smakowita forma, aby 
czerpać z jego dobroczynnych właściwo-
ści. Warto pamiętać, aby przed rozpoczę-
ciem jakiejkolwiek domowej kuracji skon-
sultować się z lekarzem, szczególnie jeśli 
posiada się jakiekolwiek choroby przewle-
kłe czy jest się w ciąży.
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NAJPOPULARNIEJSZYMI DANIAMI WIGILIJNYMI SĄ OCZYWIŚCIE BARSZCZ Z USZKAMI, PIEROGI ORAZ OBOWIĄZKOWO SMAŻONY KARP. JEDNAKŻE 
W WIGILIĘ NA STOŁACH POJAWIAJĄ SIĘ TAKŻE POTRAWY, KTÓRE TRADYCYJNIE JADA SIĘ TYLKO RAZ W ROKU I TYLKO W DANYM REGIONIE. CHCESZ 

ZASKOCZYĆ GOŚCI W WIGILIĘ? PRZYGOTUJ JEDNO Z NASZYCH DAŃ.
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ZDROWIE

W tym okresie 
roku ruch 
daje nawet 
więcej ko-

rzyści niż latem: wzmaga 
produkcję ciał odpor-
nościowych, sprawia, 
że do mózgu dociera wię-
cej tlenu, dzięki czemu po-
prawia się jego sprawność, 
i podnosi poziom endorfin, 
które chronią przed sezo-
nowym spadkiem nastroju.
Takie wnioski płyną z ba-
dania przeprowadzonego 
przez naukowców z czte-
rech polskich uczelni. 
Ponadto wykazali oni, 
że ruch na otwartych prze-
strzeniach w okresie zimo-
wym pozwala na spalanie 
większej ilości energii, niż 
ma to miejsce w innych po-
rach roku, co wynika z ko-
nieczności dodatkowego 
wydatkowania energetycz-
nego na ogrzanie organi-
zmu.
Dr hab. Jarosław Fugiel 
z Zakładu Biostruktury 
Akademii Wychowania Fi-
zycznego we Wrocławiu 
wraz ze współpracowni-
kami z Collegium Witelo-
na w Legnicy, Instytutu 
Immunologii i Terapii Do-
świadczalnej PAN i AWF 
w Krakowie przeprowa-
dził eksperyment, którego 
celem była ocena wpływu 
zimowej aktywności fizycz-
nej na świeżym powietrzu 
na parametry somatyczne, 
skład ciała i sprawność mo-
toryczną dorosłych męż-
czyzn. Wyniki swojej pracy 
badacze opisali w czasopi-
śmie „Healthcare”.
"W projekcie uczestniczy-
ły dwie grupy dorosłych 
mężczyzn – opowiada dr 
Fugiel. – Badani nie różnili 
się między sobą wiekiem, 
wysokością i masą ciała 
oraz wskaźnikiem BMI. 
Jedną grupę stanowili 
mężczyźni o wyższej ak-
tywności fizycznej, którzy 
dbali o utrzymanie jej także 
w okresie zimowym, drugą 
– mężczyźni, którzy spędza-
li czas wolny biernie i cha-
rakteryzowali się niską ak-
tywnością. Naszym celem 
była ocena zmian w ich 
budowie (masie ciała, ma-
sie tłuszczowej, BMI) oraz 
sprawności motorycznej 
(sile, wytrzymałości, gibko-
ści) po okresie zimowym".
Średni wiek uczestników 
wynosił ok. 45 lat. Ci z gru-
py aktywnej ćwiczyli regu-
larnie na dworze 3-5 dni 
w tygodniu, za każdym 
razem po 1-1,5 godziny. 
Wszystkie wspomniane pa-
rametry mierzono na po-
czątku oraz po zakończe-
niu eksperymentu.

Wyniki nie pozostawiły 
wątpliwości. "Zimowa ak-
tywność fizyczna wpłynęła 
na obniżenie masy ciała, 
BMI oraz obwodów pasa 
i bioder. Mężczyznom ak-
tywnym istotnie obniżył się 
poziom tkanki tłuszczowej 
oraz zwiększyła się masa 
mięśni szkieletowych. 
U osób, które nie podejmo-
wały aktywności fizycznej 
w tym samym okresie, od-
notowano wzrost poziomu 

tkanki tłuszczowej oraz 
wskaźników jej dystrybu-
cji" – wyjaśnia dr Fugiel.
Jak dodaje, mężczyźni tre-
nujący przez całą zimę 
poprawili także sprawność 
motoryczną, i to we wszyst-
kich badanych aspektach. 
"Największy progres nastą-
pił w wytrzymałości, sile 
mięśniowej górnej i dolnej 
części ciała, sile kończyn 
górnych oraz w gibkości" – 
wymienia autor publikacji.
I odwrotnie: u mężczyzn 
o niskim poziomie aktyw-
ności badacze odnotowali 
obniżenie poziomu spraw-
ności motorycznej, przy 
czym najwyższe spadki 
dotyczyły siły dynamicznej 
kończyn dolnych i wytrzy-
małości.

Dr Fugiel podkreśla, 
że wszystkie korzyści, 
które przyniosła trenują-
cym mężczyznom zimowa 
aktywność na świeżym 
powietrzu, są niezwykle 
istotne dla ogólnej jakości 
życia. Wobec narastającej 
epidemii nadwagi i oty-
łości utrzymanie prawi-
dłowego poziomu tkanki 
tłuszczowej jest kluczowe. 
Natomiast poprawa siły 
mięśniowej i wydolności 

organizmu zapobiega wie-
lu schorzeniom i deficytom 
zdrowotnym.
Pod względem aktywności 
Polacy są w ogonie Euro-
py. Inne badania pokazu-
ją, że odsetek ćwiczących 
regularnie Polaków maleje 
wraz z wiekiem. Wśród lu-
dzi w wieku 30-39 lat wyno-
si on blisko 30 proc., w gru-
pie 40-49 lat spada do 19,3 
proc., a między 50. a 59. ro-
kiem życia ćwiczy już tylko 
13,5 proc. osób. Wszystko 
to ma bardzo negatywny 
wpływ na sprawność mo-
toryczną i wytrzymałość 
oddechową, co przekłada 
się na obniżoną jakość ży-
cia. "Konsekwencje braku 
aktywność fizycznej to ne-
gatywne skutki zdrowotne, 

szybsze starzenie się orga-
nizmu i zwiększone ryzyko 
wielu chorób cywilizacyj-
nych" – przypomina autor 
publikacji.
Aktywność fizyczna wy-
kazuje cechy sezonowości 
i jest powiązana z warunka-
mi, jakie panują za oknem. 
Wiele badań potwierdziło 
istnienie zależności między 
chęcią do ćwiczeń a porą 
roku. Ludzie więcej się ru-
szają w okresach cieplej-
szych. Wraz ze spadkiem 
temperatury powietrza 
i nasłonecznienia, a przede 
wszystkim ze wzrostem 
opadów, ich udział w zaję-
ciach ruchowych wyraźnie 
spada. Niebagatelną rolę 
odgrywa także długość 
dnia.
Tymczasem, jak podkreśla 
naukowiec z AWF, zima 
nie powinna być porą, 
w której ludzie rezygnują 
z aktywności. Zwłaszcza 
tej na świeżym powietrzu. 
"Aktywność na zewnątrz 
w okresie zimowym powo-
duje spalanie większej ilo-
ści energii niż w innych po-
rach roku. I w ogóle oferuje 
więcej korzyści niż w latem: 
wzmaga produkcję ciał od-
pornościowych, sprawia, 
że do mózgu dociera wię-
cej tlenu, dzięki czemu po-
prawia się jego sprawność, 

i podnosi poziom endorfin, 
które chronią przed sezo-
nowym spadkiem nastroju" 
– mówi dr Fugiel.
Przypomina, że wśród ba-
danych mężczyzn z grupy 
aktywnej doszło do zauwa-
żalnego spadku masy cia-
ła i poprawy składu ciała, 
a u tych, którzy się nie ru-
szali, parametry te pogor-
szyły się. Ma to szczególne 
znaczenie w społeczeń-
stwach, w których więk-
szość osób prowadzi sie-
dzący tryb życia, nasila się 
problem otyłości i wzrasta 
zapadalność na choroby 
cywilizacyjne.
Sezonowe różnice w po-
ziomach aktywności fi-
zycznej mają też istotny 
wpływ na obniżenie od-
porności, zwiększenie za-
chorowalności na choro-
by układu krążenia oraz 
zapadalności na sezono-
we infekcje.
W swojej publikacji auto-
rzy omawianego badania 
zaznaczyli, że w okresach, 
gdy temperatura spada, 
a na ulicach leży śnieg, 
najczęściej podejmowaną 
aktywnością na zewnątrz 
są spacery. Szczególnie 
osoby starsze unikają 
w tym czasie innych form 
ruchu w obawie przed 
poślizgnięciami i urazami. 

Jednak, zdaniem badaczy, 
efekty zdrowotne samego 
spacerowania mogą być 
niewystarczające. "Wyniki 
naszych badań wskazują 
na konieczność wprowa-
dzenia regularnej aktyw-
ności fizycznej w populacji 
osób dorosłych prowadzą-
cych na co dzień siedzą-
cy tryb życia. Szczególnie 
ważne jest, aby osoby star-
sze utrzymywały regular-
ną aktywność, ponieważ 
pozwala im ona uniknąć 
przedwczesnych proble-
mów zdrowotnych i w efek-
cie utrzymać efektywność 
pracy. Podejmowanie re-
gularnej aktywności, wyni-
kającej z indywidualnych 
potrzeb i możliwości orga-
nizmu, daje szansę na wej-
ście w starość z większym 
potencjałem zdrowotnym" 
– uważają.
Jak podsumowuje dr Fu-
giel, zimą należy regularnie 
ćwiczyć na terenach otwar-
tych, co przynosi wymier-
ne korzyści zdrowotne. 
"Ruch w każdym wieku jest 
niezwykle ważny dla zdro-
wia – mówi naukowiec. – 
Ten w zimie, na świeżym 
powietrzu, daje dodatkowe 
korzyści. Dlatego należy 
do niego zachęcać każde-
go". 

(Nauka w Polsce)

ZIMOWA AKTYWNOŚĆ FIZYCZNA WSPOMAGA FIZJOLOGICZNY MECHANIZM OBRONY ORGANIZMU PRZED ZIMNEM. POWODUJE ZWIĘKSZONĄ 
PRZEMIANĘ MATERII I POBUDZA DZIAŁANIE UKŁADU KRWIONOŚNEGO – INFORMUJĄ POLSCY NAUKOWCY, KTÓRZY ZBADALI WPŁYW ZIMOWEJ 

AKTYWNOŚCI NA PARAMETRY SOMATYCZNE, SKŁAD CIAŁA I SPRAWNOŚĆ MOTORYCZNĄ MĘŻCZYZN.

ZIMOWA AKTYWNOŚĆ 
korzystna dla zdrowia
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Zimą ruch daje nawet więcej korzyści niż latem

Ruch w każdym wieku jest niezwykle 
ważny dla zdrowia. Ten w zimie, 
na świeżym powietrzu, daje dodatkowe 
korzyści.
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OGŁOSZENIA DROBNE

W dniu publikacji w gazecie ogłoszenia umieszczone są na naszej stronie internetowej www.dziennik.com

DISCLAIMER: „Nowy Dziennik” assumes the statements made in classified advertisements 
are accurate, but cannot investigate them and assumes no responsibility or liability concer-
ning their content. The Publisher reserves the right to decline, withdraw, or edit advertise-
ments. Every effort will be made to avoid mistakes, but responsibility cannot be accepted for 
clerical or printing errors.

ZRZECZENIE SIĘ ODPOWIEDZIALNOŚCI: „Nowy Dziennik” zakłada, że  informacje podane 
w ogłoszeniach są zgodne z prawdą. Jednak nie jest w stanie sprawdzać ich prawdziwości 
i  brać odpowiedzialności za  ich treść. Wydawca ma  prawo do  odmówienia, wycofania lub 
przeredagowania treści ogłoszenia. Wydawca dochowa wszelkich starań, by uniknąć pomy-
łek, ale nie ponosi odpowiedzialności za błędy w druku.

OGŁOSZENIA DO NOWEGO DZIENNIKA PRZYJMOWANE SĄ RÓWNIEŻ:
SIEDZIBA GŁÓWNA CLARK
10 Schindler Road
Clark, NJ 07066
▯ daily: 9 AM – 2 PM

Dział Ogłoszeń i Reklamy:
advertising@dziennik.com
Joanna Macioszek
jm@dziennik.com 
tel. (732) 943-0220

Elżbieta Popławska
Tel. (347) 341-2217

Wojciech Maślanka 
Tel.: (347) 602-3622 
e-mail: wm@dziennik.com

Zbigniew Semczyk 
Greenpoint 67 West St., 
pokój 47 B (blisko Greenpoint Ave.) 
tel. (718) 389-6117 
(proszę umawiać się telefonicznie)

Apartament do wynajęcia
- Garfield NJ 

Bardzo duży- 910 sq ft- 
1 sypialniowy apartament 
do wynajęcia w Garfield, 

NJ. Wynajmujacy płaci tylko 
rachunek za prąd. Bezpłatny 
parking . Bez piesków, inne 

małe zwierzęta są dozwolone.  
$1775 miesięcznie. 

Bez oplat agencyjnych. 
Proszę dzwonić: 
201- 376-3325.

Live-in onsite handyman 
for a building of 35 units in the prime area of Bayside Queens, NY. 
Responsibilities to include performing basic building/unit repairs, 

garbage removal, janitorial work. It is ok if you're currently working full 
time or part time. This position is on the side and compensation is a 

free large studio apartment including utilities, parking.
Kindly submit your resume to info@benartproperties.com 

or call 718 343-8100  

Szukam pracy w New Jersey do opieki nad starszą osobą 
w tygodniu lub na  weekendy.

Posiadam referencje oraz znajomość języka angielskiego.
Proszę dzwonić: 973 979 6958.

I am looking for a job as a caregiver for the elderly person. I am 
available during a week or on weekends. I speak English and can 

provide references.
  Please call 973 979 6958.

A prime architectural woodworking company based in 
NYC, is looking for a  Leader of installations 

and field operations.
The position is for somebody mature, very experienced in woodwork 
and installations, with strong authority, leadership, and independence 

qualities, to manage a team of 15 – 25 installers, 
at 4 – 8 installations at any time.

A solid, positive character, who can coordinate with  the installers, the 
project managers, the engineering, the delivery, and transportation, 

as well as the GC’s personal, the architects and the clients in the field.
 

Excellent pay and benefits, with profit sharing, 
and option for junior partnership. 

Please send your resume to:
ewak@4daughters.net

NO REALTOR FEE 
VERY LARGE: 1 BR 

APARTMENT  910 SQ FT  
GARFIELD NJ TENANT PAYS 
FOR ELECTRIC ONLY. FREE 
PARKING. NO DOGS, OTHER 
SMALL ANIMALS ALLOWED 
AT LANDLORDS DISCRETION.

$1775.00 a month
CALL 201-376-3325

Poszukujemy osoby do pracy 
w firmie specjalizującej się 
w montażu drewnianych 

okien i drzwi, glównie 
w budynkach komercyjnych. 

Niezbędne doświadczenie, 
praca od zaraz.

Prosimy zgłaszać się 
osobiście pod adres:

10 S. Inman Ave, Avenel , NJ

 Uwaga - praca w warsztacie mechanicznym
Dostępne  stanowiska na pełny etat  warsztacie mechanicznym 

zlokalizowanym w hrabstwie Morris w stanie New Jersey. 
Poszukujemy pracowników do ogólnych obowiązków w warsztacie 

mechanicznym, operatorów CNC oraz osób zajmujących się 
programowaniem/konfiguracją. Konkurencyjne wynagrodzenie oraz 

świadczenia zależne od stopnia doświadczenia. Angielski będzie 
plusem, ale nie jest konieczny. Jeśli jesteś zainteresowany, skontaktuj 

się z nami pod adresem swissturn2016@gmail.com. 
Wszyscy kandydaci zostaną rozpatrzeni. 

Help wanted for Machine Shop
Full time positions available in a busy machine shop located in Morris 
County, NJ for general machine shop duties, CNC operators and program-
ming/set up persons.  Competitive salary and benefits based on degree of 
expertise. English a plus but not necessary. 

Please contact us at swissturn2016@gmail.com
 if you are interested.  All applicants will be reviewed.

Dostępna także
PRENUMERATA WERSJI elektronicznej
(PDF – cały świat). Wysyłamy na wskazany
adres e-mail link do pobrania wersji w PDF.
ROCZNA (52 wydania):  $50
1/2 ROKU (26 wydań):  $30
KWARTALNA (13 wydań): $20

napisz do nas: prenumerata@dziennik.com
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Sprzedam dom w Polsce
Sprzedam dom w Polsce w dzielnicy willowej, w Koszycach Małych 

k.Tarnowa. Dom jest nowoczesny, 120 m2, z garażem, 
energooszczędny, bardzo tani w utrzymaniu 

(panele słoneczne, rekuperacja, klimatyzacja). 
Po więcej informacji proszę dzwonić pod numer 862 226 1728

Apartament
4 bedroom po remoncie do wynajęcia od zaraz, w dwurodzinnym domu 

w East Rutherford, NJ.
Bardzo dobry dojazd do NY na 42 St.

Cena $2700.
Po więcej informacji proszę dzwonić pod numer: 646-208-6031Copper, Spanish Tile, 

and Flat Roofer wanted. 
Must have experience 

at Mechanic level. 
Work in tri-state area. 
Needed immediately. 

Compensationcommensurate 
with experience.  

Call Andrew at 914-309-7236 
or email: avc1@me.com.

Experienced Mason 
wanted 

to work on churches 
in tri-state area. Needed 

immediately. Compensation 
commensurate with 

experience.  
Call Andrew at 914-309-7236 

or email: avc1@me.com.

Experienced 
electricians needed.  

Please call 917-939-5999

Experienced Electricians 
with driver’s license.  

Call 917-807-2523

Electricians with 
experience wanted.    

Please call 718-234-9193 
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ROZRYWKA

Baran (21.03-19.04)
Baranie, po dość intensywnym czasie w końcu będziesz miał czas, żeby ode-
tchnąć i skupić się na swoich potrzebach. Zasłużyłeś na relaks i odprężenie, 
wprowadzenie do swojego kalendarza dnia codziennych spacerów będzie 
strzałem w dziesiątkę i dobrze Ci zrobi.
 
Byk (20.04-20.05)
Byku, możesz czuć się nieco przytłoczony tym wszystkim co się wokół dzieje. 
Czasami trzeba wrzucić na luz i nabrać dystansu. Dzięki temu wszystko sta-
nie się prostsze. Zamartwianie się na zapas nic nie da, a tylko niekorzystnie 
wpłynie na Twoją psychikę. Nie zaniedbuj więzi rodzinnych, bo w przyszłości 
możesz tego bardzo żałować.

Bliźnięta (21.05-21.06)
Bliźniaku, w tym tygodniu będziesz mieć szansę porozmawiać z kilkoma cie-
kawymi osobami, które korzystnie wpłyną na Twoje samopoczucie. Ich rady 
mogą okazać się bardzo cenne przy podjęciu kilku istotnych decyzji. Spodzie-
waj się też niezapomnianych chwil ze swoją drugą połówką, a jeśli wciąż jej 
poszukujesz, może odezwać się ktoś, kto chciałby Cię bliżej poznać.

Rak (22.06-22.07)
Raku, w tym tygodniu możesz nie czuć się najlepiej. Sezon infekcyjny w pełni, 
więc skup się nieco bardziej na swoim zdrowiu. Jeśli coś Cię niepokoi, to nie 
zwlekaj z wizytą u lekarza. Postaraj się znaleźć więcej czasu na odpoczynek 
i zadbaj o odpowiednią długość snu.

Lew (23.07-22.08)
Lwie, ten tydzień będzie sprzyjać miłości. To czas, w którym ze swoją drugą 
połówką na nowo zaczniecie się cieszyć swoją obecnością. Jeśli jesteś singlem, 
masz szansę poznać kogoś ciekawego, kim będziesz bardzo zainteresowany 
i to z wzajemnością!

Panna (23.08-22.09)
Panno, ten tydzień będzie pełen zawirowań, zarówno w pracy, jak i życiu co-
dziennym. Nie warto tracić czasu i energię na kłótnie. Przyjaciele mogą Cię 
potrzebować, dlatego nie ignoruj sygnałów, które Ci wysyłają. Znajdź też trochę 
czas na odpoczynek i przemyślenie kilku spraw, które Cię nurtują.

Waga (23.09-22.10)
Wago, w pracy możesz spodziewać się sukcesów, poczujesz się spełniona 
i chętnie będziesz podejmować nowe wyzwania. Nie zapominaj przy tym 
wszystkim o życiu prywatnym. Warto znaleźć czas na spotkanie z przyjaciółmi 
i rodziną. Dobre rady mogą przynieść Ci wiele korzyści.

Skorpion (23.10-21.11)
Skorpionie, nie wszystko w tym tygodniu pójdzie po Twojej myśli, istotne jest 
jednak to, by umieć przyznać się do błędu i chcieć go naprawić. Zadbaj o swoje 
zdrowie, profilaktyczna wizyta u lekarza z pewnością nie zaszkodzi, a wręcz 
przeciwnie. Pamiętaj, że zawsze lepiej zapobiegać niż leczyć, dlatego nie baga-
telizuj sygnałów, jakie daje może wysyłać Ci organizm.

Strzelec (22.11-21.12)
Strzelcu, ten tydzień będzie sprzyjał spotkaniom towarzyskim. Rady przyjaciół 
mogą okazać się szczególnie pomocne i pozwolą Ci podjąć kilka dobrych de-
cyzji. Znajdziesz też w końcu czas dla swojej drugiej połówki, miło spędzone 
chwile pozytywnie Cię nastroją.

Koziorożec (22.12-19.01)
Koziorożcu, to będzie bardzo dobry tydzień, zarówno w pracy, jak i życiu oso-
bistym. Dzięki temu z nadzieją spojrzysz w przyszłość i zaczniesz rozważać 
wdrożenie pewnych życiowych zmian. Zadbaj o swoje zdrowie, nie zapominaj, 
że pewnych kwestii nigdy nie wolno bagatelizować.

Wodnik (20.01-18.02)
Wodniku, w tym tygodniu w końcu pozwolisz sobie na odrobinę lenistwa. Nie 
miej wyrzutów sumienia, w pełni na nie zasłużyłeś. Pewne decyzje mogą po-
prawić Twoją sytuacje finansową. Nie zapominaj o tym, że miło jest jak ktoś 
robi niespodzianki, ale warto też samemu wyjść z inicjatywą i zrobić komuś 
przyjemność.

Ryby (19.02-20.03)
Rybo, to będzie udany tydzień. Jeśli jesteś singlem masz szansę spotkać kogoś, 
kto przyprawi Cię o szybsze bicie serca. Jeżeli już masz swoją drugą połówkę, 
to będzie doskonały czas dla Waszego związku. Może warto pomyśleć o przy-
szłości i kolejnych wspólnych krokach?

HOROSKOP T YGODNIOWY
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POZIOMO:
2) Szczęśliwy
5) Wymiana
8) Waluta
9) Najstarsza

10) Śląski
12) Pomocny
13) Wykrywa
15) Atrybut
17) Zakończenie
18) Przysłowiowy
21) Rodzaj
22) Żołnierz
23) Kwitnie
24) Metal
25) Czubek

26) Pieśń

PIONOWO:
1) Odblask
2) Wokół
3) Szpiegowski
4) Nadaje
5) Tłuszcz
6) Rysunkowa
7) Nagłówek

11) Wylew
13) Morski
14) Starogreckie
16) Japońska
19) Związek
20) Rozprawia

Początek określeń wyrazów podano jak w tradycyjnej krzyżówce,
a ich dokończenie w kolejności przypadkowej.

DOKOŃCZENIE OKREŚLEŃ:
pożaru; towarowa; pospólstwo;
w kuchni; fale; na orbicie; Zeusa;
o moralności; z opery; łamigłówka;
lufy; do ziemniaków; traf; twierdzy
z wodą; śpioch; europejska;
nadwozia; lekkiej kawalerii;
jesienią; buta; państw; gra
planszowa; książki; era Ziemi;
szlachetny; połysk meblom;
brydż; krwi do tkanek ciała; żarłacz.

SWATKA

Rozwiązanie - powieść Stanisława Lema.

PRAWOSKOŚNIE:
1) Twarde cukierki
2) Koczownik z pustyni
4) Groźny tlenek węgla

LEWOSKOŚNIE:
1) Odmiana dyni
3) Gatunek, typ
5) Imię reż. Kazana

POZIOMO:
6) Bransoletki dla przestępcy

PIRAMIDKA

W rozwiązaniu należy podać

liczbę wystąpień litery K.

1

2 3

4 5

6

Start Rozwiązanie

23 x6 -17 +55 x5 -10 ÷4 Z tego 7/5
Pierwiastek

z tego

Startując od pierwszej komórki z liczbą,

należy wykonać kolejno dziewięć działań
arytmetycznych, aby otrzymać rozwiązanie.

Quizy matematyczno-
logiczne

 I.
 Uzupełnij szereg:
 987489 ...... 456254
 jeśli wiadomo, że:
 943886 (412732) 531154
 albo:
 846824 (210523) 636301

 II.
 Uzupełnij trzeci wiersz
 brakującą liczbą:

     64 81 98
     16 27 14
     ?    3   7

 III.
 Wnuczek zapytał dziadka:
- Ila masz lat, dziadziu?
Dziadzio odpowiedział:
- Jeżeli przeżyję jeszcze
połowę tego, co już prze-
 żyłem i do tego jeszcze
rok, to będę miał równiut-
 ko sto lat.
Ile lat miał dziadek?

 IV.
 W salonie hrabiowskim
 paliło się osiem świec.
 Przechodzący kamer-
 dyner zgasił dwie świece.
 Ile zostało?

Rozwiązanie – termin biologiczny.
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Litery z ponumerowanych pól, w każdym diagramie osobno, utworzą rozwiązanie - imię i nazwisko reżysera oraz tytuł filmu.

WIRÓWKA
Kierunek wpisu do odga-
dnięcia.
PRAWO-, LEWOSKRĘTNIE:
1) Podstęp, wybieg
2) Dawny pośrednik
3) Barokowy aniołek
4) Stolica Basków
5) Port w Libii, walki

w 1941 r.
6) Nakładany na lufę

   karabinu
7) Miara kąta płaskiego
8) Z eksponatami
9) Miasto Demokryta
10) Pleciuga
11) Szatan

< poprzedni następny >

http://krzyzowki.pnet.pl/

÷3

Do nowojorskiego banku wchodzi piękna kobieta i mówi, 
że wyjeżdża do Europy w interesach i potrzebuje pożyczyć 
5000 dol. na 2 tygodnie. Bankierzy stwierdzają, że owszem, 
ale przydałoby się jakieś zabezpieczenie. Pani wyciąga 
kluczyki od nowego rolls-royce'a i mówi, że proszę bardzo, 
może taki samochód, który stoi przed bankiem? Panowie za-
dowoleni, wstawiają autko na specjalny podziemny parking 
i wręczają pani 5000 dol. Pani odchodzi, też zadowolona. 
Po dwóch tygodniach wraca, oddaje pożyczoną sumę, płaci 
odsetki w wysokości 15,41 dol. i odbiera auto. Na odchodnym 
menedżer zadaje jej pytanie:
– Świetnie się z panią robi interesy, ale proszę mi powiedzieć 
jedną rzecz: sprawdziliśmy panią, jest pani multimilionerką, 
forsy ma pani jak lodu, po co pani pożyczała te 5000 dola-
rów? 
– Proszę pana, a w jaki inny sposób można w Nowym Jorku 
zaparkować samochód na 2 tygodnie za 15 dolców 41 centów 
i mieć pewność, że się go tam znajdzie po powrocie?

Do słynnej piosenkarki zwraca się mężczyzna z pytaniem:
– Jeśli jesteś taka sławna, to czemu zawsze na koncercie sala 
jest w połowie pusta? 
– Jaka pusta?! Sprzedaje się dwa razy więcej biletów niż 
miejsc! 
– No, ale twoje płyty się nie sprzedają... 
– Jak nie? Mam dwie złote płyty i trzy platynowe... Co z ciebie 
za fan, że tego nie wiesz?! 
– Nie jestem fanem, jestem ze skarbówki.

Do gwiazdy rocka po koncercie podchodzi Jasio:
– Zbieram autografy. Dostanę twój podpis?
– Jasne, mały, ale skoro zbierasz autografy to powinieneś 
mieć do tego specjalny zeszyt. 
– Mam taki, jak wrócę do domu, to sobie przepiszę.

Jasio pojechał z tatą do babci. Babcia ugościła ich pysznym 
obiadem. Po posiłku podeszła do Jasia z torbą cukierków 
i mówi:
– Jasiu, nabierz sobie w garści cukierków i weź ze sobą 
na drogę.
– Babciu, niech lepiej tata weźmie te cukierki – odpowiada Jaś.
– Oj, jak to pięknie z twojej strony. Jak ty kochasz swojego tatu-
sia – mówi wzruszona babcia.
– Tata ma prostu większe rączki od moich – odpowiedział Jaś.

UŚMIECHNIJ SIĘ
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MECZ GWIAZD DLA WSCHODU
W 73. Meczu Gwiazd ligi NBA drużyna Wschodu pokonała w niedzielę w Indiana-
polis ekipę Zachodu 211:186.
W tym roku wrócono do dawnego formatu rywalizacji i znów koszykarze z Konferencji 
Wschodniej zmierzyli się z tymi z Konferencji Zachodniej. Wschód szybko przejął ini-
cjatywę i systematycznie powiększał przewagę. Po trzech kwartach wygrywał różnicą 
24 punktów.
Po raz pierwszy w historii zespół w Meczu Gwiazd przekroczył barierę 200 punktów. 
Do tej pory najwięcej, 196, zdobył Zachód w 2016 roku. Również nigdy wcześniej łącz-
nie nie zdobyto ich tak wielu. Do tej pory najwyższym łącznym rezultatem był ten z 2017 
roku, gdy Zachód pokonał Wschód 192:182.
Nagroda dla najbardziej wartościowego zawodnika (MVP) Meczu Gwiazd nosi imię tra-
gicznie zmarłego w styczniu 2020 roku Kobego Bryanta. Tym razem trafiła do Damiana 
Lillarda, który zdobył 39 punktów i m.in. trafił 11 z 23 rzutów za trzy punkty.
33-letni rozgrywający Milwaukee Bucks dzień wcześniej wygrał konkurs rzutów 
za trzy punkty. Został drugim w historii, po Michaelu Jordanie w 1988 roku, zawodni-
kiem, który nagrodę MVP połączył ze zwycięstwem w poprzedzającym Mecz Gwiazd 
konkursie. Jordan 36 lat temu popisał się najefektowniejszym wsadem.
Dla Zachodu najwięcej punktów, aż 50, zdobył Karl-Anthony Towns (Minnesota Tim-
berwolves).
LeBron James (Los Angeles Lakers) natomiast został pierwszym, który został wybrany 
do Meczu Gwiazd po raz 20. 39-latek na parkiecie spędził tylko 14 minut i zdobył dla Za-
chodu osiem punktów.
Lillard w finale sobotniego konkursu rzutów za trzy punkty uzyskał 26 punktów i poko-
nał Trae Younga (Atlanta Hawks) i Townsa - po 24. Został w ten sposób ósmym graczem 
w historii, który powtórzył ten sukces w kolejnych latach, a pierwszym po Jasonie Ka-
pono (2007 i 2008).
Ubiegłoroczny sukces powtórzył też mierzący 188 cm Mac McClung, który ponownie 
wygrał konkurs wsadów. 25-letni McClung, występujący w G-League w Osceola Magic, 
filialnym zespole Orlando Magic, pokonał w finałowej rundzie Jaylena Browna z Boston 
Celtics. W decydującej próbie w spektakularny sposób przeskoczył nad mierzącym 
216 cm byłym gwiazdorem NBA Shaquille'em O'Nealem, zdobywając maksymalną 
notę od jury.
Został szóstym koszykarzem, który wygrał co najmniej dwa konkursy wsadów, 
a pierwszym, który uczynił to sezon po sezonie, po Zachu Lavine (2015 i 2016). Jedy-
nym zawodnikiem, który ma na koncie trzy triumfy jest Nate Robinson, ale nie w kolej-
nych imprezach.
W rywalizacji pomiędzy najlepszymi dystansowymi strzelcami lig NBA i WNBA Ste-
phen Curry (Golden State Warriors) pokonał grającą na co dzień w New York Liberty 
Sabrinę Ionescu.
W konkursie zręcznościowym tzw. skills challenge najlepszy okazał się zespół złożony 
z zawodników Indiana Pacers w składzie: Tyrese Haliburton, Myles Turner i Bennedict 
Mathurin.
Weekend Gwiazd rozpoczęła piątkowa rywalizacja Wschodzących Gwiazd. Najlepsza 
okazała się drużyna prowadzona przez Jalena Rose’a, w której składzie występował 
polski koszykarz Jeremy Sochan (San Antonio Spurs). W finale ekipa Polaka pokonała 
zespół Detlefa Schrempfa 26:13.
Wcześniej odbyły się półfinały, w których zespół Rose’a pokonał drużynę Tamiki Cat-
chings 40:35, a team Detlefa Schrempfa wygrał z podopiecznymi Pau Gasola 41:36.
Gospodarzem przyszłorocznego Meczu Gwiazd będzie San Francisco.

PORAŻKI PRZED WEEKENDEM GWIAZD 
Porażkami nowojorskich drużyn i San Antonio Spurs zakończyły się mecze po-
przedzające Weekend Gwiazd.
Zdziesiątkowani kontuzjami New York Knicks przegrali na wyjeździe z Orlando Magic 
100:118. Dla gospodarzy 36 punktów uzyskał Paolo Banchero, a 21 oczek dodał Franz 
Wagner. Z kolei w szeregach gości wyróżnili się Jaylen Brunson (33 punkty) i Precious 
Achiuwa (23 punkty, 14 zbiórek).
Dwie porażki z Boston Celtics ponieśli Brooklyn Nets. Najpierw Nets przegrali przed 
własną publicznością 110:118. Gości do wygranej poprowadził Jayson Tatum (41 punk-
tów, 14 zbiórek). Jaylen Brown dodał 19 oczek. Dla miejscowych 27 punktów rzucił Mikal 
Bridges, a 26 dodał Cam Thomas.
Dzień później w Bostonie „Celtowie” wygrali 136:86. Payton Pritchard uzyskał dla zwy-
cięzców 28 punktów, a oczko mniej dodał Derrick White. Dla gości 15 punktów rzucił 
Trendon Watford.
To były ostatnie mecze, w których zespół Nets poprowadził trener Jacque Vaughn. 
Został on zwolniony w poniedziałek, a nazwisko nowego trenera ma być znane w naj-
bliższym czasie. Do tego momentu drużynę będzie prowadził dotychczasowy asystent 
Vaugha, Kevin Ollie.
San Antonio Spurs przegrali na wyjeździe z Dallas Mavericks 93:116, a Sochan w 25 
minut zdobył 10 punktów, miał cztery zbiórki (trzy w ataku), asystę, trzy przechwyty 
i dwie straty. 
Gospodarzy do zwycięstwa poprowadzili Kyrie Irving (34 punkty) i Lika Doncic (27 
punktów). W szeregach Spurs najlepsi byli Victor Wembanyama (26 punktów) oraz 
Malaki Branham (19 punktów).

EMOCJONUJĄCE DERBY DLA RANGERS
New York Rangers odnieśli siódme z rzędu zwycięstwo w NHL. Tym razem w der-
bowym meczu pokonali po dogrywce New York Islanders 6:5. 
Spotkanie rozegrano na stadionie do futbolu amerykańskiego w East Rutherford, w sta-
nie New Jersey, w obecności 79 690 kibiców.
Już w drugiej minucie prowadzenie Rangers dał Erik Gustafsson. Później jednak gole 
dla Islanders zdobyli Brock Nelson, Bo Horvat, Mathew Barzal i Anders Lee. Po dwóch 
golach Vincenta Trochecka Rangers przegrywali 3:4, ale na początku trzeciej tercji 
na 5:3 dla „Wyspiarzy" trafił Aleksander Romanow.
W 56. minucie kontaktową bramkę zdobył Chris Kreider, a na 89 sekund przed końcem 
wyrównał Mika Zibanejad. Dogrywka trwała zaledwie 10 sekund. Zwycięstwo Rangers 
dał Artemi Panarin.
Był to jeden z dwóch meczów Rangers rozegranych w ostatnim tygodniu. Trzy dni 
wcześniej „Strażnicy” pokonali u siebie Montreal Canadiens 7:4 i z dorobkiem 75 punk-
tów są liderami Metropolitan Division, a w Konferencji Wschodniej plasują się na trze-
cim miejscu.
Islanders wcześniej przegrali przed własną publicznością z Seattle Kraken 1:2 po rzu-
tach karnych i z dorobkiem 58 punktów zajmują piątą pozycję w Metropolitan Division 
oraz dziesiątą w Konferencji Wschodniej.
Trzy mecze w ostatnim tygodniu rozegrali New Jersey Devils, którzy pokonali w Na-
shville tamtejszych Predators 4:2, przegrali u siebie z Los Angeles Kings 1:2 oraz poko-
nali na własnym lodowisku Philadelphia Flyers 6:3. „Diabły” mają na swoim koncie 60 
punktów, co daje im czwarte miejsce w Metropolitan Division oraz dziewiąte w Konfe-
rencji Wschodniej.
Liderami na wschodzie są Boston Bruins (77 punktów). Z kolei w Konferencji Zachod-
niej, a także w  całej lidze najlepsi są Vancouver Canucks (80 punktów).

ZEBRAŁ: TW
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Legendarni zawodnicy za-
walczą ze sobą w starciu 
na zasadach boksu. Ich 
pojedynek został zakon-

traktowany na sześć rund (limit 
wagowy wynosi 99 kg) i odbę-
dzie się w oktagonie.
Chalidow jest byłym mistrzem 
KSW wagi półciężkiej i byłym 
czempionem kategorii średniej. 
Od debiutu w roku 2004 stoczył 
47 pojedynków, z których 37 wy-
grał. Na swoim koncie ma 17 zwy-
cięstw zdobytych przez nokaut 
i 16 przez poddanie.
Adamek w trakcie bardzo boga-
tej kariery stoczył 59 zawodo-
wych pojedynków, z których 53 
wygrał. Wywalczył zawodowy 
tytuł mistrza świata organizacji 
IBF i IBO w kategorii junior cięż-
kiej oraz organizacji WBC w wa-
dze półciężkiej. Walczył również 
o mistrzowski tytuł królewskiej 
kategorii wagowej.
Adamek w federacji KSW to coś, 
co jeszcze kilka lat temu trudno 
było sobie wyobrazić. "Góral" 
wciąż spragniony jest jednak 
emocji w ringu i postanowił 
sprawdzić się w starciu z inną 
legendą sportów walki w Polsce. 
Dla Chalidowa potyczka z Adam-
kiem będzie zupełnie nowym do-
świadczeniem, bowiem panowie 
nie będą bić się w MMA, a w bok-
sie. Sam Mamed niejednokrotnie 
mówił jednak, że bardzo chętnie 
sprawdziłby się w tej formule. Te-
raz dostaje szansę.
Dla Adamka będzie to pierwsza 
walka od października 2018 
roku. Wtedy w Chicago przegrał 
przez KO w 2. rundzie z Jarrel-
lem Millerem. Wcześniej pokony-
wał takich zawodników jak Joey 
Abell, Fred Kassi czy Solomon 
Haumono. 
Chalidowa w klatce ostatni raz 
mogliśmy oglądać za to w czerw-
cu 2023 roku. Wtedy na XTB KSW 
83: Colosseum 2 pokonał przez 
KO Scotta Askhama. Była to jego 
trzecia walka z Anglikiem i dru-
gie zwycięstwo. Na rozkładzie 
ma też takich zawodników jak 
Michał Materla, Borys Mańkowski 
czy Mariusz Pudzianowski.
Kto wygra w sobotę? Ilu kibi-
ców czy zawodników, tyle opi-
nii. Zdaniem znanego trenera 
Zbigniewa Raubo legenda KSW 
nie ma czego szukać w formule 
rywala. "Boksersko jest przy nim 
ogórkiem" – nie gryzł się w język 
w programie Andrzeja Kostyry.
Podobnego zdania jest Paweł 
Pawlak, aktualny mistrz KSW 
w wadze średniej.
"Walkę powinien wygrać Ada-
mek, ponieważ jest to w jego 
dziedzinie sportu. Myślę, że Ma-
med może mieć problemy z jego 
szybkością" – stwierdził "Plastin-
ho" w filmie opublikowanym 
w mediach społecznościowych 
KSW.
Dwukrotny mistrz wagi junior 
ciężkiej Krzysztof Głowacki wy-
raźnie podkreślił, że wiele bę-
dzie zależało od tego, czy Ada-

mek będzie potrafił przyjąć cios.
"Fajna walka. Z ciekawości zo-
baczę jak to będzie wyglądało. 
Tomek miał pięć lat przerwy, nie 
wiadomo w jakiej jest formie. 
Ma 47 lat, a Mamed te 43-44, 
lecz Mamed cały czas jest w cy-
klu, cały czas są przygotowania 
i walki. Chalidow może przyjąć 
cios i też mocno zadaje ciosy. 
Nie wiemy, czy Adamek potrafi 
przyjąć ten cios, czy będzie po-
trafił odpowiedzieć serią. Wszy-
scy znamy sposób walki Tomka, 
dużo przyjmuje i jeszcze więcej 
oddaje. Czy w tym wieku będzie 
w stanie tak dalej walczyć, tego 
nie wiemy. Dlatego ta walka jest 
interesująca. Jeśli to będzie daw-
ny Tomek, jeśli przyjmie cios 
i odpowie serią to myślę, że Ma-
med nie będzie miał szans".
Jakie zdanie w tym temacie 
ma jeden ze współwłaścicieli fe-
deracji Martin Lewandowski?
"To Mamed wchodzi w bajkę, 
w grę Tomka, więc na papierze 
to Tomasz jest faworytem. Nato-
miast jak popatrzy się na historię 
Mameda, na to, jak walczył, spek-
takularnie, nietypowo. Myślę, 
że Tomek nie miał okazji walczyć 
z zawodnikiem jego pokroju. Ta-
kich rzeczy Tomasz jeszcze nie 
widział. Walka jest w klatce KSW, 
więc to jest plus dla Mameda" – 
powiedział Lewandowski w roz-
mowie z kanałem "FANSPOR-
TUTV".
Jak zdradził, na stole jest rekor-
dowa suma.. Obaj zawodnicy 
za walkę na gali XTB KSW Epic 
mają zarobić ponad 4 mln zł!
"Wiadomo, że finanse też są waż-
ne, to moja praca. Nie wchodzę 
do ringu za darmo. Propozycja 
to motywacja do treningów, ja 
i tak biegam, ważę 98-99 kilo. 
Gdy jest podpisany kontrakt 

to zaczynamy obóz – wstajesz, 
biegasz, potem na salę. Uważam, 
że wtedy cofają się lata. Ja się 
czuję, jakbym miał ze trzydzieści 
lat. Nic nie boli, czuję się jak ryba 
w wodzie i wtedy jest ta chęć 
pokazania kibicom – także tym 
młodszym, że mimo 47 lat można 
pięknie walczyć i zwyciężać" – 
przekonuje Adamek.
Walka Chalidowa z Adamkiem 
na KSW EPIC będzie starciem 
wieczoru, a więc panowie wej-
dą do klatki jako ostatni. Należy 
spodziewać się, że do pojedynku 
dojdzie około godziny 17.00 cza-
su nowojorskiego. 
Wcześniej kibice zobaczą m.in. 
walkę graplingową Phila De 
Friesa i Josha Barnetta, pojedy-
nek muay thai w rękawicach 
do MMA oraz pojedynek zawod-
ników BJJ i judo. Ponadto cieka-
wie zapowiada się turniej, który 
wyłoni nowego mistrza KSW ka-
tegorii półciężkiej. W rywaliza-
cji o najwyższe trofeum weźmie 
udział czterech zawodników: 
Rafał Haratyk (17-5-2, 5 KO), Mar-
cin Wójcik (19-8, 11 KO), Kleber 
Raimundo Silva (22-12 1NC, 15 
KO) i Damian Piwowarczyk (7-2, 
3 KO).
Galę będzie można zobaczyć 
w Stanach Zjednoczonych w sys-
temie PPV. Warunki dostępu 
na mojbilet.com
Oprócz lutowej walki z Chali-
dowem Adamka w niedalekiej 
przyszłości czekają też dwa poje-
dynki w Fame MMA. Jego rywa-
le jak dotąd nie zostali oficjalnie 
ogłoszeni, chociaż spekuluje się, 
że jednym z nich będzie Patryk 
"Bandura" Bandurski, który wy-
stąpi w main evencie gali Fame 
21, a wszystkie swoje dotychcza-
sowe pojedynki w federacji to-
czył w boksie. ◘

Adamek kontra Chalidow
Walka legend na XTB KSW Epic w Gliwicach 

24 LUTEGO W GLIWICKIEJ PREZERO ARENIE DOJDZIE DO STARCIA, KTÓRE ELEKTRYZUJE 
MIŁOŚNIKÓW SZTUK WALKI. W WALCE WIECZORU NA GALI XTB KSW EPIC MAMED 
CHALIDOW PODEJMIE BYŁEGO MISTRZA ŚWIATA DWÓCH KATEGORII WAGOWYCH, 

TOMASZA ADAMKA. 
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Trzy medale polskich pływaków na mistrzostwach świata

W finale Masiuk uzyskał 24,44 
i był wolniejszy tylko od Australij-
czyka Isaaca Coopera - 24,13 oraz 
broniącego tytułu Amerykanina 
Huntera Armstronga - 24,33.
Z kolei Wasick - 23,95 musiała 
uznać wyższość multimedalistki 
różnych imprez Szwedki Sarah 
Sjoestroem - 23,69 oraz Amery-
kanki Kate Douglass - 23,91. Siód-
me miejsce w finale zajęła Korne-
lia Fiedkiewicz - 24,69, która kilka 
dni wcześniej na tej samej pozycji 
zakończyła rywalizację w wyści-
gu na 100 m st. dowolnym z cza-
sem 54,06, tylko o 0,05 s gorszym 
od jej rekordu kraju.
Najszybszą kraulistką okazała się 
Holenderka Marrit Steenbergen 
52,26, która aż o 0,3 s była szyb-
sza od Haughey Siobhan z Hong-
kongu. Trzecie miejsce zajęła 
Australijka Shayna Jack - 0,57 s 
za triumfatorką.
Majerski do finału zakwalifikował 
się z drugim czasem. W półfina-
łach najszybszy okazał się Dio-
go Matos Ribeiro, który w walce 
o medale potwierdził klasę i wy-
grał czasem 51,17. Portugalczyk 
wyprzedził Austriaka Simona Bu-
chera o 0,11 s i o 0,15 Polaka.
Początek finałowego wyścigu nie 
należał do najlepszych w wyko-
naniu zawodnika AZS AWF Ka-
towice. Majerski miał najgorszą 
reakcję startową z całej stawki 
(0,66). Zdołał jednak odrobić 
straty na dystansie. Tempo pod-
kręcił w drugiej połowie wyścigu 
i do samego końca odpierał ataki 
Holendra Nylsa Korstanje.
"Nareszcie mamy ten upragniony 
medal" – ucieszył się Polak za-
raz po finałowym starcie. Do tej 
pory największym osiągnięciem 
w karierze delfinisty był brązowy 
medal mistrzostw Europy wywal-
czony na tym samym dystansie 
w roku 2022 w Rzymie.
W finale 200 m stylem grzbieto-
wym Laura Bernat osiągnęła wy-
nik 2.09,92, co zapewniło jej piąte 
miejsce. Triumfowała Amerykan-
ka Claire Curzan - 2.05,77.
Wcześniej o podium otarli się 
Michał Chmielewski na 200 m 
st. motylkowym i polska sztafeta 
mieszana 4x100 m st. zmiennym, 
zajmując w finałach czwarte 
miejsca.

W polskiej sztafecie mieszanej 
doszło do zmiany w składzie 
w porównaniu do zestawienia, 
które rano rywalizowało w eli-
minacjach – Adriana Jaśkiewicza 
zastąpił Majerski, a Fiedkiewicz 
– Wasick. Zmiany pozwoliły Pola-
kom nieco poprawić czas, jednak 
ostatecznie wynik 3.46,04 nie dał 
im medalu. Bezkonkurencyjni 
w środę byli Amerykanie, któ-
rzy wywalczyli złoto z czasem 
3.40,22. Srebro zdobyli Australij-
czycy - 3.43,12, a brąz Brytyjczy-
cy - 3.45,09.
Dobry występ polskiej sztafety 
mieszanej w Dausze zapewnił jej 
jednak kwalifikację na igrzyska 
olimpijskie w Paryżu.
Rywalizację na 200 m st. motylko-
wym wygrał Japończyk Tomoru 
Honda. Srebro wywalczył Włoch 
Alberto Razzetti, a brąz Austriak 
Martin Espernberger.
Chmielewski awansował do fina-
łu z trzecim czasem. W decydu-
jącym wyścigu Polak poprawił 
się o 0,02 s, uzyskując 1.55,36, 
natomiast czwarty w półfinałach 
Austriak aż o 0,24 s, co pozwoli-
ło mu wyprzedzić Polaka. Honda 
miał czas 1.53,88.
Awansu do finału został pozba-
wiony srebrny medalista MŚ 
w tej konkurencji z zeszłego roku 
z Fukuoki, brat bliźniak Michała 
– Krzysztof Chmielewski. Dzień 
wcześniej wygrał swój wyścig 
półfinałowy, ale popełnił błąd 
na pierwszym nawrocie i został 
zdyskwalifikowany.
Szóste miejsce w wyścigu na 50 
m st. grzbietowym zajęła Adela 
Piskorska z czasem 28,09 s. Złoty 
medal zdobyła Amerykanka Cla-
ire Curzan (27,43 s). O zaledwie 
0,02 s wolniejsza była Australijka 
Iona Anderson, a trzecie miejsce 
zajęła Kanadyjka Ingrid Wilm 
(27,61).
Polacy wystąpili w niedzielę jesz-
cze w finałach sztafet 4x100 m st. 
zmiennym. Masiuk, Jan Kałusow-
ski, Majerski oraz Kamil Sieradzki 
zostali zdyskwalifikowani w fina-
le, natomiast Piskorska, Dominika 
Sztandera, Paulina Peda i Fied-
kiewicz uplasowały się na siód-
mej pozycji - 4.01,73. Złote meda-
le zdobyli Amerykanie - 3.29,80 
i Australijki - 3.55,98. ◘

Brąz do brązu 
OSTATNIEGO DNIA MISTRZOSTW ŚWIATA W PŁYWANIU 

W DAUSZE BIAŁO-CZERWONI WYWALCZYLI DWA BRĄZOWE 
MEDALE. TRZECIE MIEJSCA ZAJĘLI: KSAWERY MASIUK 

NA 50 M ST. GRZBIETOWYM I KATARZYNA WASICK NA 50 M 
ST. DOWOLNYM. W SOBOTĘ RÓWNIEŻ TRZECI NA 100 M ST. 

MOTYLKOWYM BYŁ JAKUB MAJERSKI.

Jakub Majerski (z prawej) dał dobry przykład, zdobywając w sobotę 
brązowy medal na 100 m st. motylkowym
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Tenisistka z Raszyna zo-
stała pierwszą w historii, 
która wygrała istniejącą 
od 2001 roku imprezę 

w stolicy Kataru trzykrotnie; czte-
ry inne zawodniczki mogą po-
chwalić się dwoma triumfami.
W Dausze 22-letnia Świątek jest 
niepokonana od trzech lat, była 
też najlepsza w edycjach 2022 
i 2023.
W tegorocznej nie straciła żadne-
go seta (w drugiej rundzie poko-
nała Rumunkę Soranę Cirsteę 6:1, 
6:1, w trzeciej Rosjankę Jekaterinę 
Aleksandrową 6:1, 6:4, w ćwierćfi-
nale Białorusinkę Wiktorię Aza-
renkę 6:4, 6:0, a w półfinale wy-
grała walkowerem z Czeszką  
Karoliną Pliskovą), choć niewiele 
brakowało, żeby tak się stało w so-
botnim finale. Pierwsza partia 
trwała aż półtorej godziny. Ryba-
kina prowadziła już 4:1, ale Polka 
zdołała odwrócić losy seta.
Właśnie przy swoim wysokim 
prowadzeniu reprezentantka Ka-
zachstanu, w trakcie serwowania, 
zraniła się... rakietą w nogę. Popro-
siła o przerwę medyczną, w tym 
czasie opatrzono jej ranę i urodzo-
na w Moskwie 24-letnia zawod-
niczka wróciła na kort.
Być może ta sytuacja wybiła ją 
z nieco rytmu, ponieważ straciła 
inicjatywę na korcie i przegrała 
cztery kolejne gemy (do stanu 
4:5). Później zdołała jednak "wró-
cić" do meczu, prowadziła nawet 
6:5 i serwowała, ale ostatecznie 
o wyniku pierwszej partii musiał 
rozstrzygnąć tie-break.
Był bardzo zacięty. Przy stanie 6-4 
Świątek nie wykorzystała dwóch 
setboli. Później, przy 7-6, taką 
szansę miała Rybakina, ale też nie 
dała rady. Ostatecznie, przy swojej 
czwartej piłce setowej, dokonała 
tego wyżej notowana tenisistka.
W drugim secie emocji było już 
mniej, choć na początku repre-
zentantka Kazachstanu postra-
szyła młodszą rywalkę. Rybakina 
prowadziła 1:0, a w drugim gemie 
miała dwie szanse na przełama-
nie serwisu Świątek. Polka wyszła 
jednak obronną ręką, a od stanu 
3:2 wygrała wszystkie gemy.
Cały pojedynek trwał dwie godzi-
ny i 20 minut. W odniesieniu zwy-
cięstwo nie przeszkodził Świątek 
fakt, że miała mniej asów serwi-
sowych od rywalki (2-3) i więcej 
podwójnych błędów (4-2). Polka 
umiała jednak zachować zimną 
krew w decydujących momen-
tach, czego nie można powiedzieć 
o przeciwniczce.
To była jej piąta konfrontacja z Ry-
bakiną i drugie zwycięstwo. Polka 
wygrała pierwszą, w 2021 roku 
w Ostrawie, a później trzy razy 
górą była reprezentantka Kazach-
stanu – wszystkie te pojedynki od-
były się w ubiegłym roku.
Świątek miała spore wsparcie 
z trybun. Nie brakowało biało-
-czerwonych flag, a na koniec 
ceremonii dekoracji zaprezen-
towano efektowny pokaz ogni 
sztucznych.

"Czuję się tu jak w domu, czuję 
tu fajną energię. Nie myślałam 
o tym, że trzy razy z rzędu wygra-
łam, choć słyszałam o tym. Nieco 
się stresowałam na początku tur-
nieju, ale mój team potrafił mnie 
ukierunkować na te najważniej-
sze sprawy" – przyznała Świątek 
podczas dekoracji.
Przy okazji przeprosiła bliskich, 
że nie odzywała się przez dzie-
więć dni, lecz, jak przyznała, 
to był intensywny czas. "Obiecuję, 
że dziś nadrobię" – dodała.
Polka została pierwszą od 2015 
roku tenisistką, która trzykrotnie 
z rzędu zwyciężyła w tych sa-
mych zawodach. Amerykanka 
Serena Williams była najlepsza 
w Miami w latach 2013-15.
Dzięki triumfowi w Dausze Świą-
tek zyskała 530 punktów w ran-
kingu WTA (przed rokiem impre-
za miała niższą rangę) i zarobiła 
ponad 520 tys. USD.
Polka powiększyła do 1395 pkt 
przewagę nad drugą w klasyfika-
cji tenisistek Białorusinką Aryną 
Sabalenką, nieobecną w Dausze. 
Z kolei Rybakina pozostała 
na czwartym miejscu listy świa-
towej.
W singlu w Dausze wystąpiły 
w tym roku również dwie inne 
Polki – Magda Linette odpadła 
w drugiej rundzie, a Magdalena 
Fręch w pierwszej.
Teraz rywalizacja przeniosła się 
do Dubaju, gdzie od niedzieli trwa 
turniej identycznej rangi. We wto-
rek awans do 1/8 finału zapewniły 
sobie Świątek i Fręch.
W swoim pierwszym pojedynku 
liderka światowego rankingu po-
konała w drugiej rundzie Ame-
rykankę Sloane Stephens 6:4, 6:4. 
To było trzecie spotkanie tych 

zawodniczek i trzecia wygrana 
Polki. Dwie wcześniejsze zanoto-
wała  w 2022 roku. Kolejną rywal-
ką Świątek będzie rozstawiona 
z numerem 15. Ukrainka Elina 
Switolina.
Znacznie trudniejszą drogę 
do trzeciej rundy miała Fręch, 
która musiała przebijać się przez 
kwalifikacje. W nich prowadziła 
z reprezentantką Australii Ariną 
Rodionovą 2:6, 6:3, 4:1, gdy ry-
walka skreczowała, dzień później 
Polka poradziła sobie z Julią Putin-
cewą z Kazachstanu, wygrywając 
6:3, 3:6, 6:4. W turnieju głównym 
najpierw wyeliminowała rozsta-
wioną z nr. 14 Aleksandrową 7:6 
(7-2), 6:3, a następnie we wtorek 
Chorwatkę Petrę Martic (67. WTA) 
6:4, 1:6, 6:2.
Zwycięstwo zapewniło jej awans 
na najwyższe w karierze 42. miej-
sce w rankingu WTA.
Kolejną rywalką Fręch będzie 
czwarta w światowym rankingu 
i rozstawiona z takim numerem 
w Dubaju Rybakina, która pokona-
ła Azarankę. Białorusinka wygra-
ła pierwszą partię 6:4, a w drugiej 
uległa 2:6. Potem nie przystąpiła 
do trzeciego seta.
Trzecia z Polek Linette w uległa 
w swoim pierwszym pojedynku 
Japonce Nao Hibino (93. WTA) 
2:6, 6:3, 4:6, którą pokonała przed 
tygodniem w Katarze 6:1, 6:4. 
Niespodziewanie z turniejem 
pożegnała się zajmująca drugie 
miejsce w światowym rankingu 
Białorusinka Aryna Sabalenka, 
przegrywając z Chorwatką Don-
ną Vekic 7:6 (7-5), 3:6, 0:6. Był to jej 
pierwszy mecz od blisko miesią-
ca, gdy triumfowała w wielkoszle-
mowym Australian Open w Mel-
bourne. ◘

Bez straty seta
Świątek z pierwszym tytułem w 2024 roku • Trzeci z rzędu triumf Polki w Dausze

IGA ŚWIĄTEK PO RAZ TRZECI Z RZĘDU WYGRAŁA TURNIEJ WTA W DAUSZE. W FINALE 
PIERWSZEJ W TYM ROKU IMPREZY RANGI WTA 1000 LIDERKA ŚWIATOWEGO RANKINGU 

TENISISTEK POKONAŁA ROZSTAWIONĄ Z NUMEREM TRZECIM JELENĘ RYBAKINĘ 
Z KAZACHSTANU 7:6 (10-8), 6:2. TO JEJ PIERWSZY TYTUŁ W TYM ROKU, A 18. W KARIERZE.

Iga Świątek jest niepokonana w Dausze od trzech lat, była też najlepsza 
w edycjach 2022 i 2023
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SPORT

ZIMOWY PRZEKŁADANIEC
SHORT TRACK
▸ Trzecie miejsca Łukasza Kuczyń-
skiego i Michała Niewińskiego na 500 
m oraz szóste Feliksa Pigeona na 1500 
m to najlepsze wyniki polskich łyżwia-
rzy w zakończonych w Gdańsku fina-
łowych zawodach Pucharu Świata. 
Od piątku w hali Olivia rywalizowało 
blisko 190 zawodników z 31 krajów. 
W sobotę Kuczyński przegrał tylko z Yi 
Ra Seo z Korei Południowej i Kanadyj-
czykiem Stevenem Dubois. Tydzień 
wcześniej reprezentant białostockie-
go klubu także stanął na najniższym 
stopniu podium podczas zawodów 
PŚ w Dreźnie. Dziewiąte lokaty na tym 
dystansie zajęli w sobotę Kamila Stor-
mowska i Niewiński, a Pigeon był szó-
sty na 1500 m. W niedzielę wyczyn 
Kuczyńskiego skopiował Niewiński, 
wyprzedzony tylko przez Dubois i Ka-
zacha Denisa Nikiszę. Na siódmej po-
zycji zakończył rywalizację na 1000 
m Pigeon, a na 10. Stormowska, poza 
tym na 500 m Diane Sellierowi przy-
padła dziewiąta lokata. W klasyfikacji 
ogólnej PŚ Stormowska była szósta 
na 1000 i dziewiąta na 500 m, na tym 
ostatnim dystansie Niewiński uplaso-
wał się na ósmej, a Kuczyński na 10. 
pozycji. W hali Olivia cztery medale 
zdobyła Selma Poutsma. Holenderka 
triumfowała na 500 m oraz w sztafecie 
mieszanej na 2000 m i kobiet na 3000 
m, była także druga na 500 m. Jej ro-
daczka Xandra Velzeboer trzy razy 
stanęła na najwyższym stopniu po-
dium – na 500 m oraz w sztafetach ko-
biet i mieszanej. Amerykanka Kristen 
Santos-Griswold zwyciężyła na 1000 
i 1500, zdobyła także brąz w kobiecej 
sztafecie.

BIATLON
▸ Francuscy biatloniści zdominowali 
mistrzostwa świata, które zakończy-
ły się w niedzielę w Novym Mescie 
na Morave. Reprezentanci tego kraju 
wywalczyli 13 medali, w tym sześć 
złotych. 12 krążków, w tym cztery złote, 
zdobyli Norwegowie. Polacy nie stanęli 
w Czechach na podium. Najlepsze szó-
ste miejsce wywalczyły w sztafecie 4x6 
km Natalia Sidorowicz, Anna Mąka, 
Kamila Cichoń i Joanna Jakieła. Zwy-
ciężyły Francuzki, przed Szwedkami 
(+38,3 s) i Niemkami (+1.14,2). Polki 
straciły do "Trójkolorowych" 2.14,6. 
W rywalizacji męskich sztafet 4x7,5 
km Konrad Badacz, Andrzej Nędza-
-Kubiniec, Jan Guńka i Marcin Zawół 
zajęli dziewiąte miejsce. Triumfowali 
Szwedzi przed Norwegami i Francuza-
mi. Kończący mistrzostwa  bieg ze star-
tu wspólnego na 15 km mężczyzn 
wygrał Norweg Johannes Thingnes 
Boe, zdobywając 20. złoty medal MŚ. 
Tym samym wyrównał rekord swo-
jego legendarnego rodaka Ole Einara 
Bjoerndalena. 30-letni Boe w sumie 
ma w dorobku 38 krążków MŚ, w tym 
po siedem w każdej z konkurencji tego-
rocznej i poprzedniej edycji zawodów. 
Oprócz 20 złotych zdobył również 13 
srebrnych i pięć brązowych krążków. 
Wcześniej na dystansie 12,5 km rywa-
lizowały kobiety. Sidorowicz była 16., 
Jakieła - 25., a zwyciężyła Francuzka 
Justine Braisaz-Bouchet.

BIEGI NARCIARSKIE
▸ Szwedka Jonna Sundling i Norweg 
Johannes Klaebo zwyciężyli w sprin-
cie techniką dowolną w zawodach Pu-
charu Świata w biegach narciarskich 
w amerykańskim Minneapolis. Wero-
nika Kaleta w eliminacjach zajęła 36. 
miejsce i odpadła z dalszej rywalizacji. 
Sundling w finale wyprzedziła o 0,95 s 
swoją rodaczkę Linn Svahn oraz o 2,68 
Norweżkę Kristine Stavaas Skistad. 
Wśród mężczyzn Klaebo był szybszy 
od Włocha Federico Pellegrino o 0,27 s. 
Trzeci finiszował kolejny z Norwegów 
Haavard Solaas Taugboel, który stracił 
1,21.
▸ 23-letni Gus Schumacher odniósł 
pierwsze w karierze zwycięstwo 
w Pucharze Świata w biegach nar-
ciarskich. Amerykanin w Minneapolis 
wygrał bieg na 10 km techniką dowol-
ną. Wśród kobiet najlepsza była Szwed-

ka Jonna Sundling. Weronika Kaleta 
zajęła 48. miejsce. Schumacher trium-
fował czasem 20.52,7. Drugie miejsce 
ze stratą 4,4 sekundy zajął Norweg Ha-
rald Amundsen. Za nim uplasowali się 
jego rodacy: Paal Golberg i Johannes 
Klaebo. Na czele klasyfikacji general-
nej Pucharu Świata jest czterech Nor-
wegów. Prowadzi Amundsen (2073 
pkt) przed Klaebo (1743), Erikiem 
Valnesem (1663) i Golbergiem (1564). 
Sundling przebiegła 10 km w 22.38,9. 
Jej rodaczka Frida Karlsson była wol-
niejsza o 15,4 s. Na podium stanęła też 
Amerykanka Jessie Diggins. Kaleta 
ukończyła bieg czasem 25.33,6. Diggins 
z dorobkiem 2200 pkt jest liderką PŚ, 
a za nią plasują się Szwedki Linn Svahn 
(1948) i Frida Karlsson (1736).

NARCIARSTWO ALPEJSKIE
▸ Liderka klasyfikacji generalnej al-
pejskiego Pucharu Świata Lara Gut-
-Behrami, która odniosła zwycięstwa 
w ostatnich czterech zawodach cy-
klu, zajęła trzecie miejsce w zjeździe 
w szwajcarskiej Crans Montanie. Zwy-
ciężyła Włoszka Marta Bassino przed 
swoją rodaczką Federicą Brignone. 
Jadąca z trzecim numerem startowym 
Bassino miała 0,54 s przewagi nad 
Brignone, ale od Szwajcarki Gut-Beh-
rami, zwyciężczyni na tym stoku dzień 
wcześniej, była szybsza już o 1,11 s. 
▸ Austriaczka Stephanie Venier wy-
grała w Crans Montanie supergigant 
alpejskiego Pucharu Świata. Maryna 
Gąsienica-Daniel zajęła 37. miejsce. 
Venier uzyskała czas 1.16,52 i zaledwie 
o 0,04 s wyprzedziła Włoszkę Federi-
cę Brignone. Trzecia, ze stratą o 0,15, 
była kolejna Włoszka Marta Bassino. 
Specjalizująca się w slalomie gigancie, 
ale startująca także w supergigantach 
Gąsienica-Daniel pojechała o 3,21 wol-
niej od Venier, co pozwoliło jej wyprze-
dzić tylko trzy alpejki spośród tych, któ-
re ukończyły przejazd. W klasyfikacji 
generalnej PŚ prowadzi szósta w nie-
dzielę Szwajcarka Lara Gut-Behrami, 
która jest także liderką supergiganta.
▸ Szwajcar Niels Hintermann wygrał 
w sobotę na olimpijskiej trasie w nor-
weskim Kvitfjell bieg zjazdowy alpej-
skiego Pucharu Świata. Lider klasy-
fikacji generalnej PŚ Szwajcar Marco 
Odermatt uplasował się siódmej pozy-
cji. Polacy nie startowali. Drugie miejsce 
ze stratą 0,08 s wywalczył Austriak 
Vincent Kriechmayr, a trzeci był Ka-
nadyjczyk Cameron Alexander - strata 
0,19 s. Odermatt zajmując siódmą loka-
tę był wolniejszy od zwycięzcy o 0,75 
s. Pojedynek o małą Kryształową Kulę 
w zjeździe nadal trwa. Walka między 
Odermattem a Francuzem Cyprienem 
Sarrazinem, który wycofał się ze startu 
w Norwegii z powodu drobnej kontuzji, 
rozegra się zatem podczas finałów PŚ 
w austriackim Saalbach w dniach 16-
24 marca.
▸ Austriak Vincent Kriechmayr wy-
grał w Kvitfjell supergigant alpejskie-
go Pucharu Świata. Lider klasyfikacji 
generalnej PŚ Szwajcar Marco Oder-
matt był trzeci, o jedną pozycję za ni-
sko, by już w niedzielę zapewnić sobie 
małą Kryształową Kulę w tej konkuren-
cji. Odermatt ma gigantyczą przewagę 
w klasyfikacji generalnej PŚ i i jest bar-
dzo bliski zapewnienia sobie trzeciej 
z rzędu dużej Kryształowej Kuli. Z koń-
cowego triumfu w supergigancie mógł 
się cieszyć już w Kvitfjell, ale zwycię-
stwo Kriechmayera sprawiło, że na jed-
ne zawody przed końcem sezonu 
Austriak traci do niego 81 punktów, 
co teoretycznie jest możliwe do odro-
bienia. Dla Kriechmayera był to bardzo 
udany weekend. W sobotę był drugi 
w zjeździe, dzień później na skróconej 
z powodu ograniczonej widoczności 
trasie Olympia Bakken o 0,17 s wy-
przedził Kanadyjczyka Jeffreya Reeda. 
0,19 stracili do niego sklasyfikowani 
ex aequo na trzeciej pozycji Odermatt 
i doświadczony Włoch Dominik Paris.

Drugi w sobotę był re-
prezentant gospodarzy 
Ryoyu Kobayashi, który 
prowadził po pierwszej 

serii. Trzecie miejsce wywalczył 
Niemiec Andreas Wellinger. Da-
wid Kubacki zajął ósme miejsce, 
najlepsze w sezonie, na 12. pozy-
cji został sklasyfikowany Kamil 
Stoch, a na 25. Aleksander Znisz-
czoł. Awansu do finału nie wywal-
czyli 41. Klemens Murańka – 113 
m oraz 45. Piotr Żyła – 107 m.
Kraft, który umocnił się na pozycji 
lidera PŚ, zanotował 39. wygraną 
w karierze i dziewiątą w sezonie, 
a po raz 111. znalazł się na podium 
konkursu PŚ. W Sapporo zrównał 
się w Adamem Małyszem i Sto-
chem w liczbie zwycięstw w kon-
kursach PŚ. 
W sobotę historyczny pucharowy 
punkt wywalczył natomiast 51-let-
ni Noriaki Kasai, plasując się w za-
wodach na 30. pozycji. Japończyk 
jest pierwszym skoczkiem, który 
wystąpił w PŚ po ukończeniu 
"pięćdziesiątki". To był jego 571. 
pucharowy start. 
Po pierwszej serii w Sapporo pro-
wadził Kobayashi po lądowaniu 
na 128,5 m. Japończyk o 1,7 pkt 
wyprzedzał Krafta – 129 m. Trzeci 
był Austriak Daniel Tschofenig – 
129,5 m, czwarty Wellinger – 127,5 
m, a piąty Austriak Manuel Fett-
ner – 127 m.
W ekipie Biało-Czerwonych naj-
lepiej w pierwszej próbie wypadł 
Zniszczoł, był dziewiąty po skoku 
na odległość 123 m. Kubacki zaj-
mował 11. miejsce – 122 m, a Stoch 
17. – 118,5 m.
W finale Kubacki osiągnął 128 m 
i ostatecznie awansował na ósmą 
lokatę. Poprawił się także Stoch 
– skoczył 128,5 m i awansował 
o pięć pozycji. Jedynie Zniszczoł 
miał słabszy skok – tylko 117 m 
i spadł na 25. lokatę.
Natomiast Kraft w finale pokazał 
wszystkim rywalom, kto w tym 
sezonie "dzieli i rządzi" na skocz-
niach. Osiągnął 139 m, dostał 

doskonałe noty: pięć po 19,5 pkt 
i o 0,4 pkt wyprzedził mistrza 
olimpijskiego z Pekinu Kobay-
ashiego, który lądował tylko o pół 
metra bliżej.
W niedzielę szóste w karierze 
i pierwsze od blisko pięciu lat 
pucharowe zwycięstwo odniósł 
młodszy z braci Prevców – Do-
men, wyprzedzając o 3,8 pkt Ry-
oyu Kobayashiego. Trzeci, ze stra-
tą 11,9 pkt, był Norweg Kristoffer 
Eriksen Sundal. Najlepszy z Po-
laków Zniszczoł zajął 14. miejsce, 
Stoch był 18., a Kubacki 25. 
24-letni Słoweniec prowadził już 
na półmetku. Wówczas o zaled-
wie 0,9 pkt wyprzedzał Sundala 
i o 3,8 pkt Japończyka Rena Nika-
ido. Była to dość niespodziewana 
trójka, bo w klasyfikacji general-
nej PŚ przed tym konkursem pla-
sowali się, odpowiednio, na 23., 
20. i 19. miejscu.
W finale szansy na dobry wynik 
nie wykorzystał Nikaido, któ-
ry skoczył 131 m, o pięć bliżej 
niż w pierwszej próbie, i spadł 
na siódme miejsce. Sundal uzy-
skał 138 m, Kobayashi 139, a Prevc 
139,5 m.
Spadek w stosunku do pierwszej 
serii zanotował też Zniszczoł. Naj-
pierw miał 129 m i był dziewiąty, 
ale 124 m w finale spowodowały 
spadek o pięć lokat. Awans zano-
tował natomiast Stoch, który prze-
sunął się z 25. na 18. pozycję. Sko-
czył 119,5 i 128,5 m. Kubacki miał 
118 i 122,5 m.
Żyła już w pierwszej serii został 
zdyskwalifikowany za nieprzepi-
sowy kombinezon. Awansu do fi-
nału nie wywalczył też 44. Murań-
ka.
Prowadzenie w klasyfikacji ge-
neralnej PŚ utrzymał czwarty 
w niedzielę Kraft, który o 205 pkt 
wyprzedza Kobayashiego. Z Pola-
ków najwyżej, na 23. miejscu, jest 
Zniszczoł.
Od piątku skoczkowie będą ry-
walizowali na mamucim obiekcie 
w Oberstdorfie. ◘

Kraft jak Małysz i Stoch
Zwycięstwo po latach Domena Prevca • Ósme miejsce Kubackiego w Sapporo

LIDER KLASYFIKACJI GENERALNEJ PUCHARU ŚWIATA AUSTRIAK STEFAN KRAFT 
I SŁOWENIEC DOMEN PREVC WYGRALI W OSTATNI WEEKEND INDYWIDUALNE KONKURSY 

SKOKÓW NARCIARSKICH W JAPOŃSKIM SAPPORO. 

Zwycięzca sobotniego konkursu Stefan Kraft (w środku) w towarzystwie dwukrotnie drugiego w Sapporo 
Ryoyu Kobayashiego (z lewej) i Andreasa Wellingera
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PUCHAR ŚWIATA 2023/24
W SKOKACH NARCIARSKICH
Wyniki sobotniego konkursu w Sapporo:
1. Stefan Kraft (Austria) 263,0 (129,0 m/139,0 m) 
2. Ryoyu Kobayashi (Japonia) 252,6 (128,5/138,5)  
3. Andreas Wellinger (Niemcy) 256,9 (127,5/134,0) 
4. Manuel Fettner (Austria) 254,6 (127,0/135,0) 
5. Daniel Tschofenig (Austria) 250,1 (129,5/129,5) 
6. Jan Hoerl (Austria) 243,2 (121,5/133,0)
7. Kristoffer Sundal (Norwegia) 234,2 (121,0/134,5)
8. Dawid Kubacki (Polska) 233,8 (122,0/128,0)
9. Peter Prevc (Słowenia) 231,1 (129,5/122,5)
10. Junshiro Koabayashi (Japonia) 230,3 (124,0/124,5)
...
12. Kamil Stoch (Polska) 223,5 (118,5/128,5)
25. Aleksander Zniszczoł (Polska) 203,8 (123,0/117,0)
41. Klemens Murańka (Polska) 79,9 (113,0)
45. Piotr Żyła (Polska) 71,0 (107,0)

Wyniki niedzielnego konkursu w Sapporo:
1. Domen Prevc (Słowenia) 273,6 (136,5/139,5)
2. Ryoyu Kobayashi (Japonia) 269,8 (133,0/139,0)
3. Kristoffer Eriksen Sundal (Norwegia) 261,7 (139,5/138,0)
4. Stefan Kraft (Austria) 260,0 (129,5/138,5)
5. Manuel Fettner (Austria) 258,0 (128,0/140,0)
6. Jan Hoerl (Austria) 252,0 (126,5/138,0)
7. Ren Nikaido (Japonia) 251,6 (136,0/131,0)
8. Peter Prevc (Słowenia) 248,6 (129,0/138,5)
9. Lovro Kos (Słowenia) 240,3 (131,5/126,5)
10. Benjamin Oestvold (Norwegia) 233,8 (123,0/136,0)
...
14. Aleksander Zniszczoł (Polska) 222,6 (129,0/124,0)
18. Kamil Stoch (Polska) 215,9 (119,5/128,5)
25. Dawid Kubacki (Polska) 201,1 (118,0/122,5)
44. Klemens Murańka (Polska) 77,0 (108,0)
      . Piotr Żyła (Polska) dyskwalifikacja

Klasyfikacja generalna PŚ (po 20 z 32 zawodów):
1. Stefan Kraft (Austria)  1386 pkt 
2. Ryoyu Kobayashi (Japonia)  1181 
3. Andreas Wellinger (Niemcy)  1102 
4. Jan Hoerl (Austria)  741
5. Karl Geiger (Niemcy)  573
6. Pius Paschke (Niemcy)  572 
7. Marius  Lindvik (Norwegia)  560
8. Michael Hayboeck (Austria)  554 
9. Anze Lanisek (Słowenia)  550 
10. Lovro Kos (Słowenia)  545
...
23. Aleksander Zniszczoł (Polska)  224
24  Dawid Kubacki (Polska)  183
25. Piotr Żyła (Polska)  177
27. Kamil Stoch (Polska)  135  
42. Paweł Wąsek (Polska)  42
58. Maciej Kot (Polska)  4 

Puchar Narodów: 
1. Austria  4700 pkt
2. Niemcy  3627 
3. Słowenia  2723 
4. Norwegia  2197
5. Japonia  2012  
6. Polska  1045
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SPORT

W SKRÓCIE
STRZELECTWO
▸ Klaudia Breś (Zawisza Bydgoszcz) 
wygrała w hiszpańskiej Granadzie za-
wody strzeleckiego Pucharu Świata 
w konkurencji pistoletu na dystansie 
10 m. Polka zgromadziła 236,2 pkt i wy-
przedziła zawodniczkę gospodarzy 
Andreę Victorię Ibarra Mirandę, która 
miała identyczny wynik. Na trzecim 
miejscu zawody ukończyła Manu Bha-
ker z Indii - 215,1 pkt. Breś i Grzegorz 
Długosz (Gwardia Zielona Góra) zajęli 
ponadto trzecie miejsce w rywaliza-
cji par mieszanych w pistolecie na 10 
m. Polski mikst w pojedynku o trzecią 
lokatę pokonał Portugalczyków Joanę 
Castelao i Joao Costę 17:13. Pierwsze 
miejsce przypadło Niemcom Sandrze 
Reitz i Michaelowi Schwaldowi, któ-
rzy w finale zwyciężyli Bułgarów Mi-
rosławę Minczewę i Samuila Donkowa 
17:11. Aneta Stankiewicz (Zawisza Byd-
goszcz) zajęła czwarte miejsce w kara-
binie na dystansie 10 m, piąta była Julia 
Piotrowska (Śląsk Wrocław). W staw-
ce 80 zawodniczek triumfowała Eunji 
Kwon (Korea Płd.) - 252,5 

TENIS
▸ Triumfator Australian Open Jannik 
Sinner wygrał halowy turniej ATP 
w Rotterdamie. W finale najwyżej roz-
stawiony tenisista pokonał Australijczy-
ka Aleksa de Minaura 7:5, 6:4. Dzięki 
temu awansował na trzecie miejsce 
w rankingu ATP, czego nie dokonał 
wcześniej żaden Włoch. To 12. wygra-
ny turniej ATP w karierze 22-letniego 
Sinnera. W Rotterdamie startował bez 
powodzenia Hubert Hurkacz, który 
w minioną niedzielę świętował 27. uro-
dziny. W drugiej rundzie (1/8 finału) 
rozstawionego z numerem czwartym 
Polaka wyeliminował 29. w światowym 
rankingu Holender Tallon Griekspoor, 
wygrywając 6:7 (5), 7:5 (5), 7:6 (4).
▸ Argentyńczyk Facundo Diaz Aco-
sta, zajmujący dotychczas 87. miejsce 
w światowym rankingu, triumfował 
w turnieju ATP na kortach ziemnych 
w Buenos Aires. W finale tenisista 
gospodarzy wygrał z rozstawionym 
z "trójką" Chilijczykiem Nicolasem 
Jarrym 6:3, 6:4. Dla 23-letniego Diaza 
Acosty, występującego w Buenos Aires 
dzięki tzw. dzikiej karcie, niespodziewa-
ny triumf jest pierwszym w karierze 
w turnieju ATP. 21. w rankingu ATP Jar-
ry, który walczył o swój czwarty tytuł, 
pokazał się ze świetnej strony w półfi-
nale, gdy pokonał wicelidera światowe-
go rankingu Carlosa Alcaraza 7:6 (7-2), 
6:3. Hiszpan bronił tytułu sprzed roku.
▸ Broniący tytułu Amerykanin Taylor 
Fritz pokonał swojego rodaka Tom-
my'ego Paula 6:2, 6:3 w finale turnieju 
ATP w Delray Beach. To siódmy tytuł 
w karierze 26-letniego tenisisty z Kali-
fornii.
▸ Hubert Hurkacz pozostał na ósmym 
miejscu w  światowym rankingu te-
nisistów. Prowadzi wciąż Serb Novak 
Djoković, który w poniedziałek rozpo-
czął w sumie 413. tydzień na pozycji 
lidera. Djoković, który w maju skończy 
37 lat, to rekordzista pod względem licz-
by tygodni spędzonych na pierwszym 
miejscu. Wiceliderem rankingu pozo-
stał Hiszpan Carlos Alcaraz, a na trze-
cie miejsce - jako pierwszy Włoch 
w historii tego rankingu - awansował 
świetnie spisujący się od wielu miesię-
cy Jannik Sinner.
▸ Iga Świątek wciąż prowadzi w świa-
towym rankingu tenisistek. Polka, 
która rozpoczęła 91. tydzień panowania 
w kobiecym tenisie, po zwycięstwie 
w turnieju w Dausze powiększyła prze-
wagę nad drugą w zestawieniu Biało-
rusinką Aryną Sabalenką do 1395 pkt. 
Trzecia nadal jest Amerykanka Coco 
Gauff. W czołowej dziesiątce nastąpiła 
jedna zmiana. Na dziewiąte miejsce 
wskoczyła Łotyszka Jelena Ostapenko, 
a z Top 10 wypadła Greczynka Maria 
Sakkari. Magda Linette awansowała 
z 53. na 48. pozycję. Natomiast Magda-
lena Fręch spadła z 52. na 53.
▸ Dzięki dzikim kartom od organiza-
torów Amerykanka Venus Williams 
i Dunka Caroline Wozniacki wystąpią 
w prestiżowym turnieju tenisowym 
WTA 1000 w Indian Wells. Kalifornijska 
impreza, zwana "piątym Wielkim Szle-
mem", rozpocznie się 6 marca. 43-letnia 

Williams i dziesięć lat młodsza Woz-
niacki to byłe liderki światowego ran-
kingu. Obecnie zajmują w nim odległe 
lokaty, odpowiednio, 480. i 204. Tytułu 
będzie broniła reprezentująca Kazach-
stan Jelena Rybakina. Iga Świątek wy-
grała tam w 2022 roku. 

TENIS STOŁOWY
▸ Polskie tenisistki stołowe Katarzy-
na Węgrzyn, Natalia Bajor i Anna 
Węgrzyn wygrały z Nigeryjkami 3:0 
w swoim czwartym i ostatnim meczu 
grupowym drużynowych mistrzostw 
świata w południowokoreańskim Pu-
san. To trzecie zwycięstwo Biało-Czer-
wonych, które już wcześniej zapewniły 
sobie awans do 1/16 finału. Wcześniej 
Polki przegrały z Niemkami 1:3 oraz po-
konały Słowaczki i Meksykanki po 3:0. 
Z drugiego miejsca w grupie awans 
do 1/16 zapewnili sobie także mężczy-
zni - Samuel Kulczycki, Jakub Dyjas 
i Miłosz Redzimski, którzy zaczęli im-
prezę od porażki z Koreą Południową 
1:3, a następnie pokonali Indie 3:1, Nową 
Zelandię 3:0 i Chile 3:0. W barażach 
o 1/8 finału panowie zagrają z Czecha-
mi, natomiast panie z reprezentacją 
Singapuru. Mecze tej fazy zaplano-
wano na środę. Do drużynowych MŚ 
przystąpiło 40 zespołów podzielonych 
na osiem grup. Zwycięzcy grup trafili 
bezpośrednio do 1/8 finału, a zespoły 
z drugich i trzecich miejsc do baraży 
(1/16 finału).  Ćwierćfinaliści DMŚ uzy-
skają awans na igrzyska w Paryżu.

BADMINTON
▸ Obie reprezentacje Danii obroniły 
w Łodzi tytuły drużynowych mi-
strzów Europy w badmintonie. W fi-
nale kobiet zawodniczki z tego kraju 
pokonały Hiszpanki 3:1, a męski zespół 
zwyciężył Francuzów 3:0. O medale 
walczyło po osiem drużyn - męskich 
i damskich. Polskie zespoły zakończyły 
rywalizację na fazie grupowej. Polacy 
wygrali z Czechami (3:2) oraz ulegli 
Duńczykom (0:5) i Niemcom (1:4). Polki 
przegrały trzy spotkania – z Turcją (1:4), 
Danią (0:5) i Francją (1:4).

KOLARSTWO
▸ Katarzyna Niewiadoma (Canyon-
-SRAM) zajęła drugie miejsce w klasy-
fikacji generalnej zakończonego w nie-
dzielę kolarskiego wyścigu Dookoła 
Walencji. Zwyciężyła Szwajcarka Mar-
len Reusser (SD Worx).

RAJDY SAMOCHODOWE
▸ Fin Esapekka Lappi (Hyundai I20 
Rally1) wygrał Rajd Szwecji, drugą run-
dę mistrzostw świata. Impreza została 
rozegrana w trudnych, zimowych wa-
runkach, które boleśnie zweryfikowały 
kilku kandydatów do miejsc na po-
dium. Drugi ze stratą 29,6 s był Brytyj-
czyk Elfyn Evans (Toyota Yaris Rally1), 
a trzeci Francuz Adrien Fourmaux 
(Ford Puma Rally1), który stracił do Lap-
piego 47,9. Na czwartej pozycji został 
sklasyfikowany zwycięzca pierwszej 
rundy cyklu, Rajdu Monte Carlo, Belg 
Thierry Neuville (Hyundai I20 Rally1), 
który był wolniejszy od Fina o 1.46,3, 
ale zachował prowadzenie po dwóch 
rundach. Walczący w kategorii WRC2 
Michał Sołowow (Skoda Fabia RS Ral-
ly2) został sklasyfikowany na 14. pozycji 
ze stratą 14.41,3 do Lappiego. Natomiast 
w WRC2 zajął dziewiątą lokatę - strata 
9.37,1 do zwycięzcy Szweda Olivera 
Solberga jr., jadącego także Skodą Fa-
bią RS Rally2.

LEKKOATLETYKA
▸ Amerykański sprinter Noah Lyles, 
mistrz świata w biegu na 100 m, po raz 
pierwszy pokonał Christiana Colema-
na na dystansie 60 m podczas halo-
wych mistrzostw USA w Albuquerque. 
Jego wynik 6,43 s jest rekordem sezonu. 
Coleman był wolniejszy o jedną setną 
sekundy.

Dobry przykład dały 
w pierwszym dniu mi-
strzostw Andżelika Wój-
cik, Iga Wojtasik i Karolina 

Bosiek, zdobywając brązowy medal 
w sprincie drużynowym kobiet.
Polki przed startem na olimpijskim 
torze Oval w Calgary wymieniane 
były w gronie faworytek. Ponad mie-
siąc temu zostały wicemistrzyniami 
Europy. W Heerenveen przegrały 
tylko z Holenderkami, z którymi te-
raz rywalizowały w ostatniej parze. 
Biało-Czerwone finiszowały w czasie 
1.26,63, co zapewniło im brązowy 
medal. To piąty krążek dla Polski 
w MŚ na dystansach. Najszybsze 
okazały się Kanadyjki (1.25,14), przed 
Amerykankami (1.26,04).
Szanse na podium miała także mę-
ska sztafeta w tej samej konkurencji. 
Mistrzowie Europy startowali w skła-
dzie Marek Kania, Piotr Michalski 
i Damian Żurek w ostatniej parze 
z Niemcami. Biało-Czerwoni rozpo-
częli rywalizacje w bardzo mocnym 
tempie. Długo legitymowali się naj-
lepszym czasem. Na 200 m przed 
metą Żurek, jadący na ostatniej zmia-
nie, był trzeci. Ostatecznie opadł z sił 
i przyprowadził drużynę w czasie 
rekordu Polski 1.17,37, co zapewniło 
jedynie piąte miejsce.
Bardzo wyrównaną konkurencję 
wygrali Kanadyjczycy (1.17,17), któ-
rzy wyprzedzili mających identycz-
ny czas Holendrów i o 0,14 s Nor-
wegów. Wyniki sześciu najlepszych 
ekip zamknęły się w zaledwie 0,23 s.
Pierwszego dnia rozegrano ponad-
to dwie konkurencje indywidualne. 
Aktualna mistrzyni olimpijska Irene 
Schouten, jadąca w ostatniej parze, 
zdobyła złoty medal na dystansie 
3000 m. Holenderka (3.57,10) wy-
przedziła Kanadyjkę Isabelle Weide-
mann o 0,91 s oraz inną legendę pan-
czenów, rekordzistkę świata na tym 
dystansie – Czeszkę Martinę Sabli-
kovą (1,23 za Schouten). Magdalena 
Czyszczoń była 19.
Męski "półmaraton" łyżwiarzy (5000 
m) najszybciej pokonał Holender 
Patrick Roest w czasie 6.07,28. Wi-
cemistrz olimpijski o 1,33 s pokonał 
Włocha Davide Ghiotto i o 1,72 s Nor-
wega Sandera Eitrema.
Dzień później w ślady koleżanek po-

szedł Żurek, zdobywając brązowy 
medal na 500 m. To szósty krążek 
polskich panczenistów wywalczony 
w mistrzostwach świata na dystan-
sach, ale pierwszy indywidualny. 
500 m mężczyzn było ostatnią piąt-
kową konkurencją na olimpijskim 
torze Oval. Niedawne starty Polaków 
napawały dużym optymizmem. Jako 
pierwszy z Biało-Czerwonych rozpo-
czął rywalizację Michalski. Na ostat-
nim wirażu stracił jednak rytm 
i szanse na dobry wynik, co skoń-
czyło się 16. miejscem. Podobny błąd 
popełnił Kania i najszybszy Europej-
czyk w Pucharze Świata, brązowy 
medalista niedawnych mistrzostw 
Starego Kontynentu uplasował się 
na 18. pozycji.
Niepowodzenia kolegów zrekom-
pensował z nawiązką Żurek. 24-letni 
panczenista Pilicy Tomaszów Maz. 
zaliczył najlepszy bieg w karierze. 
Jego czas 34,11 jest rekordem Polski, 
który dotychczas należał do Michal-
skiego (34,18) i został ustanowiony 
w listopadzie 2021 na tym samym 
torze.
Żurek przed startem ostatniej pary 
był pewien medalu. Rywalizowali 
w niej Amerykanin Jordan Stolz i po-
siadacz rekordu toru, Kanadyjczyk 
Laurent Dubreuil. 19-latek z USA, 
który pod koniec stycznia ustanowił 
rekord globu na dystansie dwukrot-
nie dłuższym, w piątek minął metę 
w czasie 33,69, ustanawiając rekord 
toru i życiowy. Reprezentant gospo-
darzy, który uzyskał 33,95, musiał 
zadowolić się srebrnym medalem.
Wśród kobiet w tej konkurencji re-
kordzistka Polski Wójcik była dzie-
wiąta, Bosiek zajęła 14. lokatę, a dwa 
miejsca niżej sklasyfikowano Marty-
nę Baran, która przy okazji popra-
wiła rekord życiowy na 38,21. Tytuł 
obroniła mistrzyni Europy, Holen-
derka Femke Kok, która jako jedyna 
przejechała dystans poniżej 37 s 
(36,83).
Bosiek półtorej godziny wcześniej 
razem z Natalią Jabrzyk i Czyszczoń 
zajęły siódme miejsce w wyści-
gu drużynowym na dochodzenie. 
Triumfowały Holenderki, przed Ka-
nadyjkami i Japonkami.
W najlepszej ósemce drużyn upraw-
nionej do startu wśród mężczyzn 

zabrakło Biało-Czerwonych. Do mi-
strzostw zakwalifikowano siedem 
najlepszych zespołów PŚ plus druży-
nę z najlepszym czasem. Okazali się 
nimi Francuzi, z którymi do ostatnie-
go momentu o prawo startu rywali-
zowali Polacy.
W Calgary wygrali Włosi, jadący 
w ostatniej parze z Norwegami, któ-
rym przypadło srebro. Trzecie miej-
sce zajęli Kanadyjczycy, a tuż za po-
dium sklasyfikowano rekordzistów 
świata - Amerykanów.
W sobotę Żurek na dystansie dwa 
razy dłuższym był siódmy. Zwycię-
żył Stolz. Amerykanin pobił rekord 
toru wynikiem 1.06,05, wyprzedza-
jąc zdecydowanie Chińczyka Zhon-
gyan Ninga oraz Holendra Kjelda 
Nuisa.
Żurek poprawił rekord życiowy wy-
nikiem 1.07,44. Michalski, do którego 
należy rekord Polski (1.07,13), zajął 12. 
pozycję, osiągając 1.07,58.
Wśród kobiet na tym dystansie 
triumfowała Japonka Miho Takagi. 
Bosiek została sklasyfikowana na 19. 
miejscu.
W wyścigach ze startu wspólnego 
Olga Piotrowska, Czyszczoń oraz 
Artur Janicki odpadli w półfinałach. 
Triumfowali mistrzowie olimpijscy 
z Pekinu (2022) w tej konkurencji – 
Holenderka Schouten, która w Cal-
gary była najlepsza także na 3000 
m i w rywalizacji drużynowej, oraz 
Belg Bart Swings.
W ostatnim dniu mistrzostw Jabrzyk 
zajęła 19. miejsce na 1500 m. Była 
jedyną Polką, która startowała w nie-
dzielę. Złoty medal na tym dystansie 
wywalczyła Japonka Takagi.
Jabrzyk uzyskała czas 1.57,42, pra-
wie o sekundę pobijając swój dotych-
czasowy rekord życiowy (1.58,39). 
Triumfatorka miała 1.52,29.
Kolejny medal zdobyła najbardziej 
utytułowana w historii mistrzostw 
świata na dystansach Sabliko-
va. 36-letnia Czeszka była trzecia 
na 5000 m i stanęła na podium MŚ 
po raz 26. w karierze. Jej bilans to 16 
złotych, sześć srebrnych i cztery brą-
zowe krążki.
Na tym dystansie zwyciężyła Holen-
derka Joy Beune – 6.47,72, a druga 
była jej rodaczka Schouten – 6.48,98. 
Sablikova uzyskała 6.51,88. ◘

Sprintem po medal
Dwa krążki polskich panczenistów na mistrzostwach świata w Calgary

Z DWOMA BRĄZOWYMI MEDALAMI WRÓCILI Z CALGARY Z MISTRZOSTW ŚWIATA 
NA DYSTANSACH W ŁYŻWIARSTWIE SZYBKIM POLSCY PANCZENIŚCI.

Wicemistrzynie Europy w sprincie drużynowym Andżelika Wójcik, Iga Wojtasik i Karolina Bosiek stanęły 
na podium także mistrzostw świata. Dzień później w ich ślady poszedł Damian Żurek (w okienku na dole) 
w wyścigu na 500 m
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Widok polskiego ze-
społu w meczach 
p u c h a r o w y c h 
po przerwie zimo-

wej do niedawna był niezwykle 
rzadki. Ale czasy się zmieniają, 
kolejna reforma rozgrywek klu-
bowych w Europie spowodowa-
ła, że jest o to łatwiej. Dla klubów 
z krajów takich jak Polska, od lat 
zbyt słabych na to, by mieć druży-
nę w Lidze Mistrzów, utworzono 
Ligę Konferencji Europy i w niej 
polskie kluby szaleją, bo zwykle 
mierzą się z ekipami o podobnym 
potencjale piłkarskim i ekono-
micznym – z Bałkanów, Skandy-
nawii, z Europy Wschodniej.
Legioniści przystępowali do star-
cia z Molde po ligowym zwycię-
stwie 1:0 nad Ruchem Chorzów. 
Natomiast dla Norwegów był 
to pierwszy w tym roku mecz 
o stawkę.
Gospodarze w animuszem rozpo-
częli mecz. W dziewiątej minucie 
bramkarz Legii Kacper Tobiasz 
złapał piłkę po strzale głową Kri-
stiana Eriksena. Trzy minuty póź-
niej skrzydłowy Martin Linnes 
otrzymał prostopadłe podanie 
i dośrodkował do Fredrika Gu-
lbrandsena, który uderzył bez 
przyjęcia i strzelił pierwszego 
gola.
Legioniści w 19. minucie przegry-
wali już 0:2. Magnus Wolff Eikrem 
strzelił zza pola karnego. Tobiasz 
interweniował niepewnie i piłka 
trafiła do Gulbrandsena, który 
zdobył drugą bramkę. Było to 13. 
trafienie w karierze norweskiego 
napastnika w europejskich pu-
charach.
W 24. minucie Markus Andre 
Kaasa przedryblował Steve'a Ka-
puadiego w polu karnym i strza-
łem po ziemi podwyższył na 3:0. 
Tobiasz mógł lepiej interwenio-
wać, lecz przepuścił zmierzającą 
w jego stronę piłkę pod brzu-
chem.
Mimo wysokiego prowadze-
nia piłkarze Molde wciąż dążyli 
do zdobycia kolejnych bramek. 
Eikrem z rzutu wolnego uderzył 
tuż nad poprzeczką.
Piłkarze Legii przejęli inicjatywę 
dopiero pod koniec pierwszej 
połowy. Juergen Elitim zamknął 
akcję niecelnym strzałem głową.
W przerwie trener Legii Kosta 

Runjaic dokonał aż czterech 
zmian. Na boisku pojawili się Bar-
tosz Kapustka, Rafał Augustyniak, 
Ryoya Morishita i Marco Burch.
Kiedy Legia zaczęła wreszcie 
grać do przodu, Molde zaczęło 
mieć problemy. Mimo, że legioni-
ści nie robili niczego wyjątkowe-
go. Grali po prostu szybciej, agre-
sywniej, już jako cała drużyna. 
W 49. minucie Morishita wbiegł 
w pole karne i podał do Macie-
ja Rosołka, ale ten nie zdołał od-
dać strzału. Następnie Josue do-
środkował z rzutu rożnego, piłkę 
głową zgrał Artur Jędrzejczyk, 
a strzał Burcha w ostatniej chwili 
został zablokowany przez obroń-
ców. Później Kapustka zdecydo-
wał się na uderzenie z dystansu 
i trafił w słupek. 
Co się odwlecze... W 64. minu-
cie Paweł Wszołek dośrodkował 
w pole karne, piłkę wybił jeden 
z obrońców gospodarzy, jednak 

dopadł do niej Josue i efektow-
nym strzałem z woleja zaskoczył 
bramkarza Olivera Petersena.
Później Tobiasz przerwał groźną 
akcję Molde i odważnie inter-
weniował na pograniczu pola 
karnego. Bramkarz Legii wpadł 
w Eikrema, ale sędzia nie odgwiz-
dał przewinienia.
W 71. minucie Elitim dostrzegł 
wbiegającego w pole karne Au-
gustyniaka, który głową zdobył 
bramkę kontaktową. Defensyw-
ny pomocnik w drugiej połowie 
odmienił grę Legii i spisywał się 
znacznie lepiej od Qendrima 
Zyby, którego zmienił w przerwie.
Josue w nieszablonowy sposób 
wykonał rzut rożny, gdy dostrzegł 
Kapustkę przed polem karnym. 
Pomocnik uderzył bez przyjęcia, 
a piłka poszybowała minimalnie 
nad poprzeczką. Kapustka w 90. 
minucie trzeci raz uderzył zza 
pola karnego. Tym razem celnie, 

ale Petersen był dobrze ustawio-
ny.
Porażka w Molde 2:3 – to w per-
spektywie rewanżu, w najbliższy 
czwartek, na Łazienkowskiej nie 
jest zły wynik. Pod warunkiem, 
że Legia będzie grała przez 90 
minut tak, jak w drugiej połowie, 
a nie tak, jak w pierwszej.
Pierwsze mecze barażowe 
ma za sobą także pozostałych 14 
zespołów.
Sturm Graz, który jesienią był 
rywalem Rakowa Częstochowa 
w grupie rozgrywek wyższego 
szczebla, czyli Ligi Europy, wygrał 
u siebie ze Slovanem Bratysława 
4:1 i jest najbliższy awansu. Na-
pastnik gospodarzy Szymon Wło-
darczyk wszedł na boisko w 71. 
minucie, przy stanie 3:1. Slovan 
od 78. minuty grał w dziesiątkę.
Jakub Piotrowski wystąpił w ca-
łym spotkaniu w barwach Łu-
dogorca Razgrad, a jego zespół 
zremisował na wyjeździe 0:0 
z Servette Genewa.
Niespodziankami zakończyły się 
spotkania w Sewilli, gdzie Betis 
przegrał 0:1 z Dinamo Zagrzeb, 
i w Amsterdamie, gdzie Ajax zre-
misował 2:2 z Bodoe/Glimt.
Finał obecnej edycji LK zaplano-
wano na 29 maja w Atenach. ◘

W tej fazie rywalizuje 16 
klubów – osiem z dru-
gich lokat w poszcze-
gólnych grupach 

LE oraz osiem, które zajęły trzecie 
pozycje w grupach Ligi Mistrzów 
i "spadły" do mniej prestiżowych 
rozgrywek.
W najtrudniejszej sytuacji jest Young 
Boys Berno Łukasza Łakomego, któ-
re przegrało na wyjeździe ze Spor-
tingiem Lizbona 1:3.
23-letni Łakomy trafił do mistrza 
Szwajcarii latem ubiegłego roku. 

Do tej pory zaliczył po jednym wy-
stępie w kwalifikacjach i fazie grupo-
wej LM oraz 14 spotkań w tamtejszej 

ekstraklasie. Wszystkie cztery me-
cze po zimowej przerwie rozpoczął 
w podstawowym składzie.
Również w czwartek zaczął mecz 
w pierwszej jedenastce. W 53. mi-
nucie został ukarany żółta kartką, 
a w 81. zmieniony.
RC Lens, którego barw broni Prze-
mysław Frankowski, bezbramkowo 
zremisowało u siebie z SC Freiburg, 
a AS Roma Nikoli Zalewskiego zre-
misowała na wyjeździe z Feyenoor-
dem Rotterdam 1:1.
Frankowski rozegrał cały mecz, 

a Zalewski został zmieniony w 63. 
minucie.
Rewanże odbędą się 22 lutego.
Drużyny z pierwszych miejsc w gru-
pach LE awansowały bezpośred-
nio do 1/8 finału tych rozgrywek. 
Są nimi: West Ham United Łukasza 
Fabiańskiego, Brighton & Hove Al-
bion Jakuba Modera, Rangers FC, 
Atalanta Bergamo, Liverpool FC, 
Villarreal, Slavia Praga i Bayer Lever-
kusen.
Finał tej edycji LE zaplanowano 
na 22 maja 2024 w Dublinie. ◘

TRZY STRACONE GOLE PRZED PRZERWĄ, DWA STRZELONE PO PRZERWIE – LEGIA WARSZAWA 
PRZEGRAŁA NA WYJEŹDZIE Z NORWESKIM MOLDE FK 2:3 (0:3) W MECZU BARAŻOWYM O AWANS DO 1/8 FINAŁU 

LIGI KONFERENCJI EUROPY, ALE DOBRĄ GRĄ W DRUGIEJ POŁOWIE DAŁA SOBIE SZANSĘ NA SUKCES.

ŻADNA Z TRZECH DRUŻYN, KTÓRE W SKŁADZIE MAJĄ POLSKIEGO PIŁKARZA, NIE ODNIOSŁA ZWYCIĘSTWA 
W PIERWSZYM MECZU BARAŻOWYM O AWANS DO 1/8 FINAŁU LIGI EUROPY. 

Legia na rollercoasterze

Milan i... Karabach najbliżej celu

Dwa oblicza wicemistrzów Polski w barażu o awans do 1/8 finału Ligi Konferencji

Drużyny Polaków bez zwycięstwa w barażach o awans do 1/8 finału Ligi Europy 
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Rafał Augustyniak (w wyskoku) zdobywa głową kontaktową bramkę LIGA KONFERENCJI 2023/24
Wyniki pierwszych 
meczów barażowych o 1/8 finału:
Molde FK – Legia Warszawa 3:2 (3:0)
Bramki: Fredrik Gulbrandsen (12, 19), Markus Andre 
Kaasa (24) – Josue (64), Rafał Augustyniak (71).
Żółte kartki: Kristian Eriksen, Anders Hagelskjaer, 
Eirik Hestad, Martin Linnes, Niklas Odegard – Juergen 
Elitim, Josue.
Sędzia: Enea Jorgji (Albania).
Molde FK: Oliver Petersen - Martin Linnes, Eirik Hau-
gan, Anders Hagelskjaer, Kristoffer Haugen, Mathias 
Lovik - Kristian Eriksen, Mats Moller Daehli (83. Eric 
Kitolano), Markus Andre Kaasa (72. Eirik Hestad) - 
Fredrik Gulbrandsen (86. Niklas Odegard), Magnus 
Wolff Eikrem (72. Veton Berisha).
Legia Warszawa: Kacper Tobiasz - Artur Jędrzejczyk, 
Steve Kapuadi (46. Marco Burch), Yuri Ribeiro - Pa-
weł Wszołek, Qendrim Zyba (46. Rafał Augustyniak), 
Juergen Elitim, Patryk Kun (46. Ryoya Morishita) - Jo-
sue, Tomas Pekhart (46. Bartosz Kapustka), Maciej 
Rosołek (66. Blaz Bramer).

Sturm Graz - Slovan Bratysława 4:1 (2:1) 
Union Saint-Gilloise - Eintracht Frankfurt 2:2 (1:2) 
Olympiakos Pireus - Ferencvaros Budapeszt 1:0 (0:0) 
Servette Genewa - Łudogorec Razgrad 0:0 
Betis Sewilla - Dinamo Zagrzeb 0:1 (0:0) 
Ajax Amsterdam - Bodoe/Glimt 2:2 (0:1) 
Maccabi Hajfa - KAA Gent 1:0 (0:0)

LIGA EUROPY 2023/24
Wyniki pierwszych 
meczów barażowych o 1/8 finału:
Young Boys Berno - Sporting Lizbona 1:3 (1:2)
Szachtar Donieck - Olympique Marsylia 2:2 (0:0)
Galatasaray Stambuł - Sparta Praga 3:2 (1:0)
Feyenoord Rotterdam - AS Roma 1:1 (1:0)
SC Braga - Karabach Agdam 2:4 (1:1)
RC Lens - SC Freiburg 0:0 
Benfica Lizbona - FC Toulouse 2:1 (0:0)
AC Milan - Stade Rennes 3:0 (1:0)

Hiszpański klub po raz pierw-
szy od sezonu 2017/18 objął 

pozycję lidera. Drugi w raporcie 
Manchester City wygenerował 
łączne przychody na poziomie 
826 mln euro, a trzeci Paris Saint-
-Germain - 802 mln.
Real odnotował zwiększenie 
przychodów o 118 milionów euro 
w stosunku do poprzedniej edycji. 
16-procentowy wzrost "Królew-
skich" wynika z dobrych wyników 
sprzedaży detalicznej, wyższej fre-
kwencji na stadionach i odzyska-
nia dochodów ze sponsoringu.
Natomiast Manchester City, cho-
ciaż stracił pozycję lidera zajmo-
waną przez ostatnie dwa lata, 
odnotował najwyższe w historii 
przychody w sezonie głównie 
dzięki potrójnej koronie (Liga Mi-
strzów, Premier League, Puchar 
Anglii), co zwiększyło jego wpły-
wy z transmisji i reklam.
Barcelona, w której występuje Ro-
bert Lewandowski, awansowała 
z siódmego miejsca w zeszłym 
sezonie na czwarte - 800 milio-
nów euro, podczas gdy Manche-
ster United spadł o jedno miejsce, 
na piąte - 746 milionów euro.
Jak podkreślono w raporcie, 
przychody z reklam były najwięk-
szym źródłem dochodów w klu-
bach po raz pierwszy od sezonu 
2015/16, z wyłączeniem sezonu 
2019/20, na którym ogromny 
wpływ miała pandemia COVID-19.
Liverpool, który w zeszłorocz-
nej edycji zanotował spory skok, 
awansując z siódmego na trzecie 
miejsce, tym razem odnotował naj-
większy spadek. Wrócił na siódme 
miejsce i jest jednym z trzech klu-
bów, w których spadły przychody. 
Pozostałe dwa to Atletico Madryt 
i West Ham United.
W czołowej dwudziestce jest 
osiem klubów angielskiej Premier 
League, w porównaniu z 11 w ze-
szłym roku. Leicester City, Leeds 
United (oba spadły z angielskiej 
ekstraklasy) oraz Everton zostały 
zastąpione przez Eintracht Frank-
furt, Napoli i Olympique Marsylia.
Całkowite przychody wygene-
rowane przez kluby w Money 
League w sezonie 2022/23 to re-
kordowe 10,5 miliarda euro, 
co oznacza wzrost o 14 procent 
w porównaniu z poprzednim ro-
kiem.
Firma Deloitte po raz drugi opubli-
kowała też raport o przychodach 
wygenerowanych przez druży-
ny kobiece. Barcelona utrzymała 
pierwszą pozycję - 13,4 mln euro, 
co stanowi wzrost o 74 procent 
w porównaniu z rokiem ubiegłym.
Na drugim miejscu w kobiecym 
futbolu pozostał Manchester Uni-
ted, z przychodami w wysokości 
ośmiu milionów euro.
"W sezonie 2022/23 odnotowa-
no znaczny wzrost finansowy 
we wszystkich czołowych euro-
pejskich ligach kobiecej piłki noż-
nej" – powiedziała Amy Clarke, 
dyrektor ds. sportu kobiet w Delo-
itte's Sports Business Group. ◘

Rekordowe 
przychody

Real Madryt wyprzedził 
Manchester City i znalazł 
się na szczycie rankingu 
Football Money League 
firmy Deloitte jako piłkar-
ski klub na świecie gene-
rujący największe przy-
chody w sezonie 2022/23 
- 831 mln euro. 
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W SKRÓCIE
SIATKÓWKA
▸ Siatkarki ŁKS Commercecon prze-
grały w Łodzi z Allianz Vero Volley 
Mediolan 1:3 (18:25, 25:14, 18:25, 14:25) 
w pierwszym meczu ćwierćfinało-
wym Ligi Mistrzyń. Rewanż odbędzie 
się 29 lutego we Włoszech.

PIŁKA RĘCZNA
▸ Piłkarze ręczni Orlen Wisły 
w czwartek ulegli na wyjeździe FC 
Magdeburg 22:28 (14:13), a w środę 
Industria Kielce zremisowała 36:36 
(15:17) z THW Kiel w 11. kolejce Ligi Mi-
strzów. Goście wyrównali w ostatnich 
sekundach po bramce Niclasa Ekber-
ga. "Nafciarze" zajmują szóste miejsce 
w grupie B, natomiast Industria Kiel-
ce jest trzecia w grupie A. Kielczanie 
wciąż mogą awansować bezpośred-
nio do ćwierćfinału, gdyż tracą punkt 
do drugiego Aalborga i trzy do lidera 
grupy - THW Kiel. Zespoły z miejsc 3-6 
będą walczyć o 1/4 finału w barażach. 
▸ Piłkarze ręczni Górnika Zabrze 
przegrali na wyjeździe z francuskim 
HBC Nantes 23:31 (11:17) w swoim dru-
gim meczu grupowym fazy zasadni-
czej Ligi Europejskiej. W równolegle 
rozgrywanym wtorkowym spotkaniu 
tej grupy Rhein-Neckar Loewen po-
konał we własnej hali TSV Hannover-
-Burgdorf 27:26 (11:13). 
▸ Piłkarki ręczne KGHM MKS Zagłę-
bia Lubin przegrały w Słowenii z Kri-
mem Mercator Lublana 19:32 (10:18) 
w meczu ostatniej kolejki grupy B 
Ligi Mistrzyń. Zespół trenerki Bożeny 
Karkut z zerowym dorobkiem punk-
towym zajął ostatnie miejsce i odpadł 
z rozgrywek.
▸ Występująca w Lidze Europejskiej 
piłkarek ręcznych drużyna lubelskie-
go MKS FunFloor poniosła w fazie 
grupowej piątą porażkę i zakończyła 
tegoroczny udział w tych rozgryw-
kach. Do ćwierćfinału z tej grupy 
awansowały rumuńska CS Gloria 
2018 BN i Neptunes Nantes z Francji.

JUDO
▸ Judoka Piotr Kuczera zajął drugie 
miejsce w wysoko punktowanym tur-
nieju Grand Slam w Baku. Polak w fi-
nale kategorii 100 kg przegrał przez 
ippon z broniącym tytułu liderem 
światowego rankingu Gruzinem Ilią 
Sulamanidze. Kuczera (33. miejsce 
w światowym rankingu), który nie 
ma jeszcze kwalifikacji olimpijskiej, 
w półfinale wygrał z dwukrotnym brą-
zowym medalistą mistrzostw świata 
(2019, 2022) Holendrem Michaelem 
Korrelem (4.).

ZAPASY
▸ Polskie zapaśniczki wywalczyły 
cztery brązowe medale w zakoń-
czonych w piątek w Bukareszcie 
mistrzostwach Europy. Na podium 
stanęły: Roksana Zasina (ZTA Zgierz, 
55 kg), Anhelina Łysak (Cement Gryf 
Chełm, 57 kg), Patrycja Gil (WLKS 
Iganie Nowe-Siedlce, 59 kg) i Wiktoria 
Chołuj (AKS Białogard, 72 kg). Zasina 
w walce o brązowy krążek pokonała 
Węgierkę Rozę Szenttamasi 7:3, Łysak 
położyła na łopatki Mihaelę Samoil 
z Mołdawii, Gil Rumunkę Katerynę Zy-
daczevską (Rumunia), a Chołuj zwy-
ciężyła na punkty 6:2 występującą 
pod flagą neutralną Rosjankę Wiktori-
ję Radzkową.
▸ Mateusz Gardzioła okazał się naj-
lepszym polskim zapaśnikiem w stylu 
klasycznym w  mistrzostwach Euro-
py w Bukareszcie. W kategorii 82 kg 
zajął dziewiątą lokatę. 10. w wadze 130 
kg był Artiom Szumski. Bez sukcesów 
wrócili z mistrzostw Europy także pol-
scy wolniacy. Najlepiej spisał się Kamil 
Kościółek, plasując się na dziesiątym 
miejscu w wadze 125 kg.

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
▸ Weronika Zielińska-Stubińska uzy-
skała w dwuboju 235 kg i zdobyła złoty 
medal mistrzostw Europy w podno-
szeniu ciężarów w kat. 81 kg. To jedy-
ny złoty medal dla Polski na pomoście 
w Sofii. Zawodniczka AZS AWF Bia-
ła Podlaska walczy o prawo startu 
na igrzyskach olimpijskich w Paryżu. 
Na razie do 12 pozycji na liście ran-
kingowej IWF trochę jej brakuje (jej 
najlepszy wynik to 239 kg). Na otwar-
cie zawodów, srebrny w kat. 49 kg 
zdobyła Oliwia Drzazga, a w ubiegły 
czwartek w nieolimpijskiej kat. 64 kg 
Wiktora Wołk brązowy - 215 kg.

DO TRZECH RAZY SZTUKA
W pierwszej połowie na boisku 
w Mediolanie nie było ciekawie, 
ale po przerwie gospodarze ru-
szyli do ataków. Aktywni byli 
m.in. argentyński mistrz świata 
Lautaro Martinez oraz wprowa-
dzony w przerwie Marko Arnau-
tovic, który zmienił kontuzjowane-
go Francuza Marcusa Thurama.
Doświadczony napastnik repre-
zentacji Austrii zmarnował dwie 
okazje, ale w 79. minucie sku-
teczną dobitką zapewnił Interowi 
zwycięstwo, a udział przy tym 
golu miał Martinez.
Dzięki temu zdecydowany lider 
włoskiej ekstraklasy jest w ko-
rzystniejszej sytuacji przed re-
wanżem. Będzie mógł bronić 
zaliczki, a w defensywie pre-
zentuje się naprawdę znakomi-
cie – w obecnym sezonie Serie 
A stracił w 24 meczach (ma jeden 
zaległy) tylko 12 bramek.

TWIERDZA EINDHOVEN
W drugim wtorkowym spotka-
niu 1/8 finału zwycięzcy nie było. 
Do przerwy Borussia Dortmund 
prowadziła w Eindhoven po efek-
townym golu w 24. minucie by-
łego piłkarza PSV Donyella Ma-
lena. Holender, z racji szacunku 
dla swojego byłego klubu, nie oka-
zywał za bardzo radości po zdo-
bytej bramce.
Gospodarze zdołali jednak zremi-
sować. Sędzia – mimo protestów 
piłkarzy BVB – uznał, że Mats Hu-
mmels faulował w polu karnym 
i podyktował "jedenastkę" (VAR 
potwierdził tę decyzję), którą 
w 56. minucie wykorzystał kapi-
tan PSV Luuk de Jong.
Przy okazji 33-letni napastnik 
zapisał się w historii klubu, po-
nieważ wyprzedził Ruuda van 
Nistelrooya i jest najlepszym 
strzelcem w barwach PSV w Li-
dze Mistrzów – łącznie dziewięć 
bramek.
"Dzięki temu golowi PSV prze-
dłużył serię meczów bez porażki 
u siebie do 31 we wszystkich roz-
grywkach" – przypomniała agen-
cja Reuters.
Przed rewanżem wydaje się jed-
nak, że faworytem, choćby z racji 
roli gospodarza, będzie Borussia. 
Nawet mimo faktu, iż PSV w ho-
lenderskiej ekstraklasie legity-
muje się niesamowitym bilansem 
w 22 meczach – 20 zwycięstw 
i dwa remisy, bramki 70-10.

17 "PUDEŁ" BAYERNU 
Cztery mecze 1/8 finału odbyły się 
już w ubiegłym tygodniu.
W środę Bayern Monachium nie-
spodziewanie przegrał w Rzymie 
z Lazio 0:1. Pewne zwycięstwo 
odniosła natomiast ekipa Paris Sa-
int-Germain, która pokonała u sie-
bie Real Sociedad 2:0. Rewanże 
w tych parach rozegrane zostaną 
5 marca.
Bawarczycy ponieśli drugą po-
rażkę z rzędu. W weekend ulegli 
na wyjeździe Bayerowi Lever-
kusen 0:3 w meczu na szczycie 
niemieckiej ekstraklasy. W ciągu 
kilku dni znacząco skomplikowa-

li sobie zatem swój los w dwóch 
różnych rozgrywkach i mogą 
po raz pierwszy od ponad deka-
dy zakończyć sezon bez żadne-
go trofeum (z Pucharu Niemiec 
odpadli już wcześniej). Ostatnio 
przydarzyło im się to w rozgryw-
kach 2011/12.
Zwycięskiego gola uzyskał z rzu-
tu karnego Ciro Immobile (69.) 
– były gracz Borussii Dortmund, 
czyli odwiecznego rywala Bay-
ernu. Chwilę wcześniej za faul 
we własnym polu karnym czer-
woną kartką ukarany został 
obrońca gości Dayot Upamecano.
Monachijczycy oddali w tym spo-
tkaniu 17 strzałów, ale... żadnego 
celnego. Według serwisu staty-
stycznego Opta, to pierwszy taki 
przypadek w Champions League, 
od kiedy takie pomiary są prowa-
dzone, tj. od sezonu 2003/04.

DWIE BRAMKI ZALICZKI
Powodów do zmartwień nie 
ma natomiast inny środowy fawo-
ryt – Paris Saint-Germain. Mistrz 
Francji trafił wprawdzie na rywa-
la, który w świetnym stylu i bez 
żadnej porażki przebrnął przez 
fazę grupową, ale poradził sobie 
z nim, zwyciężając dwoma golami 
i zapewniając sobie solidną za-
liczkę przed rewanżem. Bramki 
zdobyli Kylian Mbappe (58.) i Bra-
dley Barcola (70.).
"To nie był zasłużony wynik, bio-
rąc pod uwagę przebieg meczu, 
ale Real już w piątym kolejnym 
spotkaniu nie zdobył gola i za-
płacił za tę nieskuteczność cenę" 
– skomentowano w depeszy agen-
cji EFE.
Pierwsze spotkania tej rundy ro-
zegrane zostały w ubiegły wto-
rek. Tego dnia broniący trofeum 
Manchester City pokonał na wy-
jeździe FC Kopenhaga 3:1 (bram-
karzem gospodarzy był Kamil 
Grabara), natomiast Real Madryt 
wygrał, również na stadionie ry-
wala, z RB Lipsk 1:0. 

Z REALEM 
JAK RÓWNY Z RÓWNYM

O ile przewaga Manchesteru 
City w Kopenhadze nie pod-
legała dyskusji (oba zespoły 

rywalizowały także w poprzed-
nim sezonie, w fazie grupowej, 
i wówczas mistrzowie Anglii 
wygrali 5:0 u siebie, a w stolicy 
Danii padł bezbramkowy re-
mis), to RB Lipsk rywalizował 
z Realem jak równy z równym. 
Gospodarze oddali m.in. dzie-
więć celnych strzałów, ale z każ-
dym poradził sobie ukraiński 
bramkarz Andrij Łunin. Ponad-
to w trzeciej minucie do siatki 
"Królewskich" trafił Słoweniec 
Benjamin Sesko, ale gol nie zo-
stał uznany ze względu na po-
zycję spaloną. Sytuacja była jed-
nak kontrowersyjna, a VAR nie 
skorygował – jak się wydawało – 
błędnej decyzji Bośniaka Irfana 
Peljto. Zwycięskiego gola zdobył 
w 48. minucie po efektownej, in-
dywidualnej akcji Brahim Diaz. 
Hiszpan znalazł się w wyjścio-
wym składzie zamiast Anglika 
Jude'a Bellinghama, który do-
znał urazu w sobotnim meczu 
ligowym z Gironą. 
Rewanże tych par odbędą się 6 
marca.

NAPOLI - BARCELONA 
NA DESER

Ostatnie dwa spotkania 1/8 finału 
zaplanowano na środę: FC Porto – 
Arsenal Londyn i szlagier tej serii 
SSC Napoli – Barcelona.
Po fazie grupowej, gdy wylosowa-
no pary 1/8 finału LM, wydawało 
się, że rywalizacja aktualnych mi-
strzów Włoch i Hiszpanii będzie 
wielką frajdą dla polskich kibi-
ców.
Na początku lutego okazało się 
jednak, że Napoli nie zgłosiło 
do fazy pucharowej LM Piotra 
Zielińskiego (jest natomiast na li-
ście rezerwowy bramkarz Hubert 
Idasiak). Pomocnik reprezentacji 
Polski nie przedłuży wygasające-
go w czerwcu kontraktu. Według 
włoskich mediów przejdzie do In-
teru Mediolan.
Napoli w obecnym nie obroni 
tytułu w Serie A – zajmuje do-
piero dziewiąte miejsce w tabeli. 
Na dodatek drużyna już dawno 
odpadła z Pucharu Włoch. W po-
niedziałek poinformowano, że tre-
nerem przestał być Walter Ma-

zzarri, którego zastąpił Francesco 
Calzona.
"Nie jest łatwo przygotować się 
do takiego meczu, bo nie wiemy, 
czego się spodziewać. Nie wiem, 
jakiego schematu taktycznego 
użyje nowy szkoleniowiec Napoli. 
Ważne jednak, abyśmy skoncen-
trowali się na naszym systemie 
gry. Na tym, co chcemy zrobić" – 
powiedział trener Barcelony Xavi 
Hernandez.
On również odejdzie z Barcelony, 
ale dopiero po sezonie, co nie-
dawno sam ogłosił.
Mistrzowie Hiszpanii zajmują 
w krajowej lidze trzecie miejsce, 
tracąc do lidera Realu Madryt 
osiem punktów. Po słabszej koń-
cówce roku wyraźnie odżył jed-
nak Robert Lewandowski, który 
w lutym strzelił już cztery gole 
w spotkaniach ligowych.
Środowy mecz w Neapolu, po-
dobnie jak wszystkie inne w 1/8 
finału, rozpocznie się o godz. 15 
czasu nowojorskiego.
W innym spotkaniu tego dnia FC 
Porto podejmie świetnie spisują-
cy się Arsenal Londyn Jakuba Ki-
wiora. "Kanonierzy" wygrali pięć 
ostatnich meczów w angielskiej 
ekstraklasie, strzelając łącznie 
aż 21 goli.
Rewanże zaplanowano na 12-13 
marca.
Finał tej edycji Champions Le-
ague – ostatniej w obecnym for-
macie – odbędzie się 1 czerwca 
na londyńskim Wembley. ◘

PIŁKARZE INTERU MEDIOLAN ZROBILI MAŁY KROK DO AWANSU DO ĆWIERĆFINAŁU LIGI MISTRZÓW, WYGRYWAJĄC U SIEBIE 
Z ATLETICO MADRYT 1:0. W INNYM WTORKOWYM MECZU PSV EINDHOVEN ZREMISOWAŁ Z BORUSSIĄ DORTMUND 1:1. 

W UBIEGŁĄ ŚRODĘ ZE ZWYCIĘSTW W PIERWSZYCH MECZACH 1/8 FINAŁU CIESZONO SIĘ W RZYMIE I PARYŻU.

Mistrzowie grają o ćwierćfinał
Skromna zaliczka Interu • Wpadka Bayernu w Rzymie • PSG już w ogródku • Deser w Neapolu

Marko Arnautovic (z lewej) skuteczną dobitką zapewnił Interowi zwycięstwo w pierwszym meczu z Atletico
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1/8 FINAŁU
Wyniki pierwszych meczów:
Paris Saint-Germain - Real Sociedad 2:0 (0:0)
Bramki: Kylian Mbappe (58), Bradley Barcola (70).
Sędzia: Marco Guida (Włochy).
Lazio Rzym - Bayern Monachium 1:0 (0:0)
Bramka: Ciro Immobile (69-k.).
Czerwona kartka: Dayot Upamecano (Bayern, 67).
Sędzia: Francois Letexier (Francja). 
Inter Mediolan - Atletico Madryt 1:0 (0:0)
Bramka: Marko Arnautovic (79).
Sędzia: Istvan Kovacs (Rumunia).
PSV Eindhoven - Borussia Dortmund 1:1 (0:1)
Bramki: Luuk de Jong (56-k.) - Donyell Malen (24).
Sędzia: Srdan Jovanovic (Serbia). 

LIGA MISTRZÓW 2023/24
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TEGO JESZCZE NIE BYŁO!
Portal, który łączy Polskę i USA.

Jednoczy  •  Informuje    •   Bawi
Dołącz do nas i Ty i bądź z nami na bieżąco!

www.zzaoceanu.com

PrzyJdŹ i PrzekonaJ się 
o naszycH WielkicH zniŻkacH!

schmalz’s european Provisions
66 FADEM ROAD, SPRINGFIELD, NJ 07081   |   TEL. (973) 379-4662  FAX (973) 379-4933

GODzINy OTwARcIA: wTOREk, śRODA, czwARTEk, PIąTEk: 11AM – 3PM, SObOTA 7AM – 1PM

Wędzona kiełbasa  •  kabanosy  •  krakoWska  •  Wędzony boczek  •  smoked butts  •  salceson  •  mortadela

kiszka kielbasy polędwica parówki

Bogaty wybór wędlin własnego
wyrobu, przygotowanych 
codziennie w naszej masarni!

Promocyjne ceny czekają na Ciebie!

sales@schmalzs.com www.schmalzs.com

Pomijamy Pośredników! 
u nas najniższe ceny!
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▸ Robert Lewandowski zdobył dwie bramki dla  Barcelony, która wygrała 
na wyjeździe z Celtą Vigo 2:1 w 25. kolejce hiszpańskiej ekstraklasy. Zwycięskie-
go gola, 12. w tym sezonie, strzelił w siódmej minucie doliczonego czasu gry z rzutu 
karnego. W poniedziałek Girona nie wykorzystała potknięcia lidera Realu Madryt, 
który w niedzielę w derbach stolicy zremisował z Rayo Vallecano 1:1, przegrywając 
na wyjeździe z piątym w tabeli Athletic Bilbao 2:3. Rewelacja sezonu traci do Realu 
już sześć punktów. Trzecia Barcelona ma osiem punktów mniej od "Królewskich", 
a czwarte Atletico Madryt, które rozgromiło Las Palmas 5:0, jedenaście.

▸ Inter Mediolan pewnie pokonał u siebie Salernitanę 4:0 w meczu 25. kolejki 
włoskiej Serie A i umocnił się na prowadzeniu w tabeli. Ma już dziewięć punk-
tów przewagi nad Juventusem Turyn i 11 nad Milanem, i w zanadrzu zaległy mecz. 
W zamykającej tabelę Salernitanie od 65. minuty grał Mateusz Łęgowski. Juventus 
zremisował na wyjeździe z Veroną 2:2, a na boisku w końcówce przebywało łącz-
nie czterech Polaków. Całe spotkanie w bramce gości rozegrał Wojciech Szczęsny, 
a w defensywie Verony Paweł Dawidowicz. W 65. minucie na boisko wszedł w tym 
zespole sprowadzony w styczniu z MLS Karol Świderski, a kwadrans później szan-
sę w Juventusie otrzymał Arkadiusz Milik. Sensacyjnej porażki doznał w niedzielę 
AC Milan, przegrywając na wyjeździe z Monzą 2:4. Wcześniej remis - 1:1 u siebie 
z Genoą - zanotowało dziewiąte Napoli, ale bez Piotra Zielińskiego. Komplety punk-
tów zdobyły czwarta Atalanta Bergamo (3:0 u siebie z Sassuolo), piąta Bologna (2:1 
w Rzymie z Lazio) i szósta Roma (3:0 na wyjeździe z Frosinone).

▸ Manchester City pokonał u siebie Brentford 1:0 w zaległym meczu angielskiej 
Premier League i awansował na drugie miejsce w tabeli. Kilka dni wcześniej 
broniący tytułu zespół trenera Josepa Guardioli stracił pierwsze punkty od połowy 
grudnia, remisując w meczu 25. kolejki z Chelsea Londyn 1:1. W tabeli prowadzący 
Liverpool (57 pkt) o punkt wyprzedza Manchester City i o dwa Arsenal Londyn. 
W tej serii to lider jako pierwszy wyszedł na boisko i wygrał na wyjeździe z Brent-
fordem 4:1. Z kolei Arsenal (z Jakubem Kiwiorem w składzie) pewnie wypunktował 
na wyjeździe Burnley 5:0. Na czwartą pozycję wróciła Aston Villa (49) po wyjazdo-
wej wygranej z z Fulham 2:1 i porażce u siebie Tottenhamu (47) z Wolverhampton 
1:2. 

▸ Bayer Leverkusen wygrał na wyjeździe z Heidenheim 2:1 i umocnił się na pro-
wadzeniu w niemieckiej Bundeslidze. "Aptekarze" mają osiem punktów przewagi 
nad broniącym tytułu Bayernem Monachium, który w niedzielę przegrał na wy-
jeździe z VfL Bochum 2:3. To trzecia z rzędu porażka Bawarczyków, borykających 
się z plagą kontuzji w zespole, w meczu o stawkę. Mistrz Niemiec odpadł już wcze-
śniej z Pucharu Niemiec i wiele wskazuje, że po raz pierwszy od rozgrywek 2011/12 
może zakończyć sezon bez żadnego trofeum. 12 punktów do lidera traci trzeci 
w tabeli VfB Stuttgart (2:1 na wyjeździe z SC Darmstadt), a już 17 czwarta Borussia 
Dortmund (1:1 z VfL Wolfsburg).

▸ Paris Saint-Germain pokonało na wyjeździe FC Nantes 2:0 w 22. kolejce fran-
cuskiej Ligue 1 i jest bardzo blisko obrony tytułu. To był 17. z rzędu ligowy mecz 
lidera bez porażki. PSG ma 53 pkt i o 13 wyprzedza drugi od niedzieli Brest, który 
wygrał u siebie z Olympique Marsylia 1:0. Na trzecie miejsce spadł OGC Nice (39 
pkt). Drużyna z bramkarzem Marcinem Bułką w składzie w piątek poniosła drugą 
z rzędu porażkę. Tym razem uległa na wyjeździe 0:1 odradzającemu się po fatalnej 
jesieni Olympique Lyon. Tylko punkt mniej (po 38) mają Lille (3:0 z Havre) i AS Mo-
naco (1:2 z Toulouse). Przemysław Frankowski asystował przy golu Wesley'a Saida 
w zremisowanym na wyjeździe 1:1 meczu RC Lens z Reims. Drużyna reprezentanta 
Polski z dorobkiem 36 pkt zajmuje szóste miejsce.

▸ Władze Realu Madryt porozumiały się z  francuskim piłkarzem Kylianem 
Mbappe w  sprawie jego transferu do  hiszpańskiego klubu. Taką informację 
jako pierwszy przekazał w poniedziałek dziennik "El Debate". Według hiszpańskiej 
gazety, porozumienie zawarte zostało nie tylko z napastnikiem Paris Saint-Germa-
in, ale również z jego rodzicami: Wilfiedem Mbappe oraz Fayzą Lamary. "Doszło 
do osiągnięcia werbalnego porozumienia, które teraz zostanie przełożone na kon-
kretne liczby" - napisał "El Debate", precyzując, że Mbappe zwiąże się z "Królewski-
mi" pięcioletnim kontraktem. Jak ustalił madrycki dziennik "Marca" 24-letni Mbap-
pe ma zostać graczem “Królewskich” już od 1 lipca 2024 r.

▸ Jakub Piotrowski zdobył bramkę dla Łudogorca Razgrad w wygranym 3:1 
meczu na szczycie ekstraklasy Bułgarii z Czerno More Warna. Było to siódme 
ligowe trafienie w tym sezonie pomocnika reprezentacji Polski. 26-letni Piotrowski 
strzelił gola w 42. minucie, ustalając wynik spotkania. Łudogorec, który grał przed 
własną publicznością i broni tytułu, prowadzi w tabeli z 45 punktami w 20 me-
czach. Tyle samo punktów zdobyły Czerno More i CSKA Sofia, ale rozegrały o jedno 
spotkanie więcej.

▸ Ewa Pajor zdobyła cztery bramki dla VfL Wolfsburg w sobotnim meczu eks-
traklasy Niemiec. Zespół Polki, która miała też dwie asysty, pokonał na wyjeździe 
FC Nuernberg 9:1 i awansował na pierwsze miejsce w tabeli. Dwa punkty do lide-
ra traci broniący tytułu Bayern Monachium, który rozegrał o jeden mecz mniej. 
W ubiegłym roku Pajor została pierwszą Polką w historii, którą nominowano w ple-
biscycie magazynu "France Football" na najlepszą zawodniczkę świata. Ostatecznie 
w zestawieniu za sezon 2022/23 uplasowała się na 18. miejscu.

▸ Piłkarze zaplecza polskiej ekstraklasy wrócili na boiska po dwumiesięcznej 
przerwie. W niedzielę Wisła Kraków pokonała w Rzeszowie Stal 2:1 w 20. kolejce 
i awansowała na czwarte miejsce. W poprzednich dniach wygrały także trzy czo-
łowe drużyny, więc sytuacja na górze jest bardzo ciekawa. Pierwsza w tabeli Arka 
Gdynia (37 pkt) pokonała w sobotę w Warszawie Polonię 3:0, rewanżując się benia-
minkowi za sierpniową porażkę 2:3 u siebie. Wicelider GKS Tychy (37) już w piątek 
zwyciężył u siebie Odrę Opole 2:0, a trzecia Lechia (35) - w ciekawie zapowiada-
jącym się sobotnim spotkaniu spadkowiczów z ekstraklasy - wygrała w Gdańsku 
z Wisłą Płock 3:1. Ponadto Bruk-Bet Termalica Nieciecza, grając całą drugą poło-
wę w dziesiątkę, zremisował w niedzielę z Chrobrym Głogów 1:1, ostatnie w tabeli 
Zagłębie Sosnowiec uległo Zniczowi Pruszków 0:1, a GKS Katowice pokonał Motor 
Lublin 2:0. We wtorek w zaległym meczu Górnik Łęczna wygrał z GKS Tychy 2:0.

▸ Marcin Matysiak został we  wtorek nowym trenerem piłkarzy ŁKS Łódź. 
40-letni szkoleniowiec w zajmującej ostatnie miejsce w tabeli ekstraklasy druży-
nie z Łodzi zastąpił Piotra Stokowca. Nowy szkoleniowiec pierwszej drużyny ŁKS 
wcześniej prowadził zespół rezerw, z którym wywalczył dwa awanse. Pod jego wo-
dzą ŁKS II awansował najpierw do trzeciej, a następnie do drugiej ligi.

W SAMO OKIENKO

PROWADZĄCA W TABELI JAGIELLONIA BIAŁYSTOK ULEGŁA TRZECIEMU LECHOWI POZNAŃ 
1:2 W 21. KOLEJCE PIŁKARSKIEJ EKSTRAKLASY, PONOSZĄC PIERWSZĄ PORAŻKĘ 

U SIEBIE OD ROKU. PRZEGRAŁ TAKŻE, DRUGI RAZ PO ZIMOWEJ PRZERWIE, WICELIDER 
ŚLĄSK WROCŁAW, TYM RAZEM U SIEBIE ZE STALĄ MIELEC 0:1, A LEGIA WARSZAWA 

TYLKO ZREMISOWAŁA PRZY ŁAZIENKOWSKIEJ Z PUSZCZĄ NIEPOŁOMICE 1:1 

Legioniści do przerwy 
przegrywali po mocnym 
strzale z bliska Michała 
Koja. Niewiele brako-

wało, żeby ten wynik utrzymał 
się do końca, ale w 86. minucie 
remis gospodarzom uratował 
wprowadzony krótko wcześniej 
Maciej Rosołek.
Legia zajmuje piąte miejsce z do-
robkiem 36 pkt, a Puszcza jest 
szesnasta - 21 pkt i ma mecz za-
legły.
Wydarzeniem niedzieli miały być 
derby Łodzi, ale poziom meczu 
ŁKS z Widzewem nie zachwycił. 
W drugiej połowie wyżej notowa-
ny Widzew, w którym zadebiu-
tował doświadczony bramkarz 
Rafał Gikiewicz, włączył wyższy 
bieg i zasłużenie zwyciężył 2:0. 
W 54. minucie efektownego gola 
uderzeniem głową zaliczył Hisz-
pan Jordi Sanchez, a w doliczo-
nym czasie gry wynik ustalił Por-
tugalczyk Fabio Nunes.
To trzecie z rzędu zwycięstwo 
Widzewa nad lokalnym rywalem 
(licząc jeszcze z 1. ligą) i znów 
bez straty gola. Dwa poprzednie 
– po 1:0.
Spotkanie było bardzo ważne 
dla obu walczących o utrzyma-
nie drużyn. ŁKS z dorobkiem 10 
pkt i jednym zaległym meczem 
pozostał ostatni, Widzew, dzięki 
przełamaniu się po serii czterech 
ligowych porażek, awansował 
na 11. pozycję - 25.
W pierwszym niedzielnym me-
czu Zagłębie zremisowało w Lu-
binie z Cracovią 1:1. Na gola tuż 
przed przerwą dla gospodarzy 
Kacpra Chodyny odpowiedział 
w 73. minucie z rzutu karnego 
Jani Atanasov.
Zagłębie w tabeli jest dziewiąte - 
26, a Cracovia tuż za nim - 25.
Dzień wcześniej – w szlagierze 
21. kolejki – Jagiellonia uległa 
trzeciemu Lechowi Poznań 1:2.
W ekipie z Poznania doszło zimą 
do zmiany trenera i nowy szkole-
niowiec Mariusz Rumak (praco-
wał już w przeszłości w Lechu) 
szybko wziął się do roboty, nawet 
mimo braku zimowych wzmoc-
nień. Tydzień temu "Kolejorz" po-
konał Zagłębie Lubin 2:0, a teraz 
wygrał na wyjeździe z liderem.
Już do przerwy goście prowa-
dzili różnicą dwóch goli po tra-
fieniach Filipa Marchwińskiego 
i z rzutu karnego Filipa Szymcza-

ka. W końcówce meczu jedynego 
gola dla Jagiellonii strzelił Nor-
weg Kristoffer Hansen.
Poprzedniej porażki w roli go-
spodarza Jagiellonia doznała 
prawie rok temu – 24 lutego 2023 
z Rakowem 1:2.
Sobotni wynik w Białymstoku 
oznacza jeszcze większe emo-
cje i ścisk na górze tabeli. "Jaga" 
wciąż ma 41 pkt, podobnie jak 
wicelider Śląsk, który dzień 
wcześniej uległ u siebie niespo-
dziewanie Stali Mielec 0:1.
Obie drużyny z czołówki czują 
już na plecach oddech "Kolejo-
rza". Poznaniacy zgromadzili do-
tychczas 39 pkt.
Szósty jest Raków (35, mecz za-
legły), ale wygrana u siebie z 11. 
Piastem przyszła z dużym tru-
dem. Do 79. minuty mistrz prze-
grywał 0:1 po golu Patryka Dzicz-
ka z rzutu karnego. Wówczas 
wyrównał Chorwat Ante Crnac, 
a w doliczonym czasie bramki 
zdobyli Łukasz Zwoliński z rzutu 
karnego i Marcin Cebula.
Trzeci sobotni mecz – zasłużo-
nych polskich klubów Ruchu 
z Wartą na Stadionie Śląskim – nie 
przyniósł goli, co jest złą informa-
cją dla chorzowian. Z dorobkiem 
14 pkt pozostali na przedostat-
nim miejscu, a Warta jest 14. - 23.
W piątek drugich w tym roku 
porażek bez zdobycia bramki 
doznały wspomniany Śląsk oraz 
Radomiak.
Wrocławianie, niedawni liderzy, 
ulegli ósmej Stali 0:1. Gola tuż 
przed przerwą uzyskał najlepszy 
snajper mielczan Ilia Szkurin (10 
trafień).

Jeszcze wyraźniejszy falstart niż 
ekipa z Wrocławia zaliczył Rado-
miak. Jego bilans w drugiej czę-
ści sezonu to dwie porażki, trzy 
czerwone kartki i 0-10 w bram-
kach.
Po ubiegłotygodniowym 0:6 
na stadionie Cracovii, radomia-
nie w piątek ulegli u siebie Po-
goni 0:4. Dwa gole uzyskał Nor-
weg Fredrik Ulvestad, jednego 
Kamil Grosicki (z rzutu karnego) 
i 18-latek Patryk Paryzek. W 31. 
minucie czerwoną kartką za faul 
został ukarany bramkarz Rado-
miaka Gabriel Kobylak.
"Portowcy" dzięki kompletowi 
punktów w dwóch występach 
mają ich teraz 36 i zajmują 
czwartą pozycję. Radomiak z 24 
plasuje się 13. miejscu.
Serię zakończył poniedziałkowy 
mecz, w którym Górnik Zabrze 
pokonał u siebie Koronę Kielce 
3:1, umacniając się na siódmej 
pozycji w tabeli z 32 pkt. ◘

Łukasz Zwoliński zdobywa z rzutu karnego drugą bramkę dla Rakowa

Ścisk na górze 
Koniec serii Jagiellonii • Druga porażka Śląska • Wpadka Legii • Derby Łodzi dla Widzewa
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TABELA EKSTRAKLASY
1. Jagiellonia Białystok  21  49-30  41 
2. Śląsk Wrocław   21  31-17  41 
3. Lech Poznań   21  36-26  39 
4. Pogoń Szczecin  21  39-23  36 
5. Legia Warszawa  21  31-24  36 
6. Raków Częstochowa  20  39-25  35 
7. Górnik Zabrze   21  28-23  32 
8. Stal Mielec   20  28-30  28 
9. Zagłębie Lubin   21  23-34  26 
10. Cracovia Kraków  21  29-29  25 
11. Widzew Łódź   21  25-30  25 
12. Piast Gliwice   20  20-20  24 
13. Radomiak Radom  21  24-33  24 
14. Warta Poznań   21  22-27  23 
15. Korona Kielce   20  22-25  21 
16. Puszcza Niepołomice  20  26-37  21 
17. Ruch Chorzów   21  22-35  14 
18. ŁKS Łódź   20  14-40  10

WYNIKI MECZÓW 21. KOLEJKI PKO BP EKSTRAKLASY 
Śląsk Wrocław - Stal Mielec 0:1 (0:1) 
Bramka: Ilja Szkurin (45).
Sędzia: Tomasz Musiał (Kraków). Widzów 12 646.

Radomiak Radom - Pogoń Szczecin 0:4 (0:3) 
Bramki: Fredrik Ulvestad (27, 43), Kamil Grosicki (35-karny), 
Patryk Paryzek (90+1).
Czerwona kartka: Gabriel Kobylak (31-faul, Radomiak).
Sędzia: Paweł Malec (Łódź). Widzów 7128.

Zagłębie Lubin - Cracovia Kraków 1:1 (1:0) 
Bramki: Kacper Chodyna (45+1) - Jani Atanasov (73-karny).
Sędzia: Damian Kos (Gdańsk). Widzów 4173.

Ruch Chorzów - Warta Poznań 0:0  
Sędzia: Marcin Szczerbowicz (Olsztyn). Widzów 13 428.

Raków Częstochowa - Piast Gliwice 3:1 (0:0) 
Bramki: Ante Crnac (79-głową), Łukasz Zwoliński 
(90+11-karny), Marcin Cebula (90+14) - Patryk Dziczek 
(56-karny). 
Sędzia: Jarosław Przybył (Kluczbork). Widzów 5500.

Jagiellonia Białystok - Lech Poznań 1:2 (0:2) 
Bramki: Kristoffer Hansen (82) - Filip Marchwiński (18), Filip 
Szymczak (30-karny). 
Sędzia: Damian Sylwestrzak (Wrocław). Widzów 17 141.

ŁKS Łódź - Widzew Łódź 0:2 (0:0) 
Bramki: Jordi Sanchez (54-głową), Fabio Nunes (90+02).
Sędzia: Szymon Marciniak (Płock). Widzów 14 893.

Legia Warszawa - Puszcza Niepołomice 1:1 (0:1) 
Bramki: Maciej Rosołek (86) - Michał Koj (42). 
Sędzia: Wojciech Myć (Lublin). Widzów 21 341.

Górnik Zabrze - Korona Kielce 3:1 (2:0) 
Bramki: Dominick Zator (35-samobójcza), Sebastian 
Musiolik (39), Adrian Kapralik (76) - Jewgienij Szykawka 
(68-głową).
Sędzia: Tomasz Kwiatkowski (Warszawa). Widzów 11 506.
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